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Przemysł odrabia straty spowodowane atakiem zimy
Dobre efekty pracy w sobotę i niedzielę

(P) Wolna sobota i niedziela — 13 i 14 bm. — były dniami 
normalnej pracy nie tylko dla zakładów działających w ru­
chu ciągłym. Wytężona praca wielu innych przedsiębiorstw — 
zwłaszcza budowlanych i zakładów produkujących na rynek — 
sprawiła, że odrobiono dalszą część zaległości spowodowanych 
nagłym atakiem zimy na początku roku.

Sygnalizowane z kilku re­
gionów kraju pogorszenie się 
warunków atmosferycznych w 
niedzielę nie miało większego 
wpływu na działalność przed­
siębiorstw produkcyjnych i u- 
sługowych.

Pomyślne wieści napłynęły 
zwłaszcza ze Śląska. Blisko 800 
tys. ton węgla ufedrowały w os­
tatnie dni tygodnia górnicze za­
łogi śląsko-zaglębiowskich ko­
palń. Węgiel sprawnie ładowa­
no i wysyłano dla kraju i na
—---- - 1 I

Z prac

Prezydium Rządu

Rozwój przemysłu 
koksowniczego doi 990 r.

(P) Jak informuje rzecznik 
prasowy rządu — 12 bm Prezy­
dium Rządu rozpatrzyło wstęp­
nie kierunki rozwoju przemysłu 
koksowniczego do 1990 r„ za­
warte w programie przygotowa­
nym przez Ministerstwo Hutni­
ctwa.

Omówiono również sprawy 
związane z pozyskiwaniem i efe­
ktywnym zużyciem surowców 
wtórnych; będą one odgrywać 
znacznie większą . rolę w ogól­
nym bilansie surowcowym kra­
ju. (PAP)

eksport. W niedzielę węgiel wy­
dobywało 31 kopalń, m.in. za­
kłady Rybnickiego Okręgu Węg­
lowego: pracujące w ruchu 4- 
brygadowym kopalnie „1 Maja” 
i „Anna”, a także „Marcel”, 
„Rymer’, „Chwałowice,’, „Mosz­
czenica” i „Borynia”. Dobowe 
wydobycie w kopalni. „1 Maja” 
było np. o 250 ton wyższe niż 
przed rokiem W pracy szczegól­
nie wyróżnili się tu górnicy pią­
tego oddziału, kierowanego 
przez Adama Juzka.

Dobrze pracowały również za­
kłady hutnicze. W hucie „Ba­
tory” w Chorzowie, dzięki spra­
wnej organizacji remontu, o 
dzień wcześniej niż planowano 
ruszył w niedzielę zespół tzw. 
średniodrobnej walcowni bruz­
dowej. Tutejsi walcownicy wy­
produkowali dzięki temu dodat­
kowe tony cennych gatunków 
stali narzędziowej, która używa­
na jest m.in. do produkcji 
świdrów górniczych i elemen­
tów odpornych na korozję.

Ok. 1,1 min torf ładunków, 
głównie węgla i wyrobów hut­
niczych, wywieźli w minioną so­
botę i niedzielę kolejarze śląs­
kiej DOKP. Rytmicznym zała­
dunkom. formowaniu i odprawie 
pociągów sprzyjał 
zwrot vzr.”onów z 
nów kraju. Nad 
właściwego tempa 
portu czuwało w 
nad 1000 kolejarzy 
w kreiu węzła PKP w Tarnow­
skich Górach. Do Gdańska. Poz­
nania, Szczecina i Warszawy od­
prawiono stąd w sobole C9 po­
ciągów z węglem. Dobrą organi-

harmonijny 
innych rejo- 
utrzymaniem 
pracy trans- 

niedzielę po- 
naj większego

Gospodarska debata KSR u „Swierczewskiago
Informacja własna

i

(P) Fabryka Wyrobów’ Pre­
cyzyjnych im. Geja. Świer­
czewskiego w Warszawie jest 
zakładem wiodącym Kombi­
natu Przemysłu Narzędzio­
wego „VIS” grupującego 14 
fabryk narzędzi oraz jedno­
stki zaplecza naukowo-tech­
nicznego i handlowego. Te­
matem piątkowej konferencji 
samorządu robotniczego była 
ocęna wykonania planu za 
ubiegły rok oraz nakreślenie 
zadań na rok bieżący.

W głównych wielkościach
wskaźnikach zadania roku u- 
biegłego zostały wykonane. I 
tak np. w zakresie sprzedaży 
wyrobów produkcji własnej i 
usług plan wykonano w ponad 
107 proc. Dostawy rynkowe 
zwiększono wartościowo o po­
nad 55 min zł. co stanowi 
wzrost o 30 proc. Wyroby ze 
„Świerczewskiego” cieszą się 
coraz większym popvtem na 
rynkach zagranicznych. także 
krajów kapitalistycznych. W 
ubiegłym roku eksport do tych 
krajów zwiększono o ponad 18 
proc.

Dobre wykonanie podstawo­
wych zadań planu w ubiegłym 
roku nie oznacza jednak, że 
wszystkie oeniwa pracują ied-

Bomy wczasowe
wznawiają działalność
Komunikat
Radv Ministrów

(P) W związku z poprawa wa­
runków komunikacyjnyidi, ener­
getycznych, i ciepłowniczych 
kraju oraz potrzebą umożliwie­
nia organizacji zimowego wypo­
czynku urlopowego ludzi nracy 
i ich rodzin. Rada Ministrów w 
porozumieniu z CRZZ postano­
wiła odwołać decyzję o czaso­
wym wstrzymaniu działalności 

- domów wczasowo-wypoczynko- 
wych.

Rozpoczynanie turnusów może 
następować sukcesywnie, poczy­
nając od III dekady stycznia br.. 
w zależności od sytuacji w rejo­
nie położenia domu wypoczyn­
kowego i w miarę posiadanych 
zapasów opałowych.
(C> DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Nowe ceny 
benzyny i olejów 

fP) Jak informuje Państwo­
wa Komisja Cen, z dniem 13 
stycznia br. podwyższa s:ę ce­
ny detaliczne benzyny oraz ole­
jów i smarów samochodowych. 
Ceny detaliczne etyliny 94 i 78 
oraz ceny oleju napędowego 
wzrastaja o 1 zł za 1 litr.

Wzrastają także opłaty za 
korzystanie z taksówek osobo­
wych. przy czym dotyczą one 
jedynie opłaty za pierwszy ki- 
lometr jazdy (o 2 zł przy Jaz- 
dach dziennych 1 3 zł przy jaz­
dach nocnych).
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 1

oleju napędowego

się m.in. 
Jerzy Bąk

zacją robót wyróżnili 
ustawiacze wagonów: 
i Edward Pelski.

W sobotę pracowały 
kładów przemysłowych: mięsne­
go, zbożowo-młynarskiego, ole­
jarskiego, cukrowniczego, tyto­
niowego, mleczarskiego oraz in- 
nycji branż przetwórstwa rolno- 
spożywczego. M.in. w Warsza­
wie pracowały w tym dniu 
wszystkie zakłady przemysłu 
spożywczego. Np. w zakładach 
cukierniczych im. 22 lipca wy­
produkowano na obu zmianach 
ponad 20 ton mieszanki czekola­
dowej i 50 ton cukierków. Na 
rynek trafi ponadto kilkanaście 
ton wyprodukowanej w tym dniu 
czekolady nadziewanej, ptasiego 
mleczka, chałwy i innych słody­
czy. Podejmując sobotnią pracę 
załoga „22 lipca” zdawała sobie 
sprawę z niedostatku tych a- 
trakcyjnych towarów na rynku, 
pragnąc przyczynić się do po­
prawy zaopatrzenia.

Pracowała również Fabryka 
Kabli w Ożarowie produkując 
deficytowy artykuł. W sobotę i 
w niedzielę pracowano tu bez 
przerwy wykonując dodatkowe 
ilości kabli energetycznych i 
telekomunikacyjnych wartości 
16 min zł. W Warszawskiej Fa­
bryce Tworzyw Sztucznych pra­
cowały w wolną sobotę wydzia­
ły wtrysku i • folii. Pracowało 
także wiele innych zakładów: 
FSO, „Połam” im. Róży Luk­
semburg, PZO, fabryka apara- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Henryk Jabłoński 
przyjął 
ambasadora Cypru

(P) Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przyjął 
12 bm. na audiencji pożegnalnej 
ambasadora Republiki Cypru w 
Polsce Demosa Hadjimiltisa.

(PAP)
załogi za-

Leonid Breżniew
z wizytą przyjaźni

w Bułgarii
SOFIA (PAP). 

I sekretarza KC 
niczącego Rady

Na zaproszenie 
BPK, przewod- 

______________ Państwa LRB, 
Todora 2iwkowa w sobotę do 
Sofii z krótką wizytą przyjaźni 
przybyli sekretarz generalny 
KC KPZR, przewodniczący Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR, 
Leonid Breżniew oraz członek 
Biura Politycznego KC KPZR, 
sekretarz KC Konstantin Czer- 
nienko.

Na dworcu sofijskim radziec­
ka h gości ciepło i serdecznie 
witali Todor Ziwkow i inni 
przywódcy partyjni i państwo­
wi Bułgarii. Jak wcześniej in­
formowano, po zakończeniu wi­
zyty Leonid Breżniew pozosta­
nie w Bułgarii na wypoczynku 
przez kilka dni.

13 bm. odbyło się spotkanie 
Todora Ziwkowa oraz innych 
bułgarskich działaczy partyj­
nych i państwowych z Leoni­
dem . Breżniewem i Konstanti- 
nem Czerniter.ką.
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

nakowo dobrze. Podczas obrad 
zwrócono uwagę, że na szeregu 
odcinkach występują jeszcze 
pewne niedociągnięcia. Dąży się 
np. do unikania produkcji wy­
robów o wyższej pracochłonno­
ści na rzecz bardziej materia- 
łoehłonnych, chociaż te pier­
wsze są bardziej niezbedne z 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

22.I-3.II szkoły podstawowe

5,-17.11 szkoły średnie

Inauguracja Międzynarodowego Roku Dziecka
♦ Posiedzenie Polskiego Komitetu Obchodów MRD 

pod przewodnictwem Henryka Jabłońskiego
♦ Uroczysty koncert w stołecznym PKiN

(P) 13 bm. pod przewodnictwem przewodniczącego Rady Pań­
stwa, przewodniczącego OK FJN — Henryka Jabłońskiego ze­
brał się w Warszawie na posiedzeniu plenarnym Polski Komi­
tet Obchodów MRD inaugurując tym samym Międzynarodowy 
Rok Dziecka w naszym kraju.

To spotkanie działaczy spo­
łecznych, przedstawicieli za­
interesowanych instytucji i 
organizacji, lekarzy, pedago­
gów, prawników, ludzi, któ­
rym sprawy naszego naj­
młodszego pokolenia są szcze­
gólnie bliskie, poświęcone by­
ło przedyskutowaniu i przy­
jęciu ogólnopolskiego progra­
mu przedsięwzięć i inicjatyw 
podejmowanych przez całe 
nasze społeczeństwo z myślą 
o szczęściu i bezpiecznej 
przyszłości wszystkich pol­
skich dzieci.
Przemówienie
Henryka Jabłońskiego

Otwierając obrady przewod­
niczący Rady Państwa, prze­
wodniczący OK FJN — Hen­
ryk Jabłoński poinformował o

dotychczasowych pracach Ko­
mitetu i podjętych inicjaty­
wach. Stwierdził, że w całym 
kraju upowszechniła się przy­
jęta przez Komitet koncepcja 
Roku Dziecka, przyczyniając się 
do wyzwolenia wielu cennych 
inicjatyw, dowodzących jak du­
żo można i należy zrobić dla 
dobra -naszych najmłodszych 
współobywateli.

Powinniśmy gorąco propago­
wać, podkreślił H. Jabłoński, 
we wszystkich instytucjach i 
organizacjach mających choćby 
tylko pośredni wpływ na losy 
naszych dzieci, by w dalszym 
ciągu analizowały swoje moż­
liwości w tym zakresie i sta­
le wzbogacały swój udział w 
rozwiązywaniu problemów wy­
nikających z powinności społe­
czeństwa wobec jego najmłod­
szego pokolenia.

Od początku istnienia Polski 
Ludowej, powiedział następnie

HANOI (PAP). Kambodżań- 
ska agencja prasowa SPK po­
informowała, że rewolucyjne 
siły zbrojne, wespół 
ścią, zlikwidowały 
punkty oporu w 
Battambarig i Siem 
północno-zachodniej 
kraju.

Zdobyto duże ilości broni, .wy­
posażenia wojskowego oraz sa­
moloty znajdujące się na lotni­
skach. Rewolucyjne siły zbrojne 
zdobyły też wielką bazę lotni­
czą Kompong Cłinang, zbudo­
waną i wyposażoną przez Chiny.

z ludno- 
ostatnie 

miastach 
Reap w 

części

Podczas operacji nie ucierpiał 
zespół znanych na całym świę­
cie zabytków narodu kambo- 
dżańskiego — świątynia Angkor 
Wat.

Wymiana ambasadorów 
między SRW 
a Kambodżą

HANOI (PAP). Wietnam 1 
Kambodża dokonały wymiany 
ambasadorów — donosi wiet­
namska agencja VNA. Stosunki 
dyplomatyczne zostały po rocz­
nej z górą przerwie wznowione 
po proklamowaniu Ludowej Re­
publiki Kambodży.

Korespondent PAP w Hanoi, 
Piotr Rudzki informuje: Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych 
Socjalistycznej Republiki Wiet­
namu opublikowało w sobotę w 
Hanoi następujący komunikat: 
„W celu umocnienia przyjaźni 
i wszechstronnych stosunków 
współpracy, usunięcia następstw 
konfliktu granicznego spowodo­
wanego przez klikę Pol Pota i 
Ienga Sary’ego, w celu wza­
jemnej pomocy w odbudowie i 
obronie obydwu krajów oraz w 
celu wniesienia aktywnego 
wkładu w sprawę pokoju 1 sta­
bilizacji w Azji Południowo- 
Wschodniej rząd SRW i Rada 
Rewolucyjna Ludu Kambodży 
postanowiły zorganizować w 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

przewodniczący Rady Państwa, 
sprawy dziecka zajmowały po­
czesne miejsce w polityce pań­
stwa, wielkie też są zasługi or­
ganizacji społecznych, a w 
szczególności Towarzystwa Przy­
jaciół Dzieci i jego organiza­
cyjnych poprzedników.

Naturalnie to wszystko, co 
uczynione zostało w 10-leciach 
poprzednich, wciąż nie odpo­
wiadało pragnieniom, lecz o- 
graniczone możliwości państwa 
zmuszały do stopniowego roz­
wiązywania stojących przed 
nami zadań — stwierdził H. Ja­
błoński. Mówca zwrócił tu 
przede wszystkim uwagę na 
problem rodziny.

Nikt nie może kwestionować 
doniosłego wysiłku państwa w 
dziele pomocy rodzinie — po­
wiedział przewodniczący Rady 
Państwa. Ale również byłoby 
absolutnym nieporozumieniem, 
gdybyśmy uważali, że władze 
państwowe mogą rozwiązać 
wszystkie wysuwające się w 
tym zakresie problemy bez 
równoległego, i to bardzo wiel­
kiego zaangażowania samego 
społeczeństwa, i to na różnych 
szczeblach jego wewnętrznej 
struktury. Czymże zresztą by­
łaby demokracja socjalistyczna, 
o której rozwój tak bardzo się 
troszczymy. gdvby z jej pola wi­
dzenia zniknęły sprawy dzieci 
i młodzieży, sprawy rodziny, 
warunków jej życia i wypeł­
niania przyrodzonych jej funk­
cji społecznych.

Pragniemy wszechstronnego 
rozwoju człowieka, stwierdził 
H. Jabłoński. Wynika to z pod­
stawowych założeń naszego u- 
(F) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Nowojorska inauguracja
Międzynarodowego
Roku Dziecka
Od stałego korespondenta 
MACIEJA SŁOTWINSKIEGO

Nowy Jork, 14 stycznia
(P) Odbył się tu galowy 

koncert inaugurujący . Mię­
dzynarodowy Rok Dziecka. 
Gwiazdy estrady błyszczały 
wielkim światłem. Rzadko 
spotyka się taką paradę zna­
komitości.

Śpiewali Bee Gees, Olivia 
Newton-John, Kristoferson, 
Denver, Rita Coolidge, ABBA 
i wielu innych. Wystąpili po­
nadto aktorzy Henry Fonda 1 
Henry Vinkler. Hasłem koncer­
tu było: muzyka na rzecz 
UNICEF. Wykonawcy wystąpi­
li bezpłatnie przed ■wielkim 
audytorium składającym się z 
dzieci i dyplomatów, z sekre­
tarzem generalnym ONZ Kur- 
tem Waldhcimem na czele. Tan- 
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

★ W Teheranie utworzono Radę Regencyjną
★ Chomeini powołał „Radę Rewolucji Islamskiej”

Most powietrzny” USA dla armii irańskiej

Ferie zimowe
(P) Ministerstwo Oświaty i 

Wychowania informuje, źe fe­
rie zimowe dzieci i młodzieży 
szkolnej odbędą się w ustalo­
nych uprzednio terminach: dla 
szkół podstawowych od 22.1. do 
3.II.1979 r. a dla szkół średnich 
od 5 do 17.11.1979 r.

Terminy te obowiązują na te­
renie całego kraju z wyjątkiem 
niektórych województw, które 
decyzją wojewodów — ze wzglę­
du na trudne warunki atmosfe­
ryczne — wykorzystują ferie w 
okresie wcześniejszym.

W związku z powszechną 
przerwą w zajęciach lekcyjnych 
w dniach 2—6 stycznia br., re­
kompensata straconego czasu po­
trzebnego na pełną realizację 
programu nauczania nastąpi w 
drugim r.ólroczu roku szkolne­
go 1978(79 m. in. przez konty­
nuację zajęć w wolną sobotę w 
kwietniu, która miała być wolna 
od lekcji oraz przedłużenie nau­
ki o 3 dni w czerwcu br. (PAP)

(P) Wolna sobota? i niedziela sprzyjały aktywnemu wypoczynkowi na świeżym powietrzu. Ama­
torzy narciarstwa tłumnie zapełnili m. in. warszawskie pagórki. Na zdjęciu: w kolejce do wy­
ciągu na Moczydle. Fot- Zbigniew Furman

Przeciw prądożerstwu
—j z mgr. inz. Marianem Marosaii

dyrektorem d.s. produkcji
z mgr. inż. Marianem Maroszkiem

Zjednoczenia „Połam
— Jesteście zjednoczeniem, któ­

re produkuje sprzęt oświetlenio­
wy i elektroinstalacyjny. Na cele 
oświetleniowe spożytkowuje się 
u nas w kraju około 10 proc, 
wyprodukowanej energii. Jest to 
wskaźnik przekraczający średnią 
europejską. Na całym święcie 
dąży się do tego, aby uzyskać 
lepszą jasność oświetlenia przy 
jak najmniejszym zużyciu ener­
gii. Jaki jest Wasz dorobek w 
tym zakresie?

Akcja lodołamaczy na Odrze• Śnieg w górach
Zamiecie na południowym wschodzie

Informacja własna
(P) Odwilż trwała krótko. Zi­

ma znów zaatakowała mrozem i 
śniegiem. W niedzielę nad ranem 
najzimniej' było w Warszawie, 
gdzie termometry wskazywały 
minus 15 st., minus 14 st. noto­
wano w Suwałkach. W południe 
nastąpiło ocieplenie: w Warsza­
wie termometry wskazywały mi­
nus 5 st., tyle samo co w Su­
wałkach. W wielu rejonach kra­
ju wystąpiły opady śniegu. Naj­
większe na południowym wscho­
dzie. Opasjom śniegu towarzy­
szyły silne wiatry powodujące 
zamiecie i zadymki.

Śnieżyce na południowym 
wschodzie kraju skomplikowały 
sytuację na kolei i w komuni­
kacji drogowej. Na wielu szla­
kach komunikacyjnych jui od­
śnieżonych przez drogowców — 
znów utworzyły się głębokie za­
spy. Do akcji odśnieżania roz­
jazdów szynowych j zwrotnic 
skierowano dyżurna ekipy kole­
ją rskie.

Opady śniegu wystąpiły rów­
nież w górach. W Beskidach 
przez wiele godzin szalała śnież­
na zamieć.

Na Odrzs niedziela była ko­
lejnym dniem akcji lodołama- 
czy, która rozbijają tworząc* się

zatory lodowe w środkowym bie­
gu rzeki. Za Wrocławiem — od 
śluzy w Rędzinie do Brzegu 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3) 

Prognoza pogody
(P) Jak podaje IMiGW w War­

szawie będzie zachmurzenie du­
że z opadami śniegu. Tempera­
tura maksymalna w dzień około 
minus 2 st. Wiatry umiarkowa­
ne i dość silne porywiste pół­
nocno-zachodnie. mogące powo­
dowa? zawieje i zamiecie śnież­
ne. (PAP)

KALENDARIUM
• Poniedziałek jest 1S dniem 

1979 r. Do końca roku — 350 
dni. w tym 294 dni roboczych.
• Słońce wschodzi o godz. 

7.38, a zachodzi o godz. 15.53.
• Imieniny obchodzą: Maka-• Imieniny obchodzą: 

ry i Paweł.

4 Wtorek 
1979 r. Do 
dni, w tym

♦
jest 16 

końca roku 
293 dni roboczych.

dniem 
— 349

• Słońce wschodzi o godz. 
737, a zachodzi o godz. 1534.
• Imieniny obchodzą: Mar- 

aeli i Włodzimierz.
Ul.)

— Prawdą jest, że na oświet­
lenie mieszkań, ulic zużywa się 
dużo energii. Jesteśmy zbyt roz­
rzutni, zapominamy o tym, że 
liczy się każdy zaoszczędzony 
wat. Np. przy oświetleniu miesz­
kań niezwykle istotną sprawą 
jest racjonalne wykorzystanie o- 
świetlenia do funkcji jakie ma 
spełniać. Prawie w ogóle nie 
stosujemy oświetlenia miejscowe­
go, które powinno być umiesz­
czone tam, gdzie często pracu­
jemy. Niestety, zwykle nasze 
mieszkania są oświetlane przez 
żyrandol z kilkoma silnymi ża­
rówkami.

Poza tym ciągle korzystamy z 
żarówek jako źródła światła, a 
nie możemy przekonać się do 
stosowania świetlówek, które 
świecą jaśniej i zużywają mniej 
energii. Jeżeli w żarówce z jed­
nego wata uzyskujemy naświet­
lenie 12 lumenów, to przy za­
stosowaniu świetlówki z jednego 
wata można otrzymać 60 lume­
nów. Wydajność jest więc pra­
wie pięciokrotnie wyższa. Inny­
mi słowy mówiąc: użycie jed­
nej świetlówki o mocy 40 W 
zastępuje dwie żarówki o mocy 
100 W każda. Oszczędność po­
boru mocy wynosi więc 160 W.

— Z czego wynika niechęć do 
stosowania świetlówek?

— Dotychczas były dwie pod­
stawowe wady tego rodzaju oś­
wietlenia. Po pierwsze — lampy

te podczas świecenia huczały i 
po drugie — były nieestetycz­
nie wykonane. Musimy pamię­
tać o tym, (że ważna jest nie 
tylko funkcjonalność i oszczęd­
ne gospodarowanie, ale również 
estetyka urządzeń oświetlają­
cych, gdyż stanowią one część 
wystroju naszych mieszkań. Sta­
teczniki już dawno pracują ci­
cho. Zmieniliśmy także kształt 
i wygląd opraw do świetlówek. 
(El DOKOŃCZENIE NA STR. 2

LONDYN, PARYŻ. WA­
SZYNGTON (PAP). W Madż- 
lisie — izbie niższej parlamen­
tu irańskiego — wznowiona 
została w niedzielę debata nad 
programem nowego 
wilnego, na którego 
Szapur Bachtiar.

Rozpoczęcie debaty 
cie spodziewane j6st 
działek. W sobotę Utworzona zo­
stała* w Iranie 9-osobowa Rada 
Regencyjna, która' ma przejąć 
funkcję szefa państwa w cza­
sie nieobecności cesarza. W jej 
skład weszli m.in. premier Sza­
pur Bachtiar. prezes Sądu Naj­
wyższego, Nasser Yegnaneh, 
minister dworu. Ali Gholi Arda- 
lan i szef sztabu generalnego 
armii, Karim Abbas Gharabaghi. 
Rada może przystąpić do peł­
nienia swych obowiązków po 
zatwierdzeniu nowego rządu 
przez parlament, bowiem, zgod­
nie z konstytucją, premier jest 
jednym z jej członków. W zwią­
zku z tym agencje prasowe pi- 
szą, że szach Reza Pahlawi nie 
wyjcdzie prawdopodobnie z kra­
ju przed zatwierdzeniem rządu 
Bachtiara przez parlament.

Przebywający w Paryżu przy­
wódca opozycji szyickiej, Aja­
tollah Chomeini oznajmił w so­
botę o utworzeniu tzw. Rady 
Rewolucji Islamskiej. Według 
Chomeiniego, rada rozpoczęła 
już konspiracyjną działalność w 
kraju i ma doprowadzić do u- 
tworzenia rządu tymczasowego, 
którego celem będzie prokla­
mowanie republiki islamskiej w 
Iranie.

Przywódca szyitów irańskich 
oskarżył Rezę Pahlayi o przy-

gotowywanie wojskowego za­
machu stanu i stwierdził, że 
wszelka współpraca z rządem 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

rządu cy- 
czele stoi

w sena- 
w ponie-

Posiedzenie Sekretariatu
KW PZPR w Radomiu

w półfinałach europejskich pucharów

Ryszard Reiff 
przewodniczącym Zarządu 
Stowarzyszenia „PAX”

(P) 14 bm. odbyło się w War­
szawie posiedzenie Zarządu 
Stowarzyszenia PAK. Po u- 
czczeniu pamięci zslożyciela i 
dotychczasowego przewodniczą­
cego Bolesława Piaseckiego, za­
rząd w tajnym głosowaniu wy­
brał nowego przewodniczącego 
w osobia Ryszarda Reiffa, (PAP)

(P) Ze zmiennym szczęściem 
walczyły polskie zespoły siatkar­
skie w rozgrywkach europej­
skich pucharów. Ubiegłoroczny 
zdobywca Pucharu Europy — 
Płomień Milowice zwyciężył w 
Stambule miejscowy zespół 
Eczacibasi 3:1 (15:13, 15:9, 12:15. 
15:10). Hutnik Kraków (PZP) 
przegrał u siebie 1:3 z Dinamo 
Bukareszt (13:15, 15:13^9:15,7:15). 
Siatkarki Startu Łódź wygrały 
w Rijece 3:1 (15:13, 7:15, 15:3), 
mistrzynie Polski — zawodniczki 
Czarnych Słupsk — przegrały z 
CSKA Sofia 1:3 (10:15, 15:12, 
7:15. 9:15).

*
Bieg zjazdowy w szwajcarskiej 

miejscowości Craus Montana 
wygrał niespodziewanie Toni 
Buergler (Szwajcaria). Wyprze-

dził on swego 
Muellera i 
Reada.

rodaka Petera 
Kanadyjczyka Kena

*
Fibak i Tom OkkerWojciech 

przegrali w finale debla turnie- 
iu Masters w Nowym Jorku z 
parą John McEnroe 
Fleming 4:6, 2:6, 4:6.

*
Puchar Polski w piłce ręcznej 

kobiet wywalczyły po raz pierw­
szy w historii tych rozgrywek 
dziesięciokrotne mistrzynie kraju 
— piłkarkj Ruchu Chorzów.

*
W Krakowie odbyła się 144 

..święta wojna” pomiędzy dru­
żynami piłkarskimi Wisły i Cra- 
covii. Zwyciężyła Wisła 5:0.

Peter

(Wiadomości sportowe — itr, 5)

(R) W czasie ubiegłorocznej, 
wojewódzkiej . konferencji par­
tyjnej w Radomiu załoga Za­
kładów Metalowych im. gen. 
Waltera wezwała wszystkich 
ludzi pracy woj. radomskiego 
do współzawodnictwa pracy pod 
hasłem: „Mnie też stać na wię­
cej i lepiej”. Idea ta zyskała 
wielu zwolenników. którzy 
przystąpili do współzawodnic­
twa. Wypracowane, dodatkowe 
efekty sięgają ponad 200 min zł.

W czasie posiedzenia Sekre­
tariatu KW PZPR w Radomiu, 
które odbyło się 12 bm. pod 
przewodnictwem sekretarza KW 
partii — Józefa Tobiasza, omó­
wiono realizacje hasta „Mnie 
też stać na więcej i lepiej”. 
Stwierdzono, ite najlepszy przy­
kład dali sami inicjatorzy, czy­
li załoga radomskiego „Walte­
ra”. która w 88 proc, uczest­
niczyła w rywalizacji pod tym 
hasłem, osiągając dodatkowe 
efekty o wartości 35 min zł, 
oraz przepracowując 125 tys. 
godzin w czynie społecznym, 
głównie w czasie zagospodaro­
wania i porządkowania nowego 
zakładu produkcji maszyn do 
szycia „Singer” na Golębiowie. 
Dobre efekty w poprawie ja­
kości 'obuwia uzyskała też za­
łoga „Radoskóru”.

Jak stwierdzono w czasie dys­
kusji oraz na zakończenie ob­
rad. roczne doświadczenia w 
realizacji hasła: „Mnie też stać 
na więcej i lepiej” potwierdziły 
celowość kontynuacji tego 
współzawodnictwa w woj. ra­
domskim we wszystkich dzie­
dzinach 
jednak 
jotność 
sła. W 
kretne 
przed podstawowymi organiza­
cjami partyjnymi, radami za­
kładowymi oraz administracja­
mi i KSR-ami w zakładach pra­
cy. Ponadto WRZZ zorganizuje 
spotkanie przewodniczących rad 
zakładowych w „Walterze” ce­
lem zapoznania z doświadcze­
niami „walterowców” i prze­
dyskutowania nowych form 
działania.

W drugim punkcie obrad o- 
mówiono program pogłębiania 
więzi organizacji partyjnych, 
związkowych, młodzieżowych i 
kierownictw administracyjnych 
z załogami zakładów pracy i in­
stytucji. tmz

życia. Konieczna jest 
lepsza i szersza zna- 
treści i sensu tego ha- 
zwiazku z tym. kon- 
zadania postawiono
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Rozpoczyna się kampania sprawozdawcza 
w podstawowych ogniwach partyjnych

(P) Przeniesieniem treści XIII 
Plenum KC PZPR na grunt 
konkretnych środowisk, tam 
gdzie rozstrzygają się sprawy 
związane z wykonaniem zadań 
społeczno-gospodarczych w br. 
będą rozpoczynające się w III 
dekadzie stycznia zebrania spra­
wozdawcze we wszystkich pod­
stawowych ogniwach partii.

Uczestnicy zebrań — 
milionowa rzesza 
kandydatów PZPR 
wnikliwej oceny 
pracy partyjnej w 
dencji i określą główne zadania 
jakie należy podjąć i zrealizo­
wać w 1979 r. Ta wszechstron­
na ocena działalności obejmie 
swym zasięgiem ok. 75 tys. pod­
stawowych i blisko 33 tys. od­
działowych organizacji partyj­
nych w całym kraju. Podstawo­
wą wytyczną dla przeprowadze­
nia ocen i określenia zadań do 
końca br. stanowią treści refe­
ratu „O pełne wykonanie zadań 
społeczno-gospodarczych w 1979 

o kształtowanie partyjnej 
w ich realiza- 
przez I sekre- 
— Edwarda 
Plenum KC

blisko 3- 
czlonków i 
— dokonają 
skuteczności 
bieżącej ka-

Inauguracja Międzynarodowego

r„
odpowiedzialności 
cji” wygłoszone co 
tarza KC PZPR 
Gierka na XIII 
PZPR.

Gwarancją, że zebrania staną 
się szeroką płaszczyzną do 
szczerej, rzeczowej i wnikliwej 
partyjnej debaty są szeroko roz­
winięte przygotowania do kam­
panii. Wiązały się one m.in z o- 
ceaą realizacji przez wszystkich 
członków i kandydatów PZPR 
partyjnych zadań. W przygoto­
waniach do zebrań uczestniczy 
szczególnie liczna grupa człon­
ków organiza. ji partyjnych. Kon­
kretyzując ofensywny program 
działalności na najbliższy okres 
określano w toku przygotowań 
do zebrań najważniejsze nega­
tywne zjawiska i źródła słab­
szych stron pracy organizacji

partyjnej w zakładach przemys­
łowych i instytucjach.

Doniosłość 
się zebrań 
tu, że na 
nizacjach 
szczególna 
decyzje 
spraw produkcji i załogi były 
zgodne także z interesem ogól­
nospołecznym. aby w pełni od­
powiadały podstawowym założe­
niom polityki partii.

Zebrania sprawozdawcze ko­
respondować będą ściśle z od­
bywającymi się obecnie w za­
kładach pracy w całym kraju 
sesjami KSR, które przyjmują 
plany gospodarczych przedsię­
wzięć oraz programy dalszej po­
prawy warunków socjalno-byto­
wych załóg i działań ideowo- 
wyciiowawczych w tym związa­
nych z czynem na 35-lecie PRL. 
Wśród głównych wątków dys­
kusji jaka toczyć się będzie 
podczas zebrań sprawozdaw­
czych w podstawowych ogni­
wach partii istotne miejsce zaj­
mą problemy pełnego wykona­
nia nakreślonych zadań, kwe­
stie natychmiastowego reagowa­
nia na wszelkie nieprawidłowoś­
ci w ich realizacji. Obecnie li­
czy się bowiem konieczność 
zwalczania każdego przejawu 
niegospodarności, niewłaściwego 
wykorzystywania i zagospodaro­
wania rezerw, zlej jakości pro­
dukcji, niewłaściwych relacji e- 
konomicznych.

Podczas zebrań, które zgodnie 
z decyzją Sekretariatu KC PZPR 
odbywać się będą 
marca 
spraw, 
nodjąć. 
iiczyć 
przyjmowanych wniosków, ofen- 
sywność programu pracy, wy­
chodzenie naprzeciw problemom 
najistotniejszym, a w rezultacie 
— dalsze umocnienie jedności i 
siły całej partii. (PAP)

rozpoczynających 
wynika także z fak- 
podstawowych orga- 

partyjnych spoczywa 
odpowiedzialność aby 
dotyczące zakładu,

do połowy 
br. nie ma tematów i 
których nie można by 
W ostatecznym efekcie 
się będą konkretność

Dobre efekty pracy w sobotę i niedzielę
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
tury medycznej „Farum” i Hu­
ta. Warszawa.

Również porty Trójmiasta 
pracowaiy wytrwale, aoy nad­
robić powstałe na początKU ro­
ku zaległości. Również i tu 
skróciła się kolejka statków o- 
czekujących na redzie. W 
Gdańsku i Gdyni przeładowano 
w ostatnie 2 dni ok. 250 tys. 
ton towarów. Brak wagonów 
do przewozu rudy utrudnia 
rozładunek statków. W sobotę 
pracowały też normalnie stocz­
nie Trójmiasta. W Stoczni 
Gdańskiej prowadzono pracę 
przy buaowie 7 kadłubów. Przy 
nabrzeżach wyposażano rów­
nież 7 jednostek, a wśród nich 
prototypową bazę rybacką, któ­
ra w 1 półroczu ma być prze­
kazana armatorowi radzieckie­
mu.

Obfite opady śniegu, zawieje 
i zamiecie, jakie wystąpiły 
14 bm. w woj. przemyskim, 
spowodowały znaczne utrudnie­
nia w pracy kolejarzy i doke- 
rów portu lądowego Żurawica- 
Medyka-Boguszów. Do walki 
ze śniegiem skierowano spe­
cjalne ekipy, ciężki sprzęt i od­
śnieżarki. Mimo trudnych wa­
runków spotęgowanych głębo­
kim zamrożeniem 
cej z ZSRR. rudy, w niedzielę 
przeładowano tu i wyekspedio­
wano ponad 30 tys. ton radziec­
kich surowców.

Na coraz wyższych obrotach 
pracuje czołowy polski kombi­
nat nawozowy — zakłady che­
miczne w Policacn, w woj. 
szczecińskim. W sobotę i w 
niedzielę dostarczyły one 6,5 
tys. ton kwasu siarkowego i 
2900 ton kwasu fosforowego, 
używanych do produkcji nawo­
zów. Można było dzięai temu

nadciiocizą-

I wyprodukować 2800 ton nawo­
zów dwuskładnikowych i 3200 
ton nawozów trójskładnikowych, 
szczególnie poszukiwanych przez 
rolników. Ambicją załogi kom­
binatu jest jak najszybsze od­
robienie zimowych zaległości.

Pracowicie spędzili wolną so­
botę i niedzielę łódzcy budow­
lani. Miasto wzbogaciło się w 
tych dniach o kilkadziesiąt izb 
mieszkalnych. W wielu blokach 
przygotowywanych do oddania 
lokatorom, przyspieszono robo­
ty wykończeniowe. Nie korzy­
stały również z wolnej soboty 
załogi łódzkich fabryk domów. 
Blisko 1000 szczecińskich bu­
dowlanych pracowało 14 bm. 
przy robotach wykończeniowych 
i usuwaniu zimowych awarii w 
nowych osiedlach Szczecina, 
Polic, Stargardu 1 Świnoujś­
cia. (PAP)

Delegacja Szwajcarskiej 
Partii Pracy w Polsce

(P) W dniach 9—14 styczpia 
przebywała w7 Polsce na zapro­
szenie KC PZRK, delegacja 
Szwajcarskiej Partii Pracy pod 
przewodnictwem człomka Biura 
Politycznego A. Mur et. W skład 
delegacji wchodzili członkowie 
Komitetu Centralnego C. Bosia 
i t>. rioier. W Komitecie Central­
nym z delegacją spotkał się 
członea Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Edward Ba- 
biuch. W spotkaniu uczestniczył 
zastępca kierownica Wydziaiu 
Zagranicznego KC Krzysztof O- 
strowski. Odbyło' się tasze spot­
kanie z sekretarzem KC Zdzi­
sławem Za-ndarowskim.

Przedstawiciele szwajcarskiej 
Partii Pracy odwiedzili woj. 
bydgoskie, zapoznając aię z 
blemami pracy partyjnej i roz­
wojem regionu. Odbyły się spot­
kania 3 I sekretarzem KW 
PZPR. Józefem Majchrzakiem i 
aktywem partyjnym wojewódz­
twa.

W toku rozmów w -Komitecie 
Centralnym PZPR dokonano 
wymiany informacji nt- działal­
ności PZPR i SPP oraz proble­
mów rozwoju Polski i Szwajca­
rii. Wyrażono przekonanie, iż 
współpraca obu partii będzie się 
nadal pomyślnie rozwijać w o- 
parciu o marksizm-leninizni. 
internacjonalistyczną solidarność 
i poszanowa nie samodzielności 
każdej partii.

PZPR i SPP opowiadają się za 
dalszym umacnianiem jedności 
ruchu komunistycznego i robot­
niczego w oparciu o wspólnie 
wypracowany dokument konfe­
rencji Partii Komunistycznych i 
Robotniczych Europy w Berli­
nie.

Obie partie podkreślają zasad­
nicze znaczenie rozwoju odpręże­
nia i pokojowej współpracy i 
wypowiadają się przeciwko im­
perialistycznym próbom zaha­
mowania procesu odprężenia. 
Wszystkie spotkania i rozmowy 
przebiegał}- w atmosferze pełnej 
szczerości i braterskiej przyjaź­
ni. (PAP)

Domy wczasowe 
wznawiają działalność 

(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Jednocześnie zobowiązuje się 

wszystkie jednostki organizacyj­
ne będące właścicielami domów 
wypoczynkowych, a także kie­
rowników ośrodków do racjo­
nalnego i oszczędnego gospoda­
rowania energią 
opałem. (PAP)

☆

(P) Wszystkie 
gotowe są ajuż 
wczasowiczów. Wznowienie nor­
malnej działalności nastąpi w 
dniach 20—23 bm. Wczasy prze­
znaczone są głównie dla rodzi­
ców z dziećmi. Organizujemy 
takż: — mówi Mieczysław Kło­
bucki, zastępca dyrektora FWP 
— zimowiska i kolonie dzie­
cięce. Wypoczynek młodzieży 
dostosowany jest. oczywiście, 
do organizacji ferii zimowych 
w poszczególnych wojewódz­
twach.

Czasowe wstrzymanie dzia­
łalności domów wczasowo-wy- 
poczynkowych FWP spowodo­
wało konieczność zwrotu ok. 
13 tys. skierowań. Wniesione o- 
płaty zwracane są w zakładach 
pracy. Osoby, które nie mogły 
skorzystać z wczasów z powo- ■ 
du zamknięcia domów wypo­
czynkowych, otrzymywać będą 
skierowania na turnusy póź- 
niejsze.

Przez cały czas czynne są 
■ natomiast wszystkie uzdrowi­
ska. Nie dotyczy to jedynie 
Kołobrzegu, gdzie sanatoria 
były zamknięte, poza tylko 
obiektem FWP „Bałtyk”, dzia­
łającym jako sanatorium zbior­
cze.

z r

elektryczną i

obiekty FWP 
do przyjęcia

(mk)

i

(F) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
stroju. Jest też rzeczą oczywi­
stą, że im wcześniej ten roz­
wój się zacznie, tym większa 
gwarancja, iż będzie on 
niejszy. Przecież niektórzy 
dzo poważni pedagogowie 
wią nie tylko o potrzebie 
korzystania tkwiących 
wieku możliwości, ale 
ich tworzeniu. Mówca 
szczególną uwagę na 
wychowania człowieka . 
łeczeństwie. Społeczeństwo, po- 
wiedział; stworzyło moralność 
jak dowodził Stanisław Staszic 
w swym „Rodzie ludzkim”. 
Oczywiste jest więc także, że 
od charakteru społeczeństwa 
zależy charakter i treść obo­
wiązujących w nim norm mo­
ralnych. Kształtować więc po­
stawę moralną człowieka moż­
na tylko w społeczeństwie i 
poprzez udział w jego życiu. 
Człowiek, którego chcielibyśmy 
widzieć — to aktywny członek 
społeczeństwa, z nim związany 
i z nim wiążący swe ambicje.

W dalszej części swego wy­
stąpienia przewodniczący Rady 
Państwa zwrócił uwagę na pro­
blemy wychowania młodego po­
kolenia stwierdzając, że -war­
tość moralną człowieka można 
mierzyć tylko jego stosunkiem 
do innych ludzi. Rodzina i 
szkoła, organizacja dziecięca i 
osiedlowy plac zabaw, a także 
zwykłe podwórko domowe — 
to tereny, na których 'wzrasta 
i formuje się przyszły pełno­
prawny członek społeczeństwa. 
Ale aby o tym pamiętać i wy­
ciągać stąd wszystkie niezbęd­
ne wnioski, trzeba dzieci ko­
chać, poważnie traktować ich 
swoiste problemy, poczuwać się 
do obowiązku pomocy w ich 
rozwiązywaniu. Poczucie odpo­
wiedzialności za losy najmłod­
szego pokolenia jest bowiem 
istotną częścią składową naszej 
postawy obywatelskiej, naszego 
stosunku do społeczeństwa jako 
całości. Najkrócej, ale zarazem 
najbardziej prawidłowo oddaje 
sens wynikających stąd powin­
ności stara dewiza polskich 
wychowawców społecznych:
„Wszystkie dzieci są nasze!. 
Im bardziej upowszechnimy ją 
wśród ogółu obywateli. tym 
lepiej wypełnimy swoje obo­
wiązki jako Polski Komitet Ob­
chodów Międzynarodowego Ro­
ku Dziecka.
Wystąpienie 
wiceprzewodniczącego 
OK FJN

Z kolei głos zabrał wice­
przewodniczący OK FJN Wit 
Drapich. Stwierdził on, że wy­
nikiem pracy komitetów obcho­
dów MRD w Polsce było zgło­
szenie ponad 2 tys. inicjatyw 
społecznych.

We wszystkich programach 
lokalnych przejawia się m. in. 
troska o zdrowie dziecka. No­
we wyposażenie otrzymają po­
radnie dla dzieci, wiejskie o- 
środki zdrowia, tam gdzie to 
tylko będzie możliwe, zatrudnią 
lekarzy pediatrów. Duże zna­
czenie dla doskonalenia syste­
mu opieki nad dziećmi mieć 
będzie realizacja prac podję- 
■ • ' ---- -i prawni-
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tych przęz środowiska 
cze, mających na celu 
nienie korzystniejszych 
ków materialnych i 
wawczych w domach 
w rodzinach zssf

Treska o poprawo w' 
życia dz!eci i młodzieży znaj­
duje odbicie w konkretnym 
programie Centralnego Związ­
ku Spółdzielczości Budownic­
twa Mieszkaniowego. Zakłada 
on m. in. oddanie do użytku 58 
mini-żłobków, 114 ognisk przed­
szkolnych i 
łecznvch. 153 
ce, świetlice . _ .
ki nad dzieckiem, 320 nlaców 
gier i zabaw, 171 terenów re­
kreacyjno-sportowych oraz 34 
rodzinne domy dziecka. Cen­
na jest inicjatywa zorgani­
zowania w br. nrzez Central­
ny Związek Kółek Rolniczych 
10 tys. stałych placów gier i 
zabaw na wsi.

Wiele inicjatyw, jakie nodię- 
te zostały z okazji MRD wy­
biega swoim charakterem 1 
znaczeniem poza granice na­
szego kraju. Dotyczy to zwła­
szcza otwarcia części kl'nicznej 
Pnmnika-Szpitala ‘ Centrum 
Zdrowia Dziecka. Przewiduje 
się, uznanie „Orderu Uśmie­
chu” za odznaczenie międzyna­
rodowe.

Kończąc W. Drapich wyraził 
przekonanie, że zainaugurowa­
ny dziś w naszym kraju Mię­
dzynarodowy Rok Dziecka bę­
dzie dla wszystkich obywateli, 
dla całego społeczeństwa ro­
kiem usilnych działań, w wy­
niku których powinniśmy zo­
stawić dla przyszłych pokoleń 
trwały pomnik.
Harcerski meldunek

Następnie delegacja zuchów 
harcerzy złożyła meldunek

p>— sdszkoli sno- 
kluby dziecię- 

i punkty opie-

1 
_______ . o 
przystanięciu ZHP do realiza­
cji zadań związanych z ogło­
szonym przez ONZ Międzyna­
rodowym Rokiem Dziecka.

Cieszymy się z tego — stwier­
dza meldunek — że sprawy 
dzieci są tak ważne dla całego 
świata. Cieszymy się tym bar­
dziej. że Międzynarodowy Rok 
Dziecka ogłoszony został w 35- 
lecie naszej ojczyzny — Polski 
Ludowej. Jesteśmy dumni z o- 
siągnięć naszego kraju.

Dziś rozpoczynamy X turniej 
wiedzy obywatelskiej. Pracując 
nad jego zadaniami będziemy 
poznawać życie dzieci w innych 
krajach.

Meldujemy, że wszędzie tam, 
gdzie będzie to możliwe w mia­
rę naszych sił, staniemy do po­
mocy starszym przyjaciołom. Pa­
miętamy o tym. że Związek 
Harcerstwa Polskiego objął 
swym patronatem budowę Pom- 
nika-Szpitala Centrum Zdrowia 
Dziecka. Powstaje on jako wy­
raz pamięci o tych naszych ró­
wieśnikach z okresu wojny i o- 
kupacji hitlerowskiej, 
zginęli tylko dlatego, 
Polakami.
Dyskusja

Międzynarodowy Rok 
— podkreślano w dyskusji — 
stanowi okazję do zaprezento­
wania osiągnięć naszego kraju 
w dziedzinie rozszerzenia i po­
głębienia działalności wycho­
wawczej i pomocy rodzinie. Po­
winien on jednocześnie stano­
wić początek długofalowej, kon­
sekwentnej działalności służą­
cej dobru i szczęściu dzieci.

Szeroki program działalności 
podejmuje w tym roku Zwią­
zek Harcerstwa Polskiego. Spo­
czywa na nim odpowiedzialne 
zadanie 
telskich postaw dzieci 
dzieży, 
życia w społeczeństwie

Na zakończenie obrad przy­
jęto wezwanie obywa­
telskie, które głosi m.in.:

Wierząc głęboko w siłę ludz­
kich serc i przyjaznych dłoni, 
zwracamy się do każdego mie­
szkańca miast i wsi o wzboga­
cenie programu Międzynarodo­
wego Roku Dziecka cząstką 
swojej własnej pracy, pod tra­
dycyjnym w Polsce hasłem 
„Wszystkie dzieci są nasze”.

Wszechstronny rozwój dzieci 
jest jednym z najważniejszych 
zadań polityki społecznej pań­
stwa. W codziennym życiu dzie­
cka wiele zależy od poszczegól­
nych ludzi, od ich opieki, po­
mocy i życzliwości. Każdy z 
nas możę i powinien być przy­
jacielem dziecka, powinien sta­
rać się o to, aby życie najmłod­
szych Polaków było coraz peł­
niejsze, bogatsze i piękniejsze.

Wzywamy wszystkich gorąco 
i serdecznie: naszym dzieciom 
— jak najwięcej serca, pomo­
cy i dobrej woli. W zakładach 
pracy i instytucjach, we wszy­
stkich środowiskach zawodo­
wych, w osiedlach miejskich i 
na wsi wytwórzmy społeczny 
klimat troski o dzieci i wspól­
nej nad nimi opieki.

Nasze inicjatywy i starania 
dla dobra polskich dzieci — 
Wspólnego bogactwa narodu, je­
go nadziei i przyszłości — włą­
czmy do ogólnonarodowego czy­
nu z okazji 35-lecia Polski Lu­
dowej. ~

Wierzymy głęboko, że polskie 
inicjatywy przyjęte przez Naro­
dy Zjednoczone — Deklaracja 
o Wychowaniu Społeczeństw 
dla Pokoju i przygotowywana 
Konwencja Praw Dziecka — 
przyczynią się do wychowywa­
nia wszystkich dzieci świata w 
chichu pokoju, braterstwa i so­
lidarności międzynarodowej, za­
pewnią we wszystkich krajach 
poszanowanie praw dziecka.

Wierzymy, że hasło „Wszyst­
kie dzieci są nasze” stanie się 
ogólnoświatowym zawołaniem, 
znajdzie zrozumienie i popar­
cie we wszystkichz-krajach, bę­
dzie służyło najdonioślejszej 
sprawie naszych czasów — rea­
lizacji prawa do życia w poko­
ju.
Uroczysty koncert 
w Warszawie

, O uśmiech dla wszystkich 
dzieci” — pod tą nazwą w Sali 
Kongresowej Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie odbył się 13 
bm. uroczysty koncert z okazji 
inauguracji Międzynarodowego 
Roku Dziecka.

Na widowni obecny był prze­
wodniczący Rady Państwa — 
Henryk Jabłoński.

Na program barwnego wido­
wiska złożyły się utwory zna­
nych poetów i kompozytorów, 
których twórczość jest szczegól­
nie bliska dzieciom. Koncert roz­
począł się poetyckim przesłaniem 
z bohaterskiej Warszawy do na­
rodów świata -- o trwały pokój, 
sprawiedliwość, ę uśmiech dla 
wszystkich dzieci.

Następna część widowiska za­
tytułowana „Dzieci naszej plane­
ty” poświęcona była najbardziej 
żywotnym sprawom najmłodszej 
generacji, stanowiącej jedną 
trzecią ludzkości świata.

W podniosłym nastroju „Etiu­
dy Rewolucyjnej” rozpoczęła się 
kolejna część koncertu pod naz­
wą „Dziś dajemy wam tylko pa-

którzy 
że byli

Dziecka

kształtowania obywa- 
i mło- 

przygotowania ich do

Roku Dziecka
mięć”. Ten fragment przedsta­
wienia nawiązywał do tych, któ­
rym nie dane bvło zaznać szczę­
śliwego dzieciństwa — przypo­
minał tragiczne lata ostatniej 

, wojny, w której śmierć z rąk 
hitlerowców poniosło 13 milio­
nów dzieci, w tym 2.200 tys. 
dziewcząt i chłopców z Polski. 
Dziś ich pamięć czcimy pomni­
kiem najpiękniejszym, jakim 
jest wznoszone społecznym wy­
siłkiem Centrum Zdrowia Dzie­
cka w Międzylesiu. Wzruszają­
cym momentem tej części kon­
certu była „Pieśń o Januszu 
Korczaku” — człowieku, który z 
dziećmi był związany całym 
swym życiem, i który dla nich 
życie oddał.

Utwory poetyckie i muzyczne 
przedstawione w części widowi­
ska zatytułowanej „Niech rosną 
nam zdrowe” nawiązywały do 
tych uczuć i nadziei, jakie cała 
ludzkość wiąże ze szczęśliwą i 
bezpieczną przyszłością najmłod­
szego pokolenia.

W koncercie -eży serowa nym 
przez Marię Januszkiewicz-Ńo- 
wicką wystąpili: Anita Dym- 

.szówna, Anna German, Irena 
Eichlerówna, Halina Ńorowicz, 
Wanda Polańska, Elżbieta Ponia­
towska, Zofia Rysiówna, Nina 
Urbano, Ryszard Bacciarelli, 
Piotr Fronczewski, Feliks Gałe­
cki, Leszek Herdegen, Gustaw 
Holoubek, Zygmunt Kęstowicz, 
Waldemar Kocoń, Konstanty 
Kulka, Jerzy Marchwiński, Sta­
nisław Mikulski, Jan Nowicki, 
Jerzy Połomski. Paweł Rozbicki. 
Andrzej Stockinger, Andrzej 
Szajewski, oraz zespoły: chór 
chłopięcy „Lutnia”, grupa dzie­
cięca zespołu „Lublin”, zespół 
„Gawęda”, zespół estradowy 
WOW „Desant”.

Solistom towarzyszyła Orkie­
stra Polskiego Radia i Telewizji 
pod dyrekcją Włodzimierza Ka- 
mirskiego.

Wielotysięczna widownia, 
wśród której znajdowali się Je­
rzy Kuberski, Emi) Wojtaszek, 
Janusz Wieczorek, Wit Drapich, 
Eugenia Kempara, żywo i ser­
decznie oklaskiwała spektakl.

W koncercie zorganizowanym 
przez Polski Komitet Obchodów 
Międzynarodowego Roku Dzie­
cka wszyscy wykonawcy i twór­
cy widowiska wystąpili społecz­
nie. (PAP)

KRONIKA DYPLOMATYCZNA
<P) Minister spraw lagranlez- 

nych Emil Wojtaszek przyjął 12 
bm. ambasadora Republiki Cypru 
Demosa Hadjimiltlsa, który zło­
ży! wizytę pożegnalną w związku 
z zakończeniem misji w Polsce.

PAP DONOSI
• 12 bm. w Katowicach odbyta 

się uroczystość wręczenia nagród 
wojewódzkich. przyznawanych 
tradycyjnie w styczniu z okazji 
rocznicy wyzwolenia Katowic i 
większości terenów woj., katowi­
ckiego spod hitlerowskiej okupa­
cji. W uznaniu zastug dla wszech­
stronnego rozwoju społeczno-go­
spodarczego. naukowego i kultu­
ralnego regionu, za rok 1978 przy­
znano 32 nagrody indywidualne 1 
14 zespołowych.

Wręczenia nagród dokonał czło­
nek Biura Politycznego KC. I se­
kretarz KW PZPR w Katowicach 
— Zdzisław7 Grudzień.

W toku spotkania podkreślono 
szczególna rolę, jaką w rozwoju 
wielkoprzemyslow7ego regionu 1 
pomnażaniu jego wkładu w cało­
kształt życia społeczno-gospodar­
czego 1 kulturalnego kraju wnoszą 
ludzie i kolektywy uzyskujące 
wybitne rezultaty na wszystkich 
polach twórczej działalności, a 
także szacunek, jaki dla osiągnięć 
żywi pracowite społeczeństwo Ślą­
ska i Zagłębia.
• Pod przewodnictwem sekre­

tarza KC PZPR Andrzeja Werbla­
na odbyło się posiedzenie ' rady 
redakcyjnej „Nowych Dróg”, or­
ganu teoretycznego i politycznego 
KC PZPR. Rada przedyskutowała 
informację redaktora naczelnego 
pisma Stanisława Wrońskiego o 
działalności „Now7ych Dróg” w 
roku ubiegłym oraz o elanach i 
zamierzeniach na rok 1979.
• Polska wybrana została 

członkiem Rady Międzynarodowej 
Organizacji Normalizacji (ISO) 
na lata 1979—1981. ISO jest obec- 
nie jedną z największych organi­
zacji naukowo-technicznych w 
świecie. W 1976 roku ÓNZ nadała 
jej status specjalistycznej agendy 
w zakresie normalizacji.

Polska była już członkiem Ra­
dy ISO w latach: 1980—1962 oraz 
1968—1970. Ponowny wybór nasze­
go kraju Jest wyrazem uznania 
dla aktywnego udziału Polski w 
pracach ISO, a także dla inicja­
tyw przedstawianych przez stro­
nę polską.
• W Kwaterze Głównej Związ­

ku Harcerstwa Polskiego u7 War­
szawie 13 bm. przekazano na rę­
ce przewodniczącego Społecznego 
Komitetu Budow7y Pomnika-Sznl- 
tala CZD min. Janusza Wieczorka, 
kolekcję ponad 20 obrazów ilustru­
jących najpiękniejsze polskie ba­
śnie.

(P) 13 bm. opuścił Warszawę
dotychczasowy ambasador Repu­
bliki Cypru w Polsce Demos 
Hadjimiltis.

(PAP)

W SKRÓCIE
W trakcie uroczystości naczelnik 

ZHP Jerzy Wojciechowski udeko­
rował J. Wieczorka Złotym Krzy­
żem za zasługi dla ZHP.
• 13 bm. obchodzi! 75 rocznicę 

urodzin znany pisarz-escista i 
publicysta, Stanisław Szenic. Pa­
sją pisarza jest historia, zwłaszcza 
dzieje Warszawy. W br. ukaże się 
nakładem PIW kolejna jego ksią­
żka z cyklu varsavianów. po­
święcona Cmentarzowi Powąz- i 
kowskiemu. Jest laureatem nagro-JJ 
dy Ministra Obrony Narodowej 1 
nagrody Miasta st. Warszawy.

Ż okazji jubileuszu S. Szenic o- 
trzymai gratulacje i życzenia od 
Wydziału Kultury KC PZPR, od 
ministra kultury i sztuki, od pre­
zydenta m. st. Warszawy. od 
przyjaciół pisarzy i licznych mi­
łośników jego twórczości.
• Wydawnictwo MON opubli­

kowało książkę „Lata wojny 1941— 
1943" której autorem jest nieży­
jący już wybitny dowódca, mar­
szałek Związku Radzieckiego — 
Andriej Greczko. Autor koncen­
truje się na pierwszych dwóch 
latach wielkiej wojny ojczyźnianej 
przeciwko faszyzmowi.
4 W Domu Podhalańskim im. 

Tetmajera i Orkana w Ludźmie­
rzu koło Nowego Targu, odbyt 
sie walny zjazd sorawozdawczo 
wyborczy Związku Podhalan. Do­
konano wyboru nowych władz: 
prezesem został Józef Staszel z 
Nowego Targń. W dwudniowych 
obradach (13—14 bm.) domino­
wała problematyka kulturalna.
• We Wrocławiu zmarl 13 bm. 

w wieku 88 lat prof. Eugeniusz 
Genpert, wybitny artysta-maiarz, 
twórca licznych dzieł znajdują­
cych się w galeriach sztuki współ­
czesnej. Za swe wybitne osiąg­
nięcia prof. E. Geppert odznaczo­
ny był m. in. Orderem Sztandaru 
Pracy I i II klasy. By! on rów­
nież laureatem nagrody I i n 
stonn^a Ministerstwa Kultury 1 
Sztuki i naerodv II stopnia Mini­
sterstwa Obrony Narodowej.
• ' w ogólnonarodowej akcji 

gromadzenia środków na Narodo­
wy Fundusz Ochrony Zdrowia ak­
tywnie uczestniczą żołnierze Woj­
ska Polskiego. Na szczególne pod­
kreślenie zasługuje udział kadry 
i pracowników cywilnych wolsk 
obrony powietrznej kraju którzy 
w latach 1973—1976 przekazali na 
ten fundusz kwotę kilkunastu mi­
lionów złotych.

Przeciw prądożerstwu
(E) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
Oprócz opraw do tradycyjnych 
świetlówek liniowych, dysponu­
jemy również szerokim asorty­
mentem opraw do świetlówek 
kołowych, produkowanych przez 
zakłady „Polam-Farel” w Kęt­
rzynie. Myślę, że coraz więcej 
tego rodzaju oświetlenia będzie 
w naszych mieszkaniach.

— Panie dyrektorze, wydaje 
mi się, że w wielu mieszka­
niach. tam, gdzie wystarczyłyby 
np. żarówki 40 W stosuje się 
100 W, po prostu dlatego, że 
brakuje w handlu żarówek o 
mniejszej mocy?

— Nie zgodziłbym się z tym 
poglądem. Naszym zdaniem ża­
rówek 40 i 60 watowych nie 
brakuje. Np. w 1978 r. dostar­
czyliśmy na rynek dodatkowo 3 
min tego rodzaju żarówek w 
stosunku do pierwotnego zapo­
trzebowania, w ogóle 60 procent 
produkcji stanowią żarówki po­
niżej 10Ó wat.

— Nie zawsze w mieszkaniach 
potrzebne jest światło o jedna­
kowym natężeniu. Do regulacji 
natężenia, a tym samym poboru 
energii elektrycznej przydałby 
się regulator natężenia oświetle­
nia. Obawiam się, że nie znaj-

Hwe ceny benzyny i olejów
(D) DOKOŃCZENIE ZE STR, 1

Opłaty za przejazdy autobu­
sami w komunikacji PKS i w 
komunikacji miejskiej oraz o- 
płaty za korzystanie z taksó­
wek bagażowych — pozostają 
na dotychczasowym poziomie.

Decyzja ta podyktowana jest 
kolejnym wzrostem cen zakupu 
ropy haftowej na rynkach za­
granicznych .i wzrostem Wydat­
ków na jej import. W tej sy­
tuacji, bardziej oszczędne zu­
żywanie paliw staje się ważnym 
zadaniem całej gospodarki na­
rodowej. W odniesieniu do jed­
nostek gospodarki uspołecznio­
nej, znalazło to wyraz w pod­
jętych ostatnio decyzjach rzą­
du o racjonalizacji gospodarki 
paliwami w przedsiębiorstwach 
państwowych, spółdzielczych, 
w zjednoczeniach i resortach.

Wprowadzona obecnie zmiana 
cen detalicznych paliw płyn­
nych powinna przyczynić się 
do bardziej racjonalnego ich 
zużywania także przez indywi­
dualnych nabywców. (PAP)

★

Gospodarska debata KSR u „Świerczewskiego”
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
punktu widzenia potrzeb. No­
tuje się również pewne niedo­
magania w zakresie rozwoju 
techniki.

Na podstawie wyników i do­
świadczeń ubiegłego roku przy­
jęto zadania na najbliższe 12 
miesięcy. W planie tym prze­
widuje się dostarczyć na rynek 
wyroby za ponad 270 min zł, 
co stanowi wzrost w stosunku 
do roku ubiegłego o około 9 
proc. Dostawy dotyczą przede 
wszystkim takich wyrobów, jak 
gwintowniki, zestawy narzędzi 
oraz suwmiarki. Planuje się w 
tym roku uruchomienie pro­
dukcji 29 nowych i zmoderni­
zowanych wyrobów. Wiele z 
nich trafi na rynki zagranicz­
ne, gdyż eksport w tym roku 
ma wzrosnąć o ponad 7 proc.

Przyrost produkcji w „Świer­
czewskim” zamierza się osiąg­
nąć poprzez poprawę efektyw­
ności gospodarowania. I tak np.

zrealizowanie planowanej te­
matyki prac postępu technicz­
nego dotyczących nowych me­
tod wytwarzania i organizacji 
produkcji pozwoli na osiągnię­
cie obniżki pracochłonności o 
340 tys. roboczogodzin. Wydaj­
ność pracy w przeliczeniu 
jednego zatrudnionego 
wzrosnąć o około 10 proc.

Wiele miejsca w dyskusji . 
święcono poprawie organizacji 
pracy i doskonaleniu struktur 
organizacyjnych. W konsekwen­
cji chodzi o zmniejszenie li­
czebności niektórych komórek 
organizacyjnych i stanowisk 
pracy. Kolejnym źródłem przy­
rostu wydajności pracy ma być 
lepsze wykorzystanie dnia ro­
boczego na stanowiskach robo­
czych tak z tytułu zmniejsze­
nia strat czasu pracy z przy­
czyn organizacyjno-technicznych 
jak i przyczyn zależnych od 
samych pracowników.

W planie na rok 
przewiduje się również

na 
ma

po-

bieżąey 
uzyska-

i

nanie 23 znaków jakości, m.in. 
mikrometry z wbudowanym 
czujnikiem, przybory do płytek 
wzorcowych.

Novum na konferencji 
„Świerczewskim” stanowiły 
referaty. Otóż dotychczas 
konferencjach referat podsta­
wowy wygłaszał dyrektor, a ko- 
referat z reguły przedstawiciel 
rady zakładowej. W „Świer­
czewskim” koreferaty wygła­
szali przewodniczący komisji 
samorządów robotniczych. Przy­
znać muszę, że były to korefe­
raty rzeczowe, które nie za­
chwycały się tezami przedsta­
wionymi przez dyrektora, ale 
oceniały te tezy realnie i wno­
siły wiele nowych problemów. 
I tak np. przewodniczący ko­
misji postępu technicznego po­
stulował, aby w planie na rok 
bieżący większą uwagę zwró­
cić na zmniejszenie 
chłonności produkćji.

w 
ko­
na

importo-

IA.W.

(P) Dziennikarz PAP pisze: O- 
becna, niewielka w swej,skali, 
zmiana cen benzyny, olejów 
silnikowych i smarów samocho­
dowych wiąże się bezpośrednio 
ze znacznym podniesieniem cen 
ropy na rynkach światowych.. 
A, jak wiadomo, właśnie im­
port pokrywa niemal całe na­
sze zapotrzebowanie krajowe 
na ten ważny surowiec: jedy­
nie około 4 proc, potrzeb za­
spokajamy własną ropą.

Ze zwyżkami światowych 
cen ropy mamy do czynienia 
od szeregu już lat. Dla przy, 
pomnienia — od roku 1970, ce­
ny tego surowca wzrosły blisko 
7,5 raza. Ostatnia decyzja 
państw — głównych producen­
tów i' eksporterów ropy nafto­
wej zrzeszonych w OPEC pod­
nosi jej ceny w ciągu roku 
bieżącego o dalsze 14,5 proc. 
Trzeba tu dodać, że wskaźnik 
ten dotyczy tzw. ropy wzorco­
wej, co oznacza, że cena np. 
ropy lekkiej (najbardziej war­
tościowej) może wzrosnąć w 
jeszcze większym stopniu.

Operując liczbami bezwsgfęd 
nymi: tona ropy będzie kosz­
towała w br. średnio o 9—9.5 
dolara więcej, czyli podniesie 
się z 97 dolarów w ub. roku 
do 105—107 dolarów. Tylko
jedna tona — a przecież z 
krajów zrzeszonych w OPEC 
sprowadzimy 
3,5 min ton, 
importowanej 
Siłą rzeczy, 
także nasze 
petrochemicznych, ... .
głównie benzyny, olejów na­
pędowych. i smarów.

W tej sytuacji nieodzowne 
staje się bardziej oszczędne 
wykorzystywanie wszelkich ma­
teriałów pędnych — zarówno 
przez przedsiębiorstwa gospo­
darki uspołecznionej jak i przez 
prywatnych posiadaczy pojaz­

w 1979 roku ok. 
tj. 20 

ropy 
muszą 
koszty

proc, całej 
naftowej, 
wzrosnąć 
wyrobów 

w tym

dów mechanicznych. Podniesie­
nie cen krajowych aczkolwiek 
tylko o 1 zł na 1 litrze benzy­
ny a także oleju silnikowego 
(a zatem nie idzie tu o docho­
dy z tej operacji, bo te są nie­
wielkie) powinno skłonić nieja­
ko dodatkowo — poza normal. 
nym obywatelskim poczuciem 
obowiązku oszczędzania i racjo­
nalności zużycia — użytkowni­
ków pojazdów do rzeczywiście 
oszczędnego i racjonalnego ich 
użytkowania, w tym także i 
do pewnego ograniczenia za- 
kwoów produktów naftowych. 
Należy bowiem wskazać — co 
potwierdzają przeprowadzone 
analizy — że dotychczasowy 
wzrost sprzedaży tych produk­
tów jest szybszy, niż przyrost 
liczby samochodów.

Równocześnie ze zmianą cen 
detalicznych materiałów pęd­
nych — trzeba było również 
odpowiednio uwzględnić wzrost 
kosztów eksploatacji taksówek 
(ponad 95 proc, taboru taksów- 
kowego jest w posiadaniu pry­
watnym, a ich właściciele za­
opatrują Się po cenach deta­
licznych). Wymaga to podwyż. 
ki taryfy o ok. 5 proc. Zapew­
nia ją podniesienie opłaty tyl­
ko za pierwszy kilometr jazdy 
o 2 zł w dzień i 3 zł w nocy, 
przy pozostawieniu bez zmiany 
opłat za następne kilometry o- 
raz postój. Dodajmy, że nie 
podwyższa się taryfy taksówek 
bagażowych. Opłaty te są sto­
sunkowo wysokie i gwarantu­
ją niezłą rentowność właści­
cielom bagażówek. Nie ulegają 
także podwyżce opłaty za prze­
jazdy autobusami w komuni­
kacji PKS i w komunikacji 
miejskiej.

Niezależnie od samych decy. 
zji cenowych, które wiążą się 
z elastycznym i łagodnym rea­
gowaniem na zmiany cen 
światowych, trzeba wszędzie 
wprowadzić na trwńłe mądre, 
przemyślane zasady racjonali­
zacji zużycia ropy i jej pochod­
nych. Praktyka taka jest zresz­
tą stosowana w wielu krajach 
świata, nawet w tych, które 
bogate są we własną ropę i in. 
ne surowce.

Trzeba tu przypomnieć, że 
tak w ostatnich latach, jak i 
obecnie, obserwuje fię u7 więk­
szości krajów systematyczny 
wzrost cen detalicznych mate­
riałów pędnych. Żadnej bo­
wiem gospodarki, w tym i na. 
szej, nie stać na nieuwzględ­
nienie ruchu cen światowych 
przy imporcie i na nieograni. 
czcny import ropy.

Trzeba więc szanować każdy 
kilogram czy litr tego surow­
ca t produkowanych z niego 
wyrobów. Mamy na tym polu 
bez wątpienia bardzo duże re­
zerwy, któryćh ujawnienie i 
wykorzystanie jest obecnie tak 
nakazem ekonomicznym, jak i 
społecznym.

TAD1USZ SAPOCIŃSKI

dą one praktycznego zastoso­
wania, ponieważ są za drogie. 
Nikt nie kupi ściemniacza, który 
kosztuje 890 zł.

— Wysoka cena spowodowana 
jest zastosowaniem do tych u- 
rządzeń nowo wytwarzanych 
podzespołów elektronicznych, ale 
trochę pan przesadził. W mo­
mencie uruchomienia produkcji 
przez nasze zjednoczenie regu­
lator kosztował 750 zł. Obecnie 
produkowany ściemniacz do 
lamp przenośnych kosztuje 595 
Zł„ a podtynkowy 390 zł. Chcę 
również dodać, że urządzenia te 
znajdują nabywcę, a nawet 
trudno je dostać.

— Przyjmując do wiadomości 
Pańską opinię, ja jednak w dal­
szym ciągu uważam, że urządze­
nia te są za drogie i dlatego nie 
są powszechnie stosowane,

— Do regulacji natężenia świat­
ła służą także żarówki dwu- 
światlowe. tzn. zawierające w 
jednej szklanej bańce dwa ob­
wody o mocy 4(1 i 60 W. Żarów­
ki te wraz z dostosowanymi o- 
prawkami i wyłączniki znajdą 
się w sprzedaży w roku bieżą­
cym. Dostarczymy na rynek o- 
koło 50 tys. sztuk.

— Jakie macie ^zamierzenia na 
przyszłość? Co nowego, mniej 
„energochłonnego” pojawi się 
na rynku?

— Urządzenia, które produku­
jemy prezentują już światowy 
standard. Wspomnę jeszcze o 
lamnach sodowych, które zaczy­
namy stosować do oświetlenia 
ulic, w miejsce lamp rtęciowych 
i świetlówek. Są to lampy bardzo 
wydajne, z jednego wata otrzy­
muje się 110 lumenów. Tak więc 
wszystko co możliwe i dostęp­
ne staramy się produkować.

— Jesteście zjednoczeniem, 
które produkuje urządzenia oś­
wietleniowe, iecz podczas pro­
dukcji zużywacie znaczne iloś­
ci energii. Jak Wy. jako „poże­
racz energii” staracie się zmniej­
szyć jej pobór?

— W 1978 roku przy wzroście 
produkcji o 12 proc, zużyliśmy 
tylko 5 proc, energii więcej. Wy­
nika z tego, że energochłonność 
produkcji w naszym zjednocze­
niu maleje. W ubiegłym roku 
zaoszczędziliśmy ponad 2100 
MW’h. Osiągnęliśmy to między 

. innymi przez wykorzystanie 
lamp podczas prób trwałości do 
oświetlenia zakładów, w wielu 
zakładach wymieniliśmy zasila­
cze transformatorowe na tyrys­
torowe, które są mniej energo­
chłonne, zastąpiliśmy katalizato­
ry pracujące na gorąco, na ka­
talizatory pracujące na zimno. 
Przykłady można by mnożyć.

Staramy się również, aby ma­
ksymalnie ograniczyć pobór mo­
cy w okresie szczytu jak i w 
godzinach szczytu. Naszą mak­
symą jest, że wszędzie tam, 
gdzie na to pozwala proces tech­
nologiczny przesunęliśmy pracę 
urządzeń energochłonnych poza 
godziny szczytowe, a remonty u- 
rządzeń energochłonnych prze­
prowadzamy w okresie jesienno- 
zimowym.

Rozmawiał: 
JANUSZ A. WIECZOREK

M/s „Dzieci Polskie” 
nowym nabytkiem PLO

(P) 12 bm. w porcie gdyńskim 
podniesiono banderę na nowym 
statku PLO m/s „Dzieci Pol­
skie”. Jest to pierwszy w naszej 
flocie specjalistyczny chłodnico- 
wiec, przeznaczony do przewozu 
owoców cytrusowych i innych 
produktów żywnościowych.

(PAP)
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Sprawa z ogłoszenia
PO ukazaniu się ogłoszenia 

w prasie, odczekałem trzy 
tygodnie i pojechałem do Ko­
dnia.

Liczyłem na szczęśliwy traf, 
że może spotkam tam kogoś 
z moich rozmówców sprzed 
miesięcy, wówczas 
studentów medycyny, z któ­
rymi toczyłem gora.ee dysku­
sje w akademiku przy ul. 
Krupskiej w Warszawie. Tloz- 
mawialiśmy między innymi o 
warunkach, w jakich młodym 
lekarzom przyjdzie rozpoczy­
nać pracę zawodową. Nie u- 
krywałem, że drażnił mnie 
sceptyczny stosunek tych lu­
dzi do „świata”; doszukiwa­
nie się w dorosłym życiu, w 
które właśnie mieli wkroczyć, 
jedynie ujemnych stron i nie­
dostatków. Teraz skojarzy­
łem sobie ich wypowiedzi z 
treścią wspomnianego ogło­
szenia, które przytaczam w 
pełnym brzmieniu:

Urząd Gminy w Kodniu in­
formuje, że oddano tu do użyt­
ku nowy ośrodek zdrowia. W 
związku z tym zatrudnimy 
trzech lekarzy, w tej liczbie je­
dnego stomatologa. W nowym 
Ośrodku Zdrowia zapewnione 
są mieszkania trzypokojowe z 
wszelkimi wygodami. Dojazd do 
Kodnia od stacji PKP Terespol 
20 km autobusem — co dwie 
godziny. Miejscowość atrakcyj-

MAREK RÓŻYCKI

jeszcze

W pobliżu ośrodek wczaso- 
Małaszewicze.

Odczekałem więc trzy ty­
godnie, aby kandydaci na le­
karzy w nowym ośrodku mo­
gli rozejrzeć się po miejsco­
wości, zaś jej gospodarze oraz 
Wydział Zdrowia w woje­
wódzkiej Białej Podlaskiej 
dokonać trafnej selekcji, i po­
jechałem do Kodnia, którego 
początki sięgają drugiej po­
łowy XIII wieku, zaś malow­
nicze położenie oraz bogata 
historia przyciągają tu liczne 
wycieczki oraz turystów.

na. 
wy

Wariant drugi
Chociaż we wsi pieniądze z 

portfela wyjmuje się z większą 
rozwagą niż w mieście, miesz­
kańcy Kodnia bez ociągania o- 
podatkowali się na' rzecz budo­
wy ośrodka zdrowia. Żebrano 
350 tysięcy złotych, co w zesta­
wieniu z sumą blisko 6,5 milio­
na złotych przeznaczohych na 
ten cel z NFOZ — moje wy­
dać się kwotą drobną, jednak 
liczy się dobra intencja i ofiar­
ność. Nie marudzili też kodnia- 
nie z wyjściem do roboty, wy­
konywanej w czynie społecz­
nym. pomagając miejscowym 
rzemieślnikom, z których gmina 
uformowała własną grupę bu-

dowlaną. W ciągu półtora roku 
wzniesiono okazały, dwupiętro­
wy budynek mieszczący gabine­
ty lekarskie, izbę porodową, ap­
tekę. obszerną poczekalnię, 
świetlicę na spotkania z lud­
nością, oraz mieszkania, któ­
rych rozkład, wystrój wnętrz, a 
także wyposażenie w urządze­
nia sanitarno-higieniczne i te- 
chniczno-użytkowe zaspokajają 
wszelkie potrzeby i gusta.

Obejrzałem dokładnie pomie­
szczenia ośrodka zdrowia, oraz 
pokoje wysprzątane przez ko­
biety z miejscowego Koła Gos­
podyń Wiejskich, i wyznam pu­
blicznie. że wstyd mi było za 
młodych ludzi z dyplomami le­
karza, z których ani jeden 
nie odezwał się, chociaż 
wielkiego ogłoszenia (5 na 16 
cm) w „Expressie Wieczornym” 
oraz w „Służbie Zdrowia” nie 
mogli przeoczyć.

Tak pokrótce przedstawia się 
historia jednego anonsu. Można 
ją traktować jako sprawę mię­
dzy mieszkańcami Kodnia a 
młodymi lekarzami, lub jako 
sprawę wszystkich nas obcho­
dzącą. Opowiadam się za drugą 
wersją. Nie tylko bowiem w 
Kodniu, lecz także, poprzesta­
jąc już przy woj. bialskim, w 
innych miejscowościach tego re­
gionu, jak na przykład w Za- 
błociu czy Tucznej, gdzie są 
okazałe ośrodki zdrowia; i kil­
kupokojowe, wygodne miesz­
kania — wakują stanowiska le­
karzy.

W Rozoszu — gdzie brak by- 
intemisty — mieszkanie sta- 
puste przez półtora roku!

przypada tam między innymi 35 
stomatologów; w woj. bialskim 
4 (słownie czterech!).

Więc jakie widoki na pozy­
skanie lekarzy ma Kodeń i po­
dobne mu miejscowości i całe 
gminy? Dyrektor szpitala w Bia­
łej, dr Marian Matyńkowski sili 
się na optymizm, jednak fak­
tem jest, że powtarzanie wiele- 
kroć. że takich warunków, ja­
kie dla młodych lekarzy stwo­
rzono w gminach, nie znajdą 
oni w mieście, nie trafia na 
ogół do samych zainteresowa­
nych. Nawet bodźce finansowe, 
w konkrfetnym przypadku, oka­
zują się słabą podnietą. Ba, na­
wet próby jednania sobie mło­
dych lekarzy talonami na sa­
mochody, nie zawsze wywierają 
wiażenie!

Gdzie zatem szukać przyczyn? 
Czy nie na uczelniach medycz­
nych, a ściślej w programach 
wychowawczych, które stawiają 
sobie za cel kształtowanie u- 
mysłów i charakterów (dobrze 
przygotowanych do zawodu!) 
młodych lekarzy, na wzór... 
Właśnie! Kto współcześnie ma 
służyć za przykład, za idea* 
lekarza?

Jest obowięzek, ale.,.

ło 
ło

Mieszkańcy oswobodzonych miast witają żołnierzy wyzwolicieli

Szansa dla ambitnych

Podobne pytanie zadałem już 
w swoim czasie studentom me­
dycyny na spotkaniu w akade­
miku przy ul. Krupskiej. Nikt 
z obecnych nie podjął jednak 
tematu. Wyjaśniono mi nato­
miast, jak odbywa się zatrud­
nianie absolwentów akademii.

Otóż sprawami tymi zajmuje 
się pełnomocnik uczelni do 
spraw zatrudnienia. Zazwyczaj, 
zanim jeszcze przyszli lekarze 
otrzymają dyplom, organizowa- 

nich spotkania z 
terenowych

Styczniowa ofensywa, która 1 
przyniosła wyzwolenie polskim 
ziemiom rozpoczęła się 12 stycz- , 
nia 1945 roku. Do historii prze- I 
szła pod nazwą: wiślańsko-od- 
rzańska. W archiwalnych tocz-

nikach „Życia Warszawy” z 
tamtego, jeszcze wojennego ro­
ku, znaleźliśmy jej wizerunek. 
W numerze z 14.1.45 podaliśmy 
następujący komunikat:

Uderzenie Armii Czerwonej 
na zachód od Sandomierza

MOSKWA
P-adzieckiego 
cyjnego donosi: Wojska 1 U- 
kraińskiego Frontu 12.1. przy­
stąpiły do ataku i w ciągu dzi­
siejszego dnia w rejonie na za­
chód od Sandomierza, nie ba­
cząc na niedogodne warunki 
atmosferyczne dla działań lot­
niczych. przerwały silnie umoc­
nione linie obrony przeciwnika, 
na froncie długości 40 kilome­
trów.

13.1. Komunikat 
Biura Informa-

O powodzeniu akcji zdecydo­
wało potężne i dobrze zorgani­
zowane przygotowanie artyle­
ryjskie. W dwudniowych wal­
kach. atakujące wojska posu­
nęły się naprzód o 40 km w 
głąb linii przeciwnika, rozsze­
rzając jednocześnie wyłom ,do 
60 km wszerz.

W numerze z 15.1.45 podaliśmy 
komentarz prasy zagranicznej o 
ofensywie Armii Czerwonej:

LONDTN. 14.1.(.„) Wojska ra­
dzieckie. nacierają z rejonu 
Sandomierza i zagrażają w tęn 
sposób zagłębiu węglowemu w 
Polsce, które ma obecnie tym 
większe znaczenie, że Zagłębie 
Ruhry znajduje . się w 
dezorganizacji. Przez 
Chmielnika wojskom 
ki m w Kielcach 
dlenie. Chmielnik

stanie 
zdobycie 
niemiec- 

grozi oskrzy-

o 23 km od linii kolejowej 
Warszawa-Kraków, która jest 
główną magistralą łączącą 
wojska niemieckie w rejonie 
Warszawy’ z oddziałami stacjo­
nującymi w Polsce południo­
wej.

oddalony jest donosiło:

W telegramie z ostatniej 
chwili Zycie Warszawy 16.1.45

MOSKWA 15.1. 
nie 21.45 radio

Kielce
Dziś o godzi- 

__ _____ ___ ' moskiewskie 
oodało rozkaz marszałka Zwią­
zku Radzieckiego Józefa Sta­
lina do dowódcy 1 Frontu U- 
kraińskiego marsz. Koniewa i 
szefa sztabu gen. Sokołow­
skiego.

Rozkaz ten brzmi:
1 Frontu Ukraińskiego rozwi­
jając ofensywę zajęły ważny 
punkt oporu przeciwnika, ośro­
dek gospodarczy i węzeł komu­
nikacyjny 
wojska 
innych 
kach o 
szereg ___
które w dowód bohaterstwa o- 
trzymały miano Kieleckich. W 
tej chwili stobca Związku Ra- 
dziackiego Moskwa salutuje 
swych bohaterskich żołnierzy 20

zdobyte!
; salwami z 224 dział. Śmierć nie­

mieckim najeźdźcom!
(GOD)

W Kodniu nadal więc o zdro­
wie 6 i pół tysiąca mieszkańców 
gminy troska się sam jeden dr 
Stanisław Chomczyński, który 
dojeżdża z Małaszewicz, gdzie 
uprzednio pracował w. kolejo­
wej służbie zdrowia .

Ludzie tłoczyli się przed 
drzwiami gabinetu. Nie było wa­
runków do dłuższej rozmowy. 
Spytałem więc tylko, co dodał­
by doktor do tekstu ogłoszenia, 
które ukazało się w prasie ■

— Oferta jest piękna: miesz­
kanie, najwyższa, dla danych 
stanowisk, grupa uposażania, 
dodatki, czyste powietrze, ba na­
wet ryby i grzyby... Ale tu jest 
harówka. Pacjentów masa. 
Wszystkich trzeba przyjąć, bc 
u nas nie ma „numerków”. 
Świeżo upieczony lekarz boi się 
po prostu takiej pracy i odpo­
wiedzialności. Ale ma pan słu­
szność. że dla ludzi odważnych, 
ambitnych jest to życiowa szan­
sa. Mogą zdobyć praktykę. Na­
uczyć się medycyny.

Nie wiem tylko, czy młodzi 
lekarze są poinformowani, że 
piacując w ośrodku wiejskim 
mogą się jeszcze doszkalać w 
wojewódzkim szpitalu zespolo­
nym. dojeżdżając tam w okreś­
lone dni. Ja specjalizuję sie w 
szpitalu w Białej. Podlaskiej w 
zakresie chorób wewnętrznych. 
Potrzeba u nas jeszcze pediat­
ry i ginekologa. Więc gdyby 
zgłosili się. do Kodnia. nieko­
niecznie zaraz specjaliści, tyl­
ko młodzi lekarze. którzy 
cśicieliby 
dycyny...

W tym 
stawiono 
w Wojewódzkim Szpitalu Ze­
spolonym w Białej Podlaskiej, 
gdzie podano mi właśnie wspo­
mniane już wcześniej nazwy 
miejscowości, w których pilnie 
potrzeba lekarzy.

Staliśmy z wicedyrektorem do 
spraw administracyincwekono- 
micznych. Maciejem Wegnerem, 
przed dużą mapą regionu, za­
wieszoną na ścianie. Wskazując 
na Zalesie, dyrektor powiedział 
z nieukrywaną satysfakcją: 
Przeniósł się tu z Lodzi były 
kierownik tamtejszego wydzia­
łu zdrowia. Ma dwie specjali­
zacje — z interny i okulistyki. 
Chwali ‘‘ ‘
Mówił, 
kołatał 
wrócił.

A więc są
dy.

Skoro już wymieniono Łódź: 
na 10 tysfęcy mieszkańców

ne są dla 
przedstawicielami 
wydziałów zdrowia i opieki spo­
łecznej. Jednak olbrzymia wię­
kszość młodych medyków na 
własną rękę zabiega o pracę 
zarobkową, bądź tylko 
pienie się, oczywiście, 
cie. I zazwyczaj to się 
je.

— Jest w końcu obowiązek 
pracy — tłumaczyli mi. Ale 
nie ma przecież przymusu...

Nikt ich, oczywiście, nie 
będzie zsyłał do ośrodków 
oddalonych od miast. Trzeba 
szukać przekonujących ar­
gumentów za pracą w tak 
zwanym terenie, które trafi­
łyby jednak do absolwentów 
akademii medycznych.

o zacze- 
w mieś- 
im uda-

Wystawa prac

Woiska

tego 
400 

wal-

Kielce. Prócz 
radzieckie zajęły 

miejscowości. W
Kielce odznaczyło się 
formacji radzieckich.

Apatyty z Murmańska 

płyną do Szczecina
(P) W porcie świnoujskim 

tnva rp-taaunek masowca PZM 
mb „Rolnik” który przywiózł 13 
»vs. ton apatytów z Murmańska. 
W tvm radzieckim porcie odby­
wa się obecnie załadunek dtfóch 
dalszych masowców PZM m/s 
„Kopalnia Sośnica” 1 ms ..Che­
mik”. W d-odze z Murmańska z 
ładowniami pełnymi apatytów 
znajduje się ms „Transporto­
wiec”.

Murmańsk od wielu lat sta­
nowi ważną bazę wysyłkową ra­
dzieckich apatytów do naszego 
kraju. Głównym ich przewoźni­
kiem jest flota PZM. Przewidu­
je się. że w tym roku przewo­
zy tego surowca po raz pierw­
szy przekroczą 350 tys. ton.

(PAP)

lekarze.
wybrać te działy me-

samym duchu przed- 
„sprawę z ogłoszenia”

sobie 
że do 
sobie

pobyt w Ealesiu. 
miasta, gdzie roz- 
nerwy, już by nie

1 dobre przykła-

po „Jurajskiej jesieni”
(P) Od kilim lat częstochow­

ski oddział Związku Polskich 
Artystów Plastyków’ oraz Wy­
dział Kultury i Sztuki Urzędu 
Wojewódzkiego w Częstochowie 
są organizatorami ogólnopolskie­
go pleneru malarskiego „Juraj­
ska jesień”.

Uczestnicy pleneru, skupiają­
cego na sobie coraz większą u- 
wagę artystów plastyków, prze­
bywają co roku przez, trzy.ty­
godnie września na terenie wy­
żyny. tworząc w udostępnianych 
im ośrodkach wypoczynkowych.

Tradycją stało się. iż plon 
Dleneru prezentowany jest na 
ogólnopolskiej ekspozycji urzą­
dzanej rokrocznie w salach 
częstochowskiego centrum wy­
staw i targów „Cepelia”.

Poplenerowa wystawa 
czynna jest od 15 stycznia. 
Zgromadzono na niej ok. 450 o- 
brązów. głównie realistycznych, 
wykonanych różnymi technika­
mi plastycznymi oraz zróżnico­
wanych pod względem tematy­
cznym. Są to prace 23 autorów, 
m. in. prof. Alojzego Siweokie- 
go, prof. Jana Dutkiewicza, Zdzi­
sława Kałędkiewicza. Olgierda 
Bierwiaczonka... Duży udział ma 
w wystawie częstochowskie śro­
dowisko plastyczne, przedstawia 
także swoje prace czechosłowa­
cki malarz — Lumir Topinka. 
W przyszłym roku zaproszeni zo­
staną do udziału w plenerze 
plastycy ze Związku Radzieckie­
go. Bułgarii, Czechosłowacji.

Obrazy można nie tylko oglą­
dać, ale także nabywać, (ms)

prac,

Umiłowania i nietolerancje
ZESNASCIE lat to wiek 
chłopięcy. W żywocie felie- 

to ^niemal sędziwość. 
montażowy’’ ukończył

s
tonu 
„Stół 
szesnaście lat. Jeżeli o tym 
wspominam, to dlatego, że 
czuję 'się zobowiązany do 
choćby tak pośredniej jak i 
ogólnej odpowiedzi z począt­
kiem roku tym wszystkim 
moim Czytelnikom, którzy od 
lat w pewnym sensie uczestni­
czą w istnieniu tej rubryki 
nie tylko biernie i cierpliwie, 
czytając felietony, ale i czyn­
nie, kierując do ich autora li­
sty. Różne listy. Te najmilsze, 
bo zawierające wyrazy apro­
baty i słowa zachętę i te, nie 
mniej cenne, przyn^zące sło­
wa krytyki, niekiedy ostrej o- 
raz wytykające autorowi roz­
maite potknięcia. stworzą 
już niemal dialog. Jest jakby 
dyskusją dowodzącą, iż spra­
wy, którym „Stoły montażo­
we” są poświęcone, żywo in­
teresują wcale niemałe grono 
ludzi.

Kino już dawno wyszło po­
za swoje funkcje tylko roz­
rywkowe, a w pewnym sensie

nawet i poza funkcje artysty­
czne. Wyraża bowiem i niepo­
koje i wątpliwości człowieka 
wobec iwiata. Stawia pytania 
o przyszłość, ocenia dzień dzi­
siejszy, utrwala wspomnienia. 
W zakresie pewnych gatun­
ków. jak film społeczny, psy­
chologiczny, dramat politycz­
ny, spełnia funkcje szczegól­
na i wyjątkową: łączenia in­
formacji z refleksją. Czyni to 
w sposób nieosiągalny dla in­
nych form masowego przeka­
zywania bodźców intelektual­
nych i uczuciowych.

Jeżeli mówi się, że kultura 
współczesna jest kulturą ra­
czej obrazków, ntż książek, to 
kino jest bodaj najważniej­
szym czynnikiem tworzenia 
kultury. Ba, można je nazwać 
najbardziej powszechną szkoła 
współczesnej filozofii. Ekrany 
naszych kin są dziś wcale sze­
roko otwarte dlo tego, co w 
kinie światowym dzieje się 
nowego, ciekawego i wartoś­
ciowego. Na ogół, choć czasem 
z pewnym opóźnieniem docie­
rają do nas niemal wszystkie 
wybitne filmy, powstające ha

świecie. Toteż nasi widzowie 
są nie tylko nieźle poinformo­
wani, ale mają możliwość czy­
nienia porównań, dokonywa­
nia wyborów, formułowania 
własnych ocen i dla każdego 
pisującego o filmie są dziś po­
ważnymi partnerami w każdej 
dyskusji.

Najbliższe jednak, rzecz jas­
na, jest kino rodzime, filmy 
polskie i wszystko to, co z ni­
mi się wiąże. Najwięcej tedy 
listów od moich Czytelników 
dotyczy filmów polskich.

Zdarzają się, owszem listy 
nawiązujące do zjawisk dzie­
lących się w kinematografii 
światowej, kiedy o nich mowa 
w jakimś „Stole montażo­
wym’’ i często dowodzą one 
znakomitej orientacji autorów. 
Ale nie ryniej często dowodzą 
tylko bardzo uważnego oglą­
dania filmów.

Kiedy zdarzyła mi się nie­
chlujna pomyłka z śmieniem 
Telly Saualasa natychmiast o- 
trzymałem list, którego autor 
kazał mi się bardzo wstydzić 
tej" pomyłki. Wyznają, że za­
wstydziłem się tytko trochę.

Plastycy aia przemysłu. Coraz Większa liczba plastyków zaczyna zajmować się wzor­
nictwem przemysłowym. Sekcja Wzornictwa Przemysłowego w Okręgu Warszawskim. ZPAP 
skupia już 182 osoby. W ich rękach spoczywa projektowanie wzorów estetycznych tkanin 
i odzieży, obudów mechanicznego sprzętu gospodarstwa domowego, sprzętu medycznego, 
oświetleniowego i radiowo-telewizyjnego, mebli czy maszyn przemysłowych. Na zdjęciu: tele­
wizory zaprojektowane przez plastyków prezentowane na wystawie wzornictwa przemyslo- 
wego. Fot, CAF — Rybczyński

BARBARA ROMANOWICZ

C TANISŁAW Kościów wy- 
** obraża sobie, że co piąty 
Polak jest zadowolony z pol­
skich butów. To jest odpo­
wiedź na pytanie, co myślą 
producenci o żalach klientów. 
Stanisław Kościów iest głów­
nym specjalistą do spraw 
wzopnictiwa w radomskim 
„Radoskórze”, osobą, która 
„narzuca modę i styl”.

Ponieważ o butach pisze się 
systematycznie i krytycznie, 
tym razem będzie mowa wy­
łącznie o butach dobrych.

Siedzimy we wzorcowni. W 
gablotach i na stolach 6toi kil­
kaset par. Do wyboru do ko­
loru: kozaczki z ostrogami i 
bez, sandałki balowe i płócien­
ne, półbuty, saboty, trzewiki, na 
po nartach, na ulicę, na sło­
ninie, zamszowe, licowe. Piko- 
wane. Jeżeli skóra, to dosko­
nale wyprawiona, jeżeli płótno, 
to grubo tkany len.

Styl 1 moda, narzucane przez 
Stanisława Kościówa, mogłyby 
zadowolić, jeżeli już nie każ­
dego. to przynajmniej co dru­
giego Polaka. — Fabryk butów 
jest u nas kilkanaście. Gdyby 
w każdej z nich udawało się 
narzucić butom również jakość, 
statystyczne zadowolenie Pola­
ka z powodu butów, mogłoby 
wzrosnąć w postępie geome­
trycznym. Na razie jesteśmy 
jednak na etapie narzucania 
mody i stylu. Projektant „Ra- 
doskóru”, Joanna Kielich, cza­
sami nie poznaje po prostu 
własnych butów na cudzych 
nogach. Te same, które wymy­
śliła, a jednak odmienione. W 
drodze na ulice zgubiły szyk. 
Trudno to nawet dokładnie o- 
pisać: bo albo skóra gorsza, 
albo kolor nie wyszedł, albo 
coś krzywo naszyte, albo zbyt 
tęov nos. •

Zdarza się, że but wzorcowy 
zdobywa najpierw medal na 
konkursie, a potem razi nam 
stopy i oczy, powielony w ty­
siącach sztuk, but przeniesiony 
w obuwie. Projektanci mówią 
o bucie: gładki botek z dwóch 
kawałków skóry. na smukłym 
obcasie. czarny. Producenci 
mówią o obuwiu: musimy trak­
tować poważnie pewne elemen­
ty. nie możemy się kierować 
wyłącznie, staramy się korygo­
wać nieprawidłowości, zagospo­
darowujemy istniejące zasoby 
materiałowe.

We wzorcowni nie ma krzy­
wych butów. Sa same „ładne, 
dobre i poszukiwane”. Przykład: 
półbuty młodzieżowe z popie­
latej bardzo miękkiej skóry na 
podeszwie typu „traktor". 320 
zł. Do sznurowadła doczepiono 
próbki identycznie miękkich 
skór w innych modnych polo­
rach — z takich skór bedzie 
się podobno robiło te półbuty 
na najbliższą wiosnę (Artvkuł 
2-144-125-100 — wykaz 119878.

oferta 150). Podobno, bo nie 
wiadomo, czy wszystka skóra 
bedzie taka wzorowa. Tego 
zresztą nigdy nie wiadomo. „Ra- 
doskór” i tak jest w dobrej sy­
tuacji, bo ma dobra garbarnie. 
Własna garbarnia ma jednak 
pewną wadę — jeden kooperant 
mniej do spychania winy za 
braki. Można się już tylko za­
słaniać kiepskim kopytem i 
sznurowadłem. Oczywiście, we 
wzorcowni nie ma takich pro­
blemów, bc tam surowce s? 
idealne.

JAK powstają we wzorcowni 
wzorowe buty? — Najpierw 

projektant jedzie na dwudnio­
we seminarium do Krakowa, 
do centralnego obuwniczego 
laboratorium, owa razj w ro­
ku, przed sezonem jesienno- 
-zimowym i przed wicser.no- 
-letnim. Tam pouczają go o 
trendach i tendencjach. Pro­
jektant wraca, przymierza 
trendy do rzeczywistości: co 
się da, czego można próbo­
wać, co w żaden sposób nie 
wyjdzie. To znaczy weszło, w 
modę, lecz nie wyjdzie w Ra­
domiu.

Następnie projektant rysuie 
na papierze różne, przymierzo­
ne do rzeczywistości buty. Prze­
nosi ten rysunek na kopyto. 
Rozrysowuje szablony. Klei — 
powsteje but papierowy, czyli 
kapturek. Według tego kaptur­
ka konstruktor robi pierwszy 
prawdziwy but-model. Potem 
ten but jeszcze się koryguje, 
pasuje. Cala praca trwa około 
miesiąca, licząc od seminarium 
w Krakowi®, Przez następne 
dziesięć mi?sięev but czeka. 
Najpierw na odbiór kolekcii. 
potem na giełdę, na wyniki 
giełdy i wreszcie na wdroże­
nie do produkcji. A gdy to 
wszystko iuż się stania, model 
z wzorcowni przemień’'a się w 
15 tys. par butów. I wtedy 
Joanna Kielich patrzy ludziom 
po nogach, odróżniając „swo­
je” od „nie swoich” butów. 
Jeżeli zdarzy się. że wzór do­
stanie medal, projektant zdoby­
wa nagrodę w wysokości 2non 
złotych. Może nawet dostać 
3000 zł. Czasem.

ZY można byłoby skrócić 
_ czekanie buta na produk­

cję? — Można by, ale nale­
żałoby zmienić cały system — 
giełd, kolekcji i zamówień. 
Można by, ale należałoby roz­
winąć lepiej przemysł drob­
ny. surowce, dodatki i wy­
kończenie. (Można bv, ale na­
wet przy dotychczasowym 
rytmie jakość nie jest dosko­
nała. Można by, w zasadzie).

Tylko po co to zakładowi, 
skoro buty „Radoskóru” i tak 
są rozchwytywane. I płócien­
ne sandałki — pająki i buty

z ostrogami i odrzuty ze spor­
towej kolekcji dla USA. Buty 
dla Amerykanów, choć wy­
myślne i pracochłonne, udają 
się w Radomiu znakomicie: 
same buty bez „obuwia”. A 
my też chcielibyśmy na w ł a- 
s n y c h nogach nosić praw­
dziwe buty pana Kościówa i 
pani Kielich.

Ostatecznie Telly Saualas, 
sympatyczny Kojak z telewi­
zyjnej serii, nie jest postacią 
aż tak wielką, aby przekręce­
nie jego imienia było narusze­
niem jakiejś wartości.

Listy dotyczące omawianych 
przeze mnie filmów polskich 
podzielić można, upraszczając 
sprawę, na dwie grupy. Jedne
— a idzie tu o nasze filmy, na- 
zwijmy je tak, wspomnieniowe
— zawierają ocenę historycz­
nej ścisłości tych filmów. Idzie 
przeważnie o szczegóły, o ja­
kieś drobiazgi, które piszącym 
wydają się ważne, ponieważ 
one wypełniają ich osobiste 
wspomnienia. Przy okazji fil­
mu „Śmierć prezydenta" wie­
le dyskutowano nawet o spo­
sobie troczenia szabel przy 
siodłach szwoleżerów oraz 
sposobie trzymania lanc Te 
głosy są zrozumiałe u ludzi, 
którzy patrząc na film przy­
wołujący obrazy ich młodości, 
chcieliby zobaczyć tę młodość 
taką dokładnie, wraz z zew­
nętrznymi szczegółami, jakiej 
obraz nośzą w pamięci.

Druga grupa listów dotyczy 
spraw o wiele bardziej zasad­
niczych. Piszą je ludzie, którzy 
od naszych filmów żądają ma­
ksymalnej prawdy i maksy­
malnej rzetelności w jej obra­
zowaniu. Postulatu tego nie 
można podważać jako zasady 
ogólnej. Ale niekiedy nie spo­
sób oprzeć się wrażeniu, iż 
idzie tu o pewną prawdę ru-

biektywną, to znaczy taką, 
którą chce się znać w tym 
kształcie niezmiennym, w ja­
kim się ją poznało, przeżyło 
w którym się ją szanuje i ko­
cha. Prawda jest oczywiście 
zawsze jedna, lecz sposób jej 
widzenia i sposób jej przeży­
wania, nie mówiąc już o wy­
jaśnianiu, może być różny. 
Rzetelność natomiast w prze­
kazywaniu prawdy nie powin­
na korzystać z żadnych ulg 
okol icznościowych.

Zdarza się, iż niektórzy moi 
Czytelnicy nadsyłają mi listy, 
które każą myśleć, że ich au­
torzy swój sposób widzenia 
i przeżywania prawdy chcieli­
by uczynić imperatywem, ka­
tegorycznym i byliby skłonni 
odmówić innym prawa do od­
miennego niż ich własne prze­
żywania. Pewna pani, komen­
tując to, co pisałem o filmach 
Andrzeja Wajdy, zakończyła 
swój list słowami: „Gardzę 
patiem.'”. Rozumiem i muszę 
szanować Jej siłę zaangażowa­
nia w sprawy, które, czy chce- 
my tego, czy nie chcemy. są 
naszymi sprawami wspólny­
mi.

Najbardziej mnie jednak 
przygnębia pewnego rodzaju 
nietolerancja tych moich Czy­
telników, którzy gotowi są żą­
dać, aby krytyk w tym co i 
jak pisze dorównywał twórcy, 
o którego dziele się wypowia­
da. Wybaczcie, ja tego nie po­
trafię.

Nagrody za najlepsze 
projekty architektoniczne 
dla Warszawy

(P) Co roku w styczniu przyz­
nawane są „Sześciany” — nagro­
dy za najlepsze i najciekawsze 
projekty wykonane dla Warsza­
wy i województwa stołecznego. W 
tym roku 9 r.r.gród i 6 wyróż­
nień otrzymało 65 osób. Ich 
prace obejmują rozwiązania z 
zakresu planowania przestrzen­
nego. geodezji, budownictwa ko­
munikacyjnego, komunalnego, 
mieszkaniowego, przemysłowego 
i usługowego.

Realizacja tych projektów 
przyczyni się do rozwoju stoli­
cy i ułatwi życie jej mieszkań­
ców — podkreślono podczas u- 
roczystości wręczania „Sześcia­
nów” nagrodzonym, w której u- 
czestniczyli sekretarz KW PZPR 
Janusz Earcz i wiceprezydent 
Warszawy Jerzy Brzostek.

Nagrody otrzymali: zespół Za. 
kładu Prcjektowo-Technologicz- 
nego Zrzeszenia Przemysłu Ciąg­
nikowego ..Ursus” pod kierów, 
nictwem inż. Wiesława Urbań­
skiego za projekt rozbudowy 
i obsługę geodezyjną rozbudowy 
ZM „Ursus”;, zespół Biura Pro­
jektów Budownictwa Komunal­
nego ..Stolica”, pod kierunkiem 
mgr. jnż. Zbigniewa Piątkow­
skiego i mgr. inż. Witolda Wit­
kowskiego, za opracowanie pro­
jektu mostu Toruńskiego: zespół 
Biura Projektowo-Badawczego 
Budownictwa Ogólnego „Miasto, 
projekt" kierowany przez mgr. 
inż. arch. Jerzego Grączewskie- 
go, za projekt osiedla Bemowo 
II: zespół Piura Projektów Bu­
downictwa Ogólnego, za projekt 
budynku Biura Rady d/s Eko­
nomicznych i Biura Radcy Han­
dlowego Ambasady ZSRR: ze­
spół Biura Projektów Ciepłow­
nictwa. Wodociągów i Kanaliza­
cji „Cewok” za opracowanie 
systemu prefabrykowanej obu. 
dowy sieci cieplnej: zespół Biu­
ra Planowania Rozwoju Warsza­
wy za opracowanie systemu wa­
loryzacji terenów na obszarze 
województwa: zespól Warszaw­
skiego Przedsiębiorstwa Geode­
zyjnego, za sporządzenie mapy 
przeglądowej uzbrojenia terenu 
Warszawy; zespół Miejskiego 
Biura Projektów „War-Cent”. 
pod kierownictwem inż. arch 
Andrzeja Czumera za projekt 
zajezdni trolejbusowo-autobuso- 
wej w Piasecznie oraz zespół 
Biura Projektowo-Badawczego 
Budownictwa Ogólnego „Miasto- 
projekt”. pod kierunkiem mgr.

I inż. arch. Andrzeja Kicińskiego 
za opracowanie projektu zespo­
łu usługowo-mieszkaniowego 
przy ul. Różanej.

Przyznano też 6 wyróżnień 
indywidualnych, które otrzymali 
prof. Tadeusz Basiewicz, mgr 

' inż. arch. Stanisław Jankowski, 
mgr inż. Jerzy Koehle, inż. Je­
rzy Kubiszewski. mgr inż, Ja­
nusz Michalik i inż. Józef Wy­
socki. (ab)

Zamiecie śnieżne
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Dolnego — Odra skuta jest kil­
kunastocentymetrową warstwą 
lodu. Do kruszenia lodu skiero­
wano z Nowej Soli ciężkie pcha- 
czb. Górna Odra wolna jest już 
od zatorów lodowych.

W niedzielę w godzinach 
popołudniowych pogorszyły się 
warunki ruchu drogowego na 
wschodzie i południowym wscho­
dzie oraz w województwach 
centralnych. Silne opady śniegu 
połączone z dużymi wiatrami 
powodowały ciągłe zasypywa- 
nie wielu dróg. Wieczorem naj­
trudniejsza sytuacja powstała w 
lubelskiej dyrekcji okręgowej 
dróg publicznych.

Zanotowano także pierwsze 
utrudnienia w rejonie Rzeszowa 
i Warszawy. Jak wynika z in­
formacji Centralnego Zarządu 
Dróg Publicznych należy spo­
dziewać się dalszych utrudnień 
komunikacyjnych w tych regio­
nach kraju.

Silnie padajacy śnieg zaczai 
zasypywać roziazdy kolejowe o- 
raz szjaki PKP na południowym 
wschodzie i w centralnej DOKP. 
Na trasy wyruszyły pługi i 
kombajny. Zanotowano opóźnie­
nia w ruchu pociągów. (j,I.)

gora.ee
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Niecierpliwe 
czekanie

Leonid Breżniew Na łamach „New York Times a”
i wizytą przyjaźni

(P) Kanclerz Kreisky uznał, 
że czas nie pracuje na jego ko­
rzyść. To przekonanie nakło­
niło go do pośpiechu — pod­
czas niedawnej konferencji 
prasowej oświadczył, że wybo­
ru parlamentarne odbędą się 
w Austrii nie w październiku, 
jak to było zaplanowane, lecz 
już w maju. Pięć miesięcy zy­
skuje Kreisky, albo raczej tyle 
właśnie tracą jego przeciwni­
cy, którzy po latach niepowo­
dzeń nabrali ostatnio, uzasad­
nionej zresztą, pewności sie­
bie i wiary w zwycięstwo.

Można było odnieść wraże­
nie, że role się odwróciły: par­
tie opozycyjne, -zajęte dotych­
czas przede wszystkim wew­
nętrznymi sporami i porachun­
kami, osiągnęły stabilizację, 
której zabrakło dla odmiany 
socjalistom Kreisky'ego. Kanc­
lerz uwikłał się w spór ze 
swym najbliższym współpra­
cownikiem. wicekanclerzem 
Androschem, który zagroził 
nawet ustąpieniem z rządu. 
Później przyszło najgorsze — 
referendum w sprawie elek­
trowni atomowej w Zwentene- 
dorf. Kreisky rzucił na szalę 
swoi cały autorytet i przegrał. 
Większość Austriaków sprzeci­
wiła się uruchomieniu elek­
trowni.

Nie ma, rzecz jasna, powo­
du. aby po tych kilku, nawet 
jeżeli dotkliwych, porażkach, 
przepowiadać kanclerzowi 
przegraną w wyborach. Można 
tylko przypuszczać, że trudno 
mu będzie po raz trzeci od­
nieść pełny sukces i zdobyć 
absolutną większość manda­
tów w parlamencie. Ale Krei­
sky głosi zasadę „wszystko 
albo nic”. Zapowiedział on. że 
nte utworzy rządu koalicyjne­
go w przypadku, gdyby jego 
partia uzyskała mniej niż 50 
proc, głosów. Po ośmiu latach, 
samodzielnego rządzenia kan- 
cler- nie wyobraża sobie, że 
móolby z kimś dzielić władz-’. 
Pyloby to tum trudnieisz-’. że 
jego nieeboć r’o -orzywAdcó"’ 
opozycji wynika nie tylko z 
odmienności poglądów lecz i 
o-obistych animozji. Wszystko 
to nie wtikłucza oczyurścię ta­
kie! możliwości, że Kreisky 
zmieni w ostatniej chwili sta­
nowisko.

Tak czń inaczej w maju za­
padnio decyzła. która zaważy 
-na obliczu politucznum A<:s- 
trii w ra.śbliźwćh latach. Nikt 
nie no*rafii jei dziś przewi­
dzieć. Niecierpliwi sie. w każ­
dym razie nie tylko Kreisky.

JANUSZ REITER

Chiny zbojkotują prace 
genewskiego Komitetu Rozbrojeniowego

GENEWA (PAP). Chiny nie 
zajmą swego miejsca w ge­
newskim Komitecie Rozbroje­
niowym, którego pierwsza po 
reorganizacji sesja odbędzie 
sie 24 stycznia.

Decyzją specjalnej rozbrojenio­
wej sesji Zgromadzenia Ogól­
nego NZ dawna konferencja 
Komitetu Rozbrojeniowego 
(CCD) została przemianowana 
na Komitet Rozbrojeniowy (CD), 
liczba państw uczestniczących 
wzrosła z 31 do 40 i zmieniły

Zachodnioniemiecki tygodnik 
o tych, którzy wracają 
z RFN do Polski

BONN (PAP). Niektóre dzien­
niki zaćhodnioniemieckie zwra­
cały już niejednokrotnie uwagę 
na problemv jakie napotykają 
w RFN ci. którzy z Polski przy­
jeżdżają na stałe do Republiki 
Federalnej. Pisano i o trudno­
ściach. jakie maja oni ze zna­
lezieniem sobie miejsca w spo­
łeczeństwie zachodnioniemiec- 
kim i o niechętnym często sto­
sunku. z jakim spotykają się w 
RFN nowi przybysze. Zwracano 
też uwagę na to, że na szcze­
gólne trudności ze znalezieniem 
sobie miejsca natrafiaja młodzi 
przesiedleńcy, podejmujący nie­
jednokrotnie decyzję powrotu 
do Polski. \

Ostatnio problemem tym za­
jął się tygodnik „Deutsches All- 
gemeines Sonntagsblatt”. W ar­
tykule pt. „Hubert albo powrót 
do Po1'ki” opisuje on losv jed­
nego z przesiedleńców, Huberta 
Stańczuka. który nie znalazł 
sobie miejsca w społeczeństwie 
zachodnioniemieckim, powrócił 
do Polski i mieszka obecnie w 
wólewództwie olsztyńskim.

Autor artykułu pisze. że hi­
storia Huberta „jest w pewnym 
sensie typową dla młodych 
przesiedleńców z Pc’ski, którzy 
musieli pozostawić swoich 
..przyjaciół”. Autor tak opisuie 
ich losy: ..Znaleźli oni w RFN 
pewien dobrobyt., rzadko nato­
miast mogli znaleźć ludzkie 
ciepło. Wielu przesiedleńców ma 
trudności z zą-klimatyzowa- 
niem się w RFN. d’a wielu iert 
to prawi” niemożliwe. Niektó­
rzy z nich nowracaja do Polski. 
Ra to przesiedleńcy, którzy czu­
ja się opuszczeni cierpią na 
brak przyjaciół, wciąż są tra­
wieni tęsknota za ojczyzna, a 
do tego borykała sie z trudno­
ściami językowymi i kłopota­
mi w miejscu pracy. Niektórzy 
z nich po przyjeździe do RFN 
dnębodza do przekonania, że nie 
sa Niemcami lecz Polakami. I 
tak przesiedleńcy staja się re­
emigrantami. Ludzie, dla któ­
rych kiedyś upragnionym ży­
czeniem było życie w RFN. od­
krywała z oddalenia Poi-kę ja­
ko własną ojczyznę”. (P)

60 rocznica zamordowania
Karola Liebknechta i Róży Luksemburg

Od stałego korespondenta 
ANDRZEJA OSIECKIEGO

Berlin, 14 stycznia
(P) Sześćdziesiąt lat temu, 

15 stycznia 1919 r., pod za­
rzutem udziału w zakazanej 
manifestacji zostali areszto­
wani przywódcy Związku 
Spartakusa: pości do parla­
mentu Karol Liebknecht i 
Róża Luksemburg.

Przewieziono ich 
dywizji strzelców 
gwardii, a stamtąd 
nie oficera dyżurnego, kapita­
na Waldemara Pabsta, miano

do koszar 
konnych 

na polece-

Przed podróżą papieża 
do Ameryki Łacińskiej

RZYM (PAP). W ostatniej de­
kadzie stycznia br. papież Jan 
Paweł II odbędzie podróż do A- 
meryki Łacińskiej, aby wziąć u- 
dział w trzeciej konferencji e- 
piskopatu krajów tego kontynen­
tu w mieście Puebla w Meksyku. 
Papież zatrzyma się w Republice 
Dominikańskiej, a także jeszcze 
w jakimś kraju, którego nazwy 
dotąd nie wymieniono. Oczekuje 
się, że na konferencji episkopa­
tu w Puebli papież wypowie się 
na temat zadań Kościoła w nie­
spokojnym rejonie Ameryki Ła­
cińskiej.

Spodziewany przyjazd papieża 
do Meksyku wywołał — jak po­
dają agencje zachodnie — w tym 
kraju kampanię, której celem 
jest zapobieżenie imprezom o 
charakterze religijnym, poza 
miejscami kultu. Rząd i meksy­
kańska hierarchia katolicka oś­
wiadczyły, że przybycie papieża 
nie pociągnie za sobą żadnego 
naruszenia konstytucji meksy­
kańskiej na rzecz Kościoła.

Konstytucja, określając Mek­
syk jako państwo laickie, na­
rzuca Kościołowi surowe ogra­
niczenia. a przede wszystkim za­
kazuje organizowania imprez o 
charakterze religijnym, poza 
miejscami kultu. (P)

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
najbliższej przyszłości spotkanie 
na szczycie w Fhnom Penh. (P) 
Konferencja prasowa
Roba Samaya

HANOI (PAP). Przebywający 
w Hanoi na siódmej sesji Pre­
zydium Organizacji Solidarności 
Narodów Azji i Afryki sekre­
tarz generalny KC ŻFONK, Roh 
Samay poinformował, że walki 

I

się zasady przewodnictwa. We­
dług nowej formuły pracom Ko­
mitetu przewodniczyć będą, nie 
— jak dotąd — ZSRR i USA, 
'lecz na zasadzie rotacji, kolej­
no wszystkie państwa uczestni­
czące. Członkami komitetu jest 
pteć mocarstw nuklearnych — 
ZSRR, USA, W. Brytania, Fran­
cja i Chiny — oraz 35 innych 
państw, w tym Polska. (P) 
Pekińskie prowokacje 
na granicy z Wietnamem

HANOI (PAP). Jak Informuje 
agencja VNA, w ostatnich dniach 
Pekin dokonał nowych prowo­
kacji zbrojnych przeciwko So­
cjalistycznej Republice Wietna­
mu na granicy wietnamsko- 
-chińskiej. W nocy z 10 na 11 
bm. żołnierze chińscy kilkakrot­
nie ostrzelali z karabinów ma­
szynowych graniczny punkt Tra 
Linh w prowincji Cao Bang. W 
wyniku ostrzału miejscowa lud­
ność doznała poważnych strat 
materialnych.

10 stycznia rano żołnierze 
chińscy usiłowali opanować 
punkt graniczny Poc Huyen w 
prowincji Lang Chon. 7 i 8 bm. 
od strony chińskiej zostały zrzu­
cone na terytorium Wietnamu 
ulotki z oszczerstwami na poli­
tykę SRW i nawoływaniami do 
antyrządowych wystąpień.

12 stycznia ogniem karabino­
wym żołnierzy chińskich został 
zabity w punkcie granicznym 
Seon Gait przedstawiciel miej­
scowych władz a 3 żołnierzy 
wietnamskiej straży granicznej 
odniosło rany. (P)

Proces porywacza
polskiego samolotu

BERLIN ZACHODNI (PAP> 
Korespondent PAP, Jerzy Her- 
nik, pisze: 12 bm. w jednej z 
sal budynku zachodnioniemiec- 
kiego portu lotniczego Tempel- 
hof odbyło się drugie posiedze­
nie amerykańskiego sądu w 
sprawie Hansa Detlefa Alexand- 
ra Tiede, który 30 sierpnia ubr. 
po sterroryzowaniu załogi, u- 
prowadził do Berlina Zachod­
niego samolot Polskich Linii Lot­
niczych „Lot” odbywający nor­
malny lot rejsowy z Gdańska do 
stolicy NRD — Berlina.

Zeznania pierwszego z prze­
słuchiwanych świadków, amery­
kańskiego dowódcy ochrony lot­
niska Tcmpelhof, ppłk. Golde 
wykazały, że porywacz zaplano­
wał uprowadzenie polskiego sa­
molotu i zrealizował swój plan 
z zimną krwią. Nie bacząc na 
niebezpieczeństwo zagrażające 
wszystkim pasażerom sterrory­
zował załogę samolotu, grożąc 
zastrzeleniem stewardessy, jeże­
li samolot nie wyląduje na jed­
nym z lotnisk zachodnioberliń- 
skich.

Proces trwa. (P)

była

opinii 
granic.

ich osobno odstawić pod kon­
wojem do więzienia Moabit.

Aresztowani nigdy nie dotarli 
do miejsca przeznaczenia. Na­
stępnego dnia w dzienniku 
„Voesische Zeitung” ukazały się 
dwie krótkie notatki. Pierwsza 
dotyczyła znalezienia w parku 
Tiergarten zwłok „nieznanego 
mężczyzny”; chodziło tu o Ka­
rola Liebknechta. W drugiej 
dziennik informował o samosą­
dzie tłumu nad „niezidentyfiko­
waną terrorystką”, której zma­
sakrowane ciało wrzucono do 
Kanału Landwehry. To 
Róża Luksemburg.

Oburzenie berlińskiej 
publicznej nie miało 
Oskarżano ówczesny rząd Eber­
ta, Noskego i Scheidemana o 
dopuszczenie do anarchii, żąda­
no wnikliwego śledztwa. Władze 
przeprowadziły dochodzenie. Po­
stawiono przed sądem Pabsta, 
uczestników obydwu konwojów, 
m. in. bezpośrednich morder­
ców: poruczników Plugk-Har- 
tunga i Vogla oraz wartownika 
Rungego, który zmasakrował 
kolbą karabinu aresztowanego 
Liebknechta. Zapadły kompro­
mitujące niskie wyroki, nigdy 
zresztą nie wykonane.

W kilka lat później hitlerow­
cy przyznali wysokie odznacze­
nie przewodniczącemu kompletu 
sędziowskiego Jornsowi, awan­
sowali Pabsta, udzielili znacz­
nej gratyfikacji pieniężnej eks- 
huzarowi Rungemu. Nawet po­
rucznik Vogel, u którego zna­
leziono w czasie rewizji zegarek 
należący do Róży Luksemburg, 
został uwolniony od zarzutu 
kradzieży i przeniesiony do cy­
wila z dobrym odszkodowa­
niem.

W 60-lecie tych wydarzeń od­
była się w Berlinie ' manife­
stacja ludności z udziałem przed­
stawicieli najwyższych władz 
partii i państwa z sekretarzem 
generalnym KC SED Erichem 
Honeckerem. Tysiące miesz­
kańców stolicy NRD spotkały 
się przy kwaterze zasłużonych, 
na Cmentarzu Friedriehsfelde, 
aby złożyć hołd ofiarom poli­
tycznego morderstwa.

na terytorium- Kambodży za­
kończyły się i cały kraj jest we 
władzy narodu. W momencie 
wyzwolenia stolica Phnom 
Penh była bezludnym, martwym 
miastem. W ciągu uh. trzech lat
— powiedział — reżim Pol Pola
— Ienga Sary’ego wyrządził o- 
gromne szkody narodowi kam- 
bodżańskiemu.. Straciło życie po­
nad 3 min ludzi. Tak więc, bu­
dowa socjalistycznego społeczeń­
stwa w Kambodży będzie mu- 
siala rozpoczynać się w rze­
czywistości od zera.

Roh Samay udzielił również 
wywiadu przedstawicielowi agen­
cji AFP. Oświadczył w nim m. 
in., że Phnom Penh zostało wy­
zwolone bez oporu, aparat ad­
ministracyjny poprzedniego re­
żimu został rozbity i Rada Re­
wolucyjna Ludu Kambodży za­
rządza całością 
Odpowiadając na 
sy przywódców 
Khmerów, Samay 
niektórzy opuścili 
szcze przed
Phnom Penh, inni zostali aresz­
towani, a jeszcze inni są zbie­
gami. Oświadczy! równocześnie, 
że ZFONK będzie wyrozumiały 
wobec tych, którzy uznają swą 
winę i wkroczą na słuszną dro­
gę-

Na dalsze pytąnia dziennikarza 
AFP Samay odpowiedział, że 
ZFONK otrzymuje pomoc nie 
tylko od Wietnamu, lecz także 
od wielu innych krajów socjali­
stycznych z Azji, Afryki i A- 
meryki Łacińskiej, a także od 
organizacji międzynarodowych.

(P)

spraw-kraju, 
pytanie o lo- 

Czerwonych 
stwierdził, że 
Kambodże je- 
wyzwoleniem

Debata
w Radzie bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP). Kores­
pondent PAP, Zbigniew Bo­
niecki, informuje: 11 bm. Rada 
Bezpieczeństwa ONZ podjęła, 
wbrew stanowisku prawowite­
go rządu Kambodży, decyzję w 
sprawie rozpatrywania sytuacji 
w tym kraju, zgodnie z wnios­
kiem przedłożonym przez nie­
istniejący już reżim Pol Pota- 
Ienga Sary.

Przeciwko umieszczaniu tej 
sprawy na porządku obrad wy­
stąpili dwaj członkowie Rady: 
Związek Radziecki i Czechosło­
wacja, zwracając uwagę na 
fakt, że podstawą do zwoła­
nia posiedzenia rady był do­
kument wystosowany przez 
„rząd”, który nikogo już nie 
reprezentuje, a także podkreś­
lając. że debata będzie stano­
wić ingerencję w wewnętrzne 
sprawy Kambodży.

Rada Bezpieczeństwa rozpo­
częła jednak debatę. Delegat 
chiński, ambasador Czen Czu 
wystąpił z oszczerczymi twier­
dzeniami pod adresem Ludowej 
Republiki Kambodży, Socjali­
stycznej Republiki Wietnamu i 
Związku Radzieckiego, solida­
ryzując się z reżimem Pol Po- 
ta-Ienga Sary, którego władza 
przestała istnieć.

W charakterze „przedstawi­
ciela” obalonego reżimu kam- 
bodżańskiego wystąpił b. szef 
państwa Kambodży, książę No- 
rodom Sihanouk. który bronił 
reżimu Pol Pota, wypaczając 
sens patriotycznej walki naro­
du kambodżańskiego i posuwa­
jąc się 
oskarżeń
namu.

Stały 
przy ONZ. ambasador Ha Van 
Lau oświadczył, że zwycięstwo 
sił ZFONK 1 utworzenie Ra­
dy Rewolucyjnej Ludu Kam­
bodży stanowiło wyraz woli i 
interesów narodu tego kraju. 
Delegat SRW podkreślił, że na­
ród kambodźański powstał 
przeciwko tyranii narzuconej

dą nieuzasadnionych 
pod adresem Wiet-

przedstawiciel SRW

Kambodży

w Bułgarii
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

T. Ziwkow i L. Breżniew pod­
kreślili, że KPZR i BPK prag­
ną nadal rozwijać proces zbli­
żenia obu krajów w dziedzinie 
politycznej, gospodarczej i kul­
turalnej.

Podczas spotkania szczególną 
uwagę poświęcono sprawie 
wszechstronnej współpracy buł- 
garsko-radzieckiej, rozpatrzono 
zagadnienia współdziałania w 
gospodarce.

Omawiając sytuację między­
narodową uczestnicy spotkania 
skoncentrowali uwagę na kon­
kretnym wcieleniu w życie kon­
cepcji i propozycji zawartych 
w deklaracji uchwalonej na li­
stopadowej naradzie Doradcze­
go Komitetu Politycznego Orga­
nizacji Układu Warszawskiego, 
która odbyła się w Moskwie.

Wymieniając poglądy T. Ziw­
kow i L. Breżniew podkreślili 
ogromne znaczenie zwycięstwa 
sił patriotycznych 
dla ustabilizowania sytuacji w 
Azji Południowo-Wschodniej. 
LRB i ZSRR będą solidarne z 
narodem kambodżańskim w 
jego pracy nad budową poko­
jowej, niezależnej, demokra­
tycznej, niezaangażowanej Kam­
bodży, idącej drogą socjalizmu. 
(P)

Spotkanie 
z przywódcami Mołdawii

MOSKWA (PAP). W drodze do 
Bułgarii Leonid Breżniew i to­
warzyszący mu Konstantin Czer- 
nienko, zatrzymali się na tery­
torium Mołdawskiej Socjalisty­
cznej Republiki Radzieckiej, 
gdzie spotkali się z przywódcami 
republiki. •

Leonid Breżniew przekazał ser­
deczne pozdrowienia dlą miesz­
kańców Mołdawii, życząc im 
sukcesów w pracy, jaką wyko­
nują realizując zadania posta­
wione przez partię. Dokonał tez 
analizy osiągnięć gospodarczych 
szczególnie w dziedzinie rolni­
ctwa, oraz pewnych niedociąg­
nięć. które należy przezwycię­
żyć. aby uzyskać prawdziwy po­
stęp w zacofanych jeszcze gałę­
ziach. (P) 

mu z zewnątrz: potępił on po­
dejmowane przez propagandę 
chińska próby przedstawiania 
w fałszywym świetle sytuacji 
panującej 
zarzucanie 
rencji” w 
Ambasador 
nil. że w Kambodży toczyły 
dwie wojny: 
z Wietnamem 
■jąca się wojna domowa, przy­
bierająca coraz bardziej cha­
rakter powstania narodowego 
przeciwko- klice Pol Pota.

W ddbacłe zabrali 'glos rów­
nież m.in. przedstawiciele Ku- 
by, Czechosłowacji, NRD i Wę­
gier.

Delegaci wielu państw potę­
piali politykę ludobójstwa pro­
wadzoną przez reżim Pol Pota- 
-ląnga. Sarv’ego.

Podczas debaty padały rów­
nież wypowiedz:, zawierające 
różnego rodzaju insynuacje, a 
m.in. zarzucające SRW inge­
rowanie w sorawy wewnętrzne 
Kambodży. (P)>

w Kambodży oraz 
Wietnamowi ..inge- 
sprawy tego ' kraju, 
wietnamski wyjaś- 

ę 
wojna graniczna 
oraz rozszerza-

V etrzny” USA
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
powołanym przez cesarza jest 
„nielegalna”.

Nawy szef dyplomacji irań­
skiej, Ahmad Mirfendereski o- 
świadczył w sobotę, że rząd 
Szapura Bachtiara będzie pro­
wadził — jak się wyraził — „po­
litykę równego dystansu wobec

wc^ęrai na Awim
• W styczniowym numerze 

miesięcznika teoretycznego KC 
SED „Einheit” ukazał się artykuł 
zastępcy członka Biura Politycz­
nego -sekretarza KC PZPR Jerze­
go Łukaszewicza zatytułowany: 
„Pod przewodem PZPR i pod 
sztandarem leninizmu na drodze 
budownictwa socjalistycznego”.
• Na zaproszenie radzieckiego 

Komitetu Europejskiego Bezpie­
czeństwa i Współpracy, w Mo­
skwie przebywała delegacja pol­
skiego Społecznego Komitetu Bez­
pieczeństwa i Współpracy w Euro­
pie z jego przewodniczącym Artu­
rem Starewiczem.

Delegacja została przyjęta przez 
przewodniczącego radzieckiego 
Komitetu, przewodniczącego Ra­
dy Związku Rady Najwyższej 
ZSRR Aleksieja Szytikowa.
• W dniu 12 stycznia br. amba­

sador PRL w SFRJ, Wiktor Ki- 
necki, złożył listy uwierzytelnia­
jące na ręce wiceprzewodniczące­
go Prezydium SFRJ, Fadilja 
Hodży.
• Jak poinformowała agencja 

TASS, w dniach 2—7 lutego br. 
planuje się przeprowadzenie 
wspólnych ćwiczeń armii czecho­
słowackiej i radzieckiej na tery­
torium CSRS w rejonie Pilzna, 
Czeskich Budziejowic. Hradca 
Kralovcj oraz Czeskiej Lipy. Ćwi­
czenia mleć będą kryptonim 
„Drużba-79”, a ich celem będzie 
podniesienie poziomu wyszkolenia 
oraz współdziałania różnych ro­
dzajów wojsk. W ćwiczeniach u- 
czestnlczyć będą wojska lądowe 
oraz lotnictwo — w sumie ok. 
26 tys. żołnierzy.

A Minister spraw zagranicznych 
NRD. Oskar Fischer przyjął se­
kretarza stanu w bońskim Urzę­
dzie Kanclerskim, Hansa-Juerge- 
na Wischnewskiego.
• Dwa naddżwlękowe samoloty 

pasażerskie „Concorde” — jeden 
z Londynu, drugi z Paryża, wy­
ładowały w Dallas inaugurując 
tym samym połączenie stolic 
Francji 1 Wielkiej Brytanii via 
Waszyngton z Teksasem.
• Sensację wśród ludności du­

żego miasta meksykańskiego, 
Guadatajary. wywołało poiawienle 
się na niebie niezidentyfikowane­
go obiektu latającego, który ema­
nował jaskrawym pomarańczowej 
barwy światłem i z szaloną 
prędkością przemieszczał się po 
niebie zygzakiem. (PAP)

„Zmęczone narody
a Organizacja Narodów Zjednoczonych"

(P) Z pewnym opóźnieniem, wynikającym z zimowych per­
turbacji. dotarł do nas egzemplarz gazety amerykańskiej „New 
York Times”, gdzie zamieszczony jest artykuł redakcyjny pod 
znamiennym tytułem „Zmęczone narody a Organizacja Narodów 
Zjednoczonych”. Trzeba powiedzieć, że dawno już nie przeczy­
taliśmy w tym. tak poważnym skądinąd, dzienniku amerykań­
skim tekstu o tonacji aż tak zimnowojennej i sprzecznej z pow­
szechnymi odczuciami światowej opinii publicznej. Aby nie 
było nieporozumień, co do słuszności tej oceny, postanowiliśmy 
przedrukować ten artykuł w całości, tak jak opublikował go 
„New York Times” w dniu 22 grudnia 1978 r.

..ZMĘCZONE NARODY
A ORGANIZACJA NARODÓW ZJEDNOCZONYCH”

Zarządcy umysłów ponownie 
uprawiają swą działalność w 
ONZ, obecnie jednak nawet nie 
pozorują (jak poprzedniego 
miesiąca w UNESCO), że sto­
sowanie cenzury jest równowa­
żone jednoczesną troską o wol­
ność słowa i prasy. Demasko­
wanie skradającego się totali­
taryzmu w organizacji świato­
wej staje się prawie tak nudne 
jak dokumenty, w których tota­
litarny duch pojawia się teraz 
regularnie. Powracamy do tego 
tematu dla poczynienia paru u- 
wag:

Uwaga pierwsza, to stwier­
dzenie, że demokracje zachod­
nie rezygnują z walki. Wszyst­
kie, z wjjątkiem Sianów Zjed­
noczonych, glosowały za polską 
rezolucją w I Komitecie Zgro­
madzenia Ogólnego. Wzywa ona 
rządy do zapewnienia, aby pro­
gramy nauczania i środki infor­
macji wychowywały ludzi w 
duchu pokoju, określając to ja­
ko eliminację wszystkiego co 
podsyca nienawiść rasową, dy­
skryminację, niesprawiedliwość, 
nawoływanie do przemocy i 
wojny. Nikt nie troszczy się o 
zawartą tu hipokryzje. Co stało 
się z delegatami z Zachodu?

Nasuwa się smutna odpo­
wiedź. że delegaci brytyjscy, 
kanadyjscy, duńscy. holender­
scy i cala reszta rządów, które 
w żadnym razie nie porzuciły 
swego oddania dla wolności, po­
rzucili faktycznie Organizację 
Narodów Zjednoczonych, 
troszczą się one już. jaką szko­
dę przynosi ..Deklaracja o u- 
mocnieniu bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego”. ponieważ nie 
uwalżają aby miało to znacze­
nie; natomiast wprawianie w 
dobry humor delegatów z kra­
jów Trzeciego Świata może przy­
nieść im drobne djplomatjczne 
korzyści.

Jeśli wszystko to jest prawda, 
to co się stało w ONZ? Rezo­
lucje zachęcające do wprowa­
dzenia cenzury państwowej u- 
ważamy za ważne nie dlatego, 
że czujemy sie przez nie zagro­
żeni jako gazeta, lecz ponieważ 
eksponują one tak dobrze cen­
tralna a zarazem błędną kon­
cepcję światowej organizacji. 
Nie sprawdziła się ona jako 
obrońca praw ludzkich, ponie­
waż stała się głównym propa­
gatorem idei „narodu — pań­
stwa”. przed którą właśnie na­
leży bronić większości tych 
praw.

To nie faszyści, komuniści, ra- 
siści czy podżegacze wojenńi 
odmawiają realizacji praw czło­
wieka lecz rządy. Dawniej, kie­
dy większość państw-członków 

Nie

bloków”. Dodał, że Iran popie­
ra sprawę palestyńską, albo­
wiem uważa, iż bez rozwiązania 
tego problemu pokój nie może 
zapanować na Bliskim Wscho­
dzie. Minister stwierdził, że 
Iran będzie kontynuował poli­
tykę odprężenia i zbliżenia z 
innymi krajami na zasadzie 
wzajemnego zrozumienia l 
współpracy. Powiedział również, 
że Iran zamierza rozwijać sto­
sunki ze wszystkimi państwami 
sąsiednimi, a zwłaszcza z kra­
jami arabskimi.

Wzrasta produkcja irańskiej 
ropy naftowej. W sobotę wy­
produkowano 485 tys. baryłek 
ropy, ponad 200 tys. baryłek 
więcej niż w czwartek. W ciągu 
7—10 dni produkcja ropy po­
winna zwiększać się do 700 tys. 
baryłek dziennie, tj. do pozio­
mu pokrywającego zapotrzebo­
wanie wewnętrzne Iranu.

W kraju utrzymuje się napię­
ta sytuacja. W wielu miastach, 
m.in. w Szirazie, Ahwazie, Resz­
cie, Tabrizie i innych odbyły 
się pochody i zgromadzenia, 
których uczestnicy domagali się 
ustąpienia szacha.

Zwolniono z więzień 68 ska­
zanych na dożywocie. Pod bra­
mami witano ich manifestycyj- 
nie. wojsko nie interweniowało, 
a w wielu wypadkach manife­
stanci bratali się z oddziałami 
wojskowymi i strażą więzienną.

Stany Zjednoczone nadal prze­
jawiają żywe zainteresowanie 
wydarzeniami w Iranie. Na kon­
ferencji prasowej w Waszyng­
tonie, sekretarz stanu, Cyrus 
Vance, zadeklarował pełne po­
parcie dla rządu premiera Bach­
tiara. Stwierdził, że USA wez­
wały „przywódców wszystkich 
ugrupowań w Iranie, aby zna­
leźli sposoby wspólnego wypra­
cowania pokojowego rozwiąza­
nia istniejących problemów”. 
Przy czym podkreślił, że „irań­
skie siły zbrojne mają nadal 
kluczowe znaczenie w dziedzi­
nie bezpieczeństwa Iranu”.

Rzecznik Pentagonu poinfor­
mował w Waszyngtonie, że u- 
tworzohy został „most powietrz­
ny” dla transportu umunduro­
wania, żywności i sprzętu zi­
mowego dla armii irańskiej. 
Zastępca naczelnego dowódcy 
sił zbrojnych USA w Europie, 
gen. Robert Huyser, już po raz 
trzeci z rzędu przedłużył swój 
pobyt w Teheranie, gdzie pro­
wadzi rozmowy z irańskimi do­
wódcami. (P)

przez redak-

przyczyn da. 
warto może 

Times'" rozej­

ONZ uznawała konstytucyjne o- 
graniczcnia swojej władzy nad 
jednostkami, organizacja świa­
towa mogła jeszcze głosić zasa­
dy takie jak zawarte w Po­
wszechnej Deklaracji Praw Czło­
wieka. Obecnie jednak, ktedv 
większość nie przyjmuje takich 
ograniczeń, coraz trudniej ONZ 
może mówić o prawach indywi­
dualnych.

Jeśli ONZ nie zaakceptuje 
tych realiów i nie powróci do 
swojej podstawowej misji Do­
szukiwania porozumienia między 
narodami, będzie ona wkrótce 
uważana w wielu krajach nie 
tylko za oderwaną od życia, ale 
także za szkodliwą organizację.

★

Jak widać, „New York Ti­
mes” atakuje w swym redak­
cyjnym artykule dosłownie nie­
mal wszystko i wszystkich, po­
cząwszy od generalnej napaści 
na samą Organizację Narodów 
Zjednoczonych, aż po uszezyp. 
liwe uwagi pod adresem włas­
nych najbliższych sprzymie­
rzeńców, którym stawia dra­
matyczne pytania: „Co stało 
się z delegatami Zachodu?” „Co 
się stało z ONZ?"

A no właśnie.
Warto istotni- zastanowić się 

nad przyczynami, które powo­
dują aż tak nerwową i pełną 
goryczy reakcję tych akurat 
środowisk i kół politycznych, 
które reprezentuje „New York 
Times”.

Z każdego zdania pobrzmiewa 
tu nuta głębokiego rozcza-owa- 
nia, iż na temat tak ważny i 
zasadniczy,' jak Ideały praw­
dziwej amerykańskiej wolności, 
w tak klasycznym niemal wy­
daniu, jakie uosabia ta wpły­
wowa gazeta — istnieją bardzo 
poważno skądinąd rozbieżności, 
i to nie tylko ze strony kra­
jów socjalistycznych, ale i ze 
strony najmniej 
cję oczekiwanej.

Zamiast szukać 
leko Po świście, 
aby „New York 
rżał się nieco bliżej po swym 
własnym, amerykańskim. po­
dwórku. Czy aby nie tutaj, 
choćby i w samym Nowym 
Jorku, znaleźć można dosta-" 
tecznie dużo przykładów, które, 
mówiąc najoględniej, czynią 
ów model wolności, o który 
walczy „New York Times” co­
raz mniej atrakcyjnym i prze­
konywającym nawet dla naj­
gorętszych do niedawna entu­
zjastów Ameryki?

Nie nasza to Witta, ani tym 
bardziej zasługa, iż świat pa­
mięta ciągle i o amerykań­
skich wyczynach w Wietnamie, 
i o czasach Mac Carthpego, 
kiedy to za samo głoszenie ha­
seł pokojowych można było 
wylądować w więzieniu. Czy 
nowojorska rzeczywistość, którą 
oglądają delegaci z całego 
świata udając się na obrady 
ONZ, to dla nich właściwa za­
chęta i przykład godny naśla. 
dawania?

O jaką wolność i dla kogo 
walczy „New York Times”?

Przeciwko jakim ogranicze­
niom wolności występuje?

Jakie to treści, zawarte w 
polskiej rezolucji, tak bardzo 
tę redakcję niepokoją f złosz­
czą, że sięgać musi do takich 
określeń, jak „hipokryzja”, któ­
rym to zarzutem obarcza 
wszystkie kraje popierające tę 
rezolucję w ONZ. (Delegacja 
Stanów Zjednoczonych była, 
jak pamiętamy, oprócz Izraela 
— jedyną, która powstrzy­
mała się od głosu, okazując w 
ten sposób swoje , desinteress- 
ment” — przyp. red.).

Wynikałoby ż tego, że godzą­
cymi w prawdziwą wolność — 
„hipokrytami” są ci, którzy 
pragną „eliminacji wszystkiego, 
co podsyca nienawiść rasową, 
dyskryminację, niesprawiedli-

Nowojorska inauguracja
Międzynarodowego Roku Dziecka
(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
tiemy z wykonywanych po raz 
pierwszy utworów przeznaczo­
no na międzynarodowy fundusz 
pomocy dzieciom. Koncert został 
nagrany na taśmie i zakupiło 
go już 70 krajów.

W gmachu ONZ mieści się 
Sekretariat Międzynarodowej} 
Roku Dziecka. Napływają _o 
niego informacje o inicjaty­
wach podjętych przez komite­
ty narodowe, których jest 120 
na wszystkich kontynentach na­
szego globu. Polskie poczynania 
znajdują szczególne uznanie z 
racji swej unikalności. Wiado­
mo jest tu powszechnie, że bu­
dujemy w Warszawie wielki 
kompleks — Szpital-Pomnik 
Centrum Zdrowia Dziecka. „Or­
der Uśmiechu” to też polski po­
mysł. Myśli się tutaj jakby na­
dać mu znamiona międzynaro­
dowe. Wiadomo jest również, że 
na XXXIII Sesji Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ właśnie Polska 
zaproponowała, aby istniejącą 
już Deklarację Praw Dziecka 
przekształcić w konwencję 
czyli dokument znacznie wyż­
szej rangi, bardziej zobowiązu­
jący państwa, które go podpi- 

wość, nawoływanie do przemo­
cy i wojny”, a jedynymi „spra­
wiedliwymi” i ostoją tejżę 
prawdziwej wolności, są re­
daktorzy „New York Times’a” 
oraz te kręgi, w których imie­
niu gazeta ta występuje.

Logiczne, prawda?
Podobnie jak i to, że gazeta 

ta „< 
ograniczeniami, k--------- —
ją obie, tak gorąco przez NYT 
zwalczane rezolucje ONZ, ogra­
niczenia — przypomnijmy — 
które dotyczą zakazu u- 
prawiania przez środki maso­
wego przekazu propagandy na 
rzecz wojny, nienawiści, rasiz­
mu i innych ujemnych zja­
wisk, godzących w najważniej. 
sze prawo człowieka. jakim 
jest prawo do życia w pokoju.

Tolerancja i wolność, której 
modelu broni ..New York Ti. 
mes” oznacza w praktyce nie 
innego, jak tolerancję i wol­
ność dla tych, którzy domaga­
ją się czegoś wręcz przeciwne­
go, niż utrzymanie pokoju < 
kontynuacja procesów odpręże­
niowych. A właśnie w Imię tej 
totalnej wolności spacerują 
również i po Nowym Jorku zu­
pełnie bezkarnie rozmaici pa­
nowie w brunatnych koszu­
lach, ze swastykami i wołają 
„Sieg HeiU”. To w imię tej to­
talnej wolności obraża się inne 
narodu, nie tylko poprzez upo­
wszechnianie dennych dowci­
pasów, ale i poprzez „poważ, 
ne” ponoć fi’mu czu seriale 
telewizyjne. Każdy zaś, kto u- 
waża, iż publikacje tego rodza­
ju powinny być zakazane pra- 
wem. gdyż sp~zeczne są z za­
sadami wychowania, społe­
czeństw w duchu pokoju, sta. 
je się przedmiotem krytyki.

„New York Times” ma oczy­
wiście pełne, niczym nie uss- 
czuplone’ prawo do własnego 
poglądu na te wszystkie spra­
wa. Pule tylko nie pouczał 
innych. ' .

A tak zupełnie już na mar­
ginesie. nrzupomnia’ mi się w 
tym miejscu ten stary dowcin 
o konduktorze, który wsiadł do 
nociągu i za-zał spra wdzać bi­
let’/. stwierdzane kolejno, i" 
każdy z pasażerów jedzie w 
niewłaściwym kierunku. 
cal im wusiaść na najbliższej 
stacji. Ale gdy nociąg się za­
trzyma’. to w?/siad’ konduk­
tor... adyż okazało się, że to on 
właśnie jedzie w odwrotną

ĄDYM W. WYSOCKI

uwinę * w,
,nie czuje się zagrożona" 
niczeniami, które postulu-

»

Dwulicowy stosunek USA 
do konwencji ONZ

NOWY JORK (PA?). Dziennik 
„New York Times” przypomina 
w jednym z ostatnich nume­
rów. że jednym z najważniej­
szych dokumentów ONZ przy­
jętych po zwycięstwie nad hit­
lerowskimi Niemcami, była kon­
wencja o ściganiu zbroni ludo­
bójstwa. którą podpisały 83 kra­
je. Stany Zjednoczone, nrzypo- , 
mina dziennik, nie złożyły jed­
nak podpisu pod tym ważnym 
dokumentem.

Nawiązując do tego „New 
York Times” podkreśla, że z 
19 międzynarodowych porozu­
mień dotyczących praw człowie­
ka. które po ich ratyfikacji sta­
ły się powszechnie obowiązują­
cym prawem. Stany Zjednoczo­
ne przyjęły zaledwie pięć takich 
konwencji. Jak oświadczył je­
den z czołowych amerykańskich 
specjalistów z dziedziny prawa, 
profesor uniwersytetu w Yale. 
M. Mac Dougal. uchylenie się 
Stanów Zjednoczonych od raty­
fikacji i uchwalonych przez 
ONZ dokumentów świadczy a 
dwulicowości Waszyngtonu
wobec praw człowieka.

Również amerykański komi­
tet walki o sprawiedliwość ra­
sową zaznaczył w jednym ze 
swoich raportów, ż? w okresie 
30 lat istnienia ONZ delegacja 
USA głosowała przeciwko, lub 
wstrzymała się od głosu przy 
uchwalaniu wszystkich ważniej­
szych rezolucji dotyczących o- 
chrony praw ludności kolorowej. 
Na obecnej śes.ii Zgromadzenia 
Ogólnego NZ delegat amerykań­
ski wystąpił przeciw rezolucji 
domagającej się od władz Ni­
karagui zaprzestania represji 
wymierzonych Przeciwko włas­
nemu narodowi. (P) 

szą do działania na rzecz opie­
ki nad dziećmi i do starań o ich 
jak najwszechstronniejszy roz­
wój. W wyniku polskiej ‘inicja­
tywy Komisja Praw Człowieka 
ONZ ma jeszcze w tym roku 
opracować projekt konwencji.

Podkreśla się tutaj, że w kra­
jach socjalistycznych, w tym — 
w Polsce, troska o dzieci i e 
rozwój ich osobowości jest jed­
nym z najważniejszych celów 
polityki ustawodawczej, spo­
łecznej i kulturalnej i że w tym 
zakresie wyprzedzamy wiele 
znacznie bogatszych od nas kra­
jów. Podkreśliła to po powro­
cie z niedawnej wizyty w Pol­
sce przedstawicielka UNICEF, 
ONZ-towskiej organizacji nio­
sącej pomoc dzieciom, pan! 
Estefania Lim.

Sekretariat Międzynarodowego 
Roku Dziecka ze swej strony 
wydał zbiór materiałów prze­
znaczonych do wykorzystania 
przez prasę całego globu, w 
którym znalazł się słynny lino­
ryt 18-letniej dziewczyny z War­
szawy oraz wypowiedzi pol­
skich dzieci w ankiecie pt. „Mój 
świat w roku 2000”.

MACIEJ SŁOTWIŃSKI
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Na zimowych arenach Nowi trener- nowe nadzieje siatkarzy
' (P) Niespodzianką zakończy] się bieg zjazdowy mężczyzn za­

liczany do klasyfikacji Pucharu Świata rozegrany w szwajcar­
skiej miejscowości Crans-Montana. Najszybciej 3 523 metry li­
czącą trasę przy różnicy wzniesień 980 m przejechał nie znany 
szerszym kręgom miłośników narciarstwa alpejskiego Szwajcar 
Toni Bruegler.

Zwycięzca uzyskał czas 
1:58,19 i wyprzedził swojego 
rodaka Petera Muellera — 
1:58,43' i Kanadyjczyka Ke- 
na Reada — 1:59,10.

Kolejne miejsca zajęli:
4. W. Grissmann (Austria) 

- 1:59,57
5. P. _ “

2:00,15
6. L. 

2:00,23
Jeden 

dowców świata Austriak Franz 
Klammer uplasował się do­
piero na 29 miejscu — 2:01,60.

Po rozegraniu biegu zjazdo­
wego w Crans-Montana w kia-, 
syfikacji alpejskiego Pucharu 
Świata prowadzi nadal Peter 
Luescher (Szwajcaria) — 109
pkt przed Ingemarem Stenmar- 
kiem (Szwecja) 100 i Peterem 
Muellerem (Szwajcaria) — 61

Roux (Szwajcaria) —

Stock (Austria)

z najlepszych zjaz-

pkt. Dalsze miejsca zajmują: 
4. Ken Read (Kanada) 55, 5. 
Piero Gros (Włochy) — 51,
6. Bojan Kriżai (Jugosławia) — 
49, 7. Phil Mahre (USA) — 45. 
8. Andreas Wenzel (Liechten­
stein) — 41, 9. Leonhard Stock 
(Austria) — 40. Christian Neu- 
rether (RFN) — 40.

W kombinacji po dwóch im­
prezach prowadzi Phil Mahre 
(USA) 36 pkt. przed Andrea- 
sem Wenzlem (Liechtenstein) — 
35. Leonhardem Stockiem (Au­
stria) — 31, Peterem Luesche- 
rem (Szwajcaria) — 29. Piero 
Grosem (Włochy) — 19, Gu- 
stayo Thoenim (Włochy) — 12, 
Bohumilem Zamanem (CSRS) i 
Steve Mahrem (USA) — obaj 
po 8 pkt.

W piątek w Reit im Winki 
odbył się konkurs skoków nar­
ciarskich, którego wyniki zali­
czane były także do dwuboju. 
Dobrze spisali się zawodnicy 
polscy, z których trzech zna­
lazło się w czołowej dziesiątce. 
Kazimierz Długopolski zajął 
drugie miejsce, Józef Pawlu- 
siak — 6, a Stanisław Kawulok 
— 8. Zwyciężył Amerykanin
Walter Malmquist.

Po biegu na 15 km. który od­
był się w sobotę w czołówce 
dwuboistów znaleźli się Kazi­
mierz Długopolski i Stanisław 
Kawulok.

Końcowe wyniki dwuboju:
1. H. Boegseth (Norwegia) — 

432,00 pkt.
2. " -.......... —............... ........

Halowe rekordy 
w lekkoatletyce
(P) Podczas halowych zawo­

dów lekkoatletycznych w Colle­
ge Park uzyskano kilka bardzo 
dobrych wyników. 19-letni Ame­
rykanin Renaldo Nehemiah 
przebiegł 60 jardów pł w cza­
sie — 7.02. Jest to najlepszy wy­
nik na świecie na tym dystansie, 
lepszy od poprzedniego, należą­
cego także do Nehemiaha, o 0,05 
sek.

(?) Siatkarze mają nowego trenera kadry. Jest nim Aleksan­
der Skiba, ■ którym spotkaliśmy się w ub. tygodniu na kon­
ferencji prasowej.

5:0
w „świętej wojnie

(P) Sezon piłkarski w 1979 r. 
został w Krakowie zainaugu­
rowany w niedziele 14.1. trady­
cyjnym meczem o Puchar Wy­
zwolenia. 
Wisłą i ___
„Święta wojna” 
lat nazywają się mecze tych 
drużyn, zakończyła się w tym 
roku zdecydowanym zwycię­
stwem Wisły 5:0 (3:0). Bramki 
zdobyli: Kazimierz Kmiecik — 
3, oraz Leszek Łapka i Zdzi­
sław Kapka (z karnego).

5 tys. widzów, mimo mroź­
nej pogody, obserwowało inte­
resujący, i jak na ta porę roku 
stojący na dobrym poziomie 
mecz, w którym Wisła zapre­
zentowała niezłe przygotowanie 
kondycyjne i szybkościowe. 
Zwłaszcza w pierwszej części 
spotkania* wiślacy mieli zdecy­
dowaną przewagę, w drugiej 
połowie Cracocia kilka razy 
wypracowała sobie pozycje 
strzeleckie, lecz jej napastni­
kom zabrakło szczęścia i umie­
jętności pod bramka Goneta. 
Spośród 15 piłkarzy Wisły, któ­
rzy grali w tym. meczu, naj­
lepszą 
Henryk 
Lipka, 
zimierz 
tomiast 
ryk Szymanowski 
Iwan.

rr

pomiędzy I-ligową 
Ii-ligową Cracwią. 

’ — bo tak od

formę zaprezentowali 
Maculewicz, Leszek 

Zdzisław Kapka i Ka- 
Kmiecik. Nie grali na- 
Adam Nawałka. Hen- 

i Andrzej

Długopolski — 427,440

ria)

Abel (RFN) — 421,300

U. Hettich (RFN) — 427,550

■*
Podczas zawodów lekkoatle­

tycznych w Auckland Rumunka 
Natalia Marasescu ustanowiła 
nieoficjalny rekord świata w 
biegu na dystansie 2.000 m, uzy­
skując czas — 5:39,0. Poprzedni 
rekordowy rezultat należał do 
Ludmiły Braginy (ZSRR) i wy­
nosił — 5:43,2, Rekordowy re­
zultat zmierzono Marasescu pod. 
czas biegu na dystansie 3.000 m. 
który lekkoatletka rumuńska 
wygrała w czasie — 9:24,1.

★
Rozegrany w sobotę w Reit 

im Winki bieg narciarski o Pu­
char Świata na dystansie 15 km 
niespodziewanie przyniósł po­
trójny sukces Norwegom. Zwy­
ciężył Oddvar Braa przed Torę 
Gullenem i Larsem Erikiem 
Eriksenem oraz radzieckim bie­
gaczem Wasilim Roczewem. Jó­
zef Łuszczek zajął ósme miej­
sce. W biegu tym doszło do in­
nych niespodzianek — radziecki 
biegacz Aleksander Bieljajew był 
dopiero 21 a jego rodak Siergiej 
Sawieliew — 25.

Po sobotnim biegu w klasyfi­
kacji Pucharu Świata prowadzi 
nadal Norweg Ove Aunli — 56 
pkt. Dalsze miejsca zajmują: 2. 
Lars Erik Erikson (Norwegia) — 
53. 3. Mauridio De Zolt (Wło­
chy) — 43, 5. Sven-Ake Lund- 
baeck (Szwecja) — 39. 6. Józef 
Łuszczek (Polska) — 37.

Kawulok — 419.050 pkt. 
Lustenberger (Szwajca- 

— 418,645 pkt.
■A-

Na olimpijskiej (90 m) skoczni 
w Sapporo rozegrano międzyna­
rodowy konkurs skoków z 
udziałem zawodników z Nor­
wegii, Szwajcarii, Austrii, Fin­
landii i Japonii. Zwyciężył ’Ta- 
pio Raisanen (Finlandia) — 203,5 
pkt. (skoki 97 i 95,5 m) przed 
Dagiem Holenem-Jensenem 
(Norwegia) — 200,0 (97,5 i 95 m) 
i Sakae Tsurugą (Japonia) — 
199,1 (96,5 i 92,5).

Dalsze miejsca zajęli: 4. Pen- 
tli Kokkonen (Finlandia) — 
triumfator konkursu „Czterech 
Skoczni” — 197,8 (93,5 i 96 m), 
5. Motoshi Iwasaki (Japonia) — 
195,4 (95 i 93,5).

Zdobywca drugiego miejsca 
w turnieju „Czterech skoczni” 
— Szwajcar Hans-Joerg Sumi 1 
był ósmy — 187,1 (91 i 95,5 m).

Finał „Masters”

Wielka forma
(P) W rewelacyjnej formie 

znajduje się 19-letni tenisista 
amerykański John McEnroe. Po 
zdobyciu przed kilkoma dniami 
z Peterem Flemingiem tytułu 
mistrzów świata WCT w grze 
podwójnej w Londynie, także i 
w turnieju „Masters” w No­
wym Jorku wspomniana para 
znów okazała się najlepszą. W 
finale McEnroe i Fleming po­
konali Wojciecha Fibaka i Toma 
Okkera 6:4, 6:2, 6:4. Nad rywa­
lami górowali szybkością i 
zgraniem.

Świetnie spisywał się McEnroe 
również w grach indywidual­
nych. Wyeliminował ubiegło-

Johna McEnroe

Na olimpijskich obiektach Moskwy
Baza hippiczna

Korespondencja moskiewskiej „Prawdy” specjalnie 
„Życia Warszawy"

dla

(P) Koło Bitcewskiego parku 
leśnego, w rejonie sewasto- 
polskim (w południowej części 
Moskwy) powstaje olimpijska 
baza hippiczna. Wielopiętrowe, 
błękitne gmachy wioski olim. 
piskiej znajdują się od budo­
wy niemal w zasięgu ręki. Pro­
jekt bazy hippicznej opraco-

rocznego zwycięzcę turnieju 
„Masters” — Jimmy Connorsa. 
Pierwszego seta McEnroe wy­
grał 7:5, a w drugim prowadził 
3:0. W tym momencie Connors 
skreczował w skutek bolesnego 
obtarcia nogi. Dyżurny lekarz 
turnieju oświadczył, że decyzja 
Connorsa była słuszna, gdyż na­
wet w przypadku dokończenia 
gry z McEnroe, ęonnors nie 
byłby w stanie grać w następ­
nych pojedynkach. Kontuzja 
jest tak bolesna, że wymaga ok. 
2-tygodniOwego leczenia.

Zgodnie z obowiązującym od 
obecnego turnieju regulaminem, 
Connors został wyeliminowany 
z turnieju. Ten punkt wprowa­
dzono po ubiegłorocznych przy­
padkach, w których Borg i 
Vilas — po dwóch zwycięstwach 
nie stanęli do trzecich pojedyn­
ków eliminacyjnych, mając już 
zapewniony udział w półfinale.

Wyniki pojedynków elimina­
cyjnych: Brian Gottfried — 
Corrado Barazzutti 7:6, 6:4, Ar­
thur Ashe — Harold 
6:1, 6:4, Eddie Dibbs 
Ramirez 6:0, 6:1, Raul 
— Corrado Barazzutti 
6:4, Brian Gottfried

Wiadomości piłkarskie
(P) Po raz pierwszy od 25 lat 

drużyna West Bromwich Albion 
objęła przewodnictwo w ekstra­
klasie piłkarskiej Anglii. W ro­
zegranym w sobotę meczu pił­
karze West Bromwich zremiso­
wali z Norwich 1:1. Był to 18 
mecz tej drużyny bez porażki. 
W tabeli ekstraklasy angielskiej 
rozegrano tylko 4 spotkania. 
Prowadzi West Bromwich — 34 
pkt.. przed Liverpoolem — 33 
pkt., Evertonem — 33 pkt. i 
Arsenałem — 31 pkt.

W klasyfikacji najlepszych 
strzelców liderem jest Frank 
Worthington (Bolton) — 17 bra­
mek, przed Bobem Latohfordem 
(Everton) — 14 pkt.

☆
W spotkaniach 18 kolejki eks­

traklasy piłkarskiej RFN padly 
wyniki:

VFB Stuttgart — FC Kaiser- 
lautern 3:0

Einstracht Frankfurt n/Menem 
— Schalke 04 3:1

Hertha — Darmstad 98 1:0.
6 spotkań zostało odwołanych.
W tabeli prowadzi VFB Stutt­

gart — 26 pkt., przed FC Kai- 
serslautern — 26 pkt., Hambur­
ger SV — 25 pkt. i Eintrach- 
tem — 25 pkt.

■A
Drużyna Independiente Avel- 

laneda zdobyła tytuł piłkarskie­
go mistrza Argentyny, po zwy­
cięstwie w finałowym meczu 
nad River Platę 2:0. Indepen­
diente wraz z zespołami Quil- 
mes i Boca Juniors Buenos 
Aires, reprezentować będzie 
Argentynę w rozgrywkach o 
puchar Ameryki Południowej, 
którego bronić będą piłkarze 
Boca Juniors.

Następca Jerzego Welcza ma 
34 lata. Karierę zawodnika 
rozpoczął w AZS Warszawa. 
Następnie przez wiele lat grał 
w warszawskiej Legii. Uczest­
niczył w mistrzostwach świa­
ta w Meksyku w 1974 roku, 
potem wyjechał za granicę, 
gdzie zajął się trenerką, naj­
pierw we Włoszech, później 
w Finlandii. Po powrocie do 
kraju został asystentem tre­
nera Welcza. Obecnie prowa­
dzi zespół Płomienia Milowi- 
ce, który pod jego wodzą zdo­
był w ubiegłym roku Puchar 
Europy. Pracę z reprezentacją 
rozp ocznie 
kończeniu 
wych.

Główną
dla siatkarzy są mistrzostwa 
Europy, które odbędą się w dn. 
4—15 października we Francji. 
Polacy zaproszeni zostali także 
na Spartakiadę Narodów (23.VII 
— 5.VIII w Moskwie). Trener 
Skiba stawna sobie za cel zdo­
bycie medalu w mistrzostwach 
Europy, ale jak mówi, nie za 
wszelką cenę. Chce on stworzyć 
drużynę, w której każdy zawod­
nik miałby swoje określone 
miejsce i rolę do spełnienia. Nie 
może być podziału na pierwszą 
i drugą szóstkę. Zespól powinien 
liczyć 12, niejako równoupraw­
nionych zawodników. Jeśli 
chodzi o trening Aleksander 
Skiba zamierza zindywidualizo­
wać obciążania, szczególnie w 
przygotowaniach siłowych i wy­
trzymałościowych. Spotkań w 
tym roku będzie miała repre­
zentacja mniej niż w ubiegłym, 
więcej za to będzie dni trenin­
gowych.

Nowy trener wierzy, że polscy 
siatkarze już w roku przedolim­
pijskim pokażą. iż ósme miej­
sce na mistrzostwach świata w 
Rzymie było wynikiem chwilo­
wego tylko załamania. Tacy za­
wodnicy jak Bosek, Gawłowski, 
Bebe], Karbarz, Stefański, Cza­
ja nie stracili przecież nagle 
klasy. Kontuzjowani Wójtowicz 
i Rybaczewski (nie brali udzia­
łu w mistrzostwach świata) po­
wracają do dawnej formy.

Trener Skiba zapytany czy 
prowadził indwidualne rozmo­
wy z kadrowiczami odpowie­
dział, że nie widzi takiej po­
trzeby. Reprezentacja opiera się 
na zawodnikach starszych, dla 
których olimpiada w Moskwie

będzie być może ostatnią. Jeśli 
ci zawodnicy decydują się na 
trening dwa razy dziennie to 
znaczy, że poważnie podchodzą 
do sprawy.

Dodajmy jeszcze na zakończę, 
nie, że zdobycie medalu w mi­
strzostwach Europy przez Pola-

w ataku skuteczni byli Świde­
rek i Kołaczyk. Zespół Legii 
nie zagrał jednak najlepiej. 
Chcąc zakwalifikować się do 
finałowej czwórki mistrzostw 
Polski warszawianie muszą w 
pozostałych meczach zaprezen­
tować wyższą formę. Kiedy T. 
Wójtowicz i Stefański będą w 
pełnej dyspozycji, awans do 
czołówki może okazać się re­
alny.

w marcu, po za- 
rozgrywek ligo-

imprezą tegoroczną

(P) Fragment meczu Legia — Lechia Fot. Ryszard PrzedworsKi

Komunikat Totalizatora
Totalizator Sportowy podaje 

wyniki meczów I i II ligi an­
gielskiej zarówno rozegranych 
na boiskach jak i wylosowane 

meczy 
zakła- 
dzień

wyniki zastępcze dla 
przełożonych objętych 
darni piłkarskimi na 
13/14,1.1979 r.:

I liga
1. Arsenał — Nottingham 2:1
2. Aston Villa — Ipswich 

wylosow. 1 (jeden)
3. Bristol City — Tottenham 

0:0
4. Chelsea — Covcntry wy­

losow. 1 (jeden) .
5. Derby — Bolton wylosow. 

x (remis)
6. Leeds — Manchester City 1:1

7. Liverpool — Birmingham 
wylosow. 1 (jeden)

8. Manchester Utd — Queens 
Park wylosow. 2 (dwa)

9. Middlesbrough — Everton 
wylosow 1 (jeden) •

10. Norwich — West Brom­
wich 1:1

11. Wolverhampton — South- 
ampton wylosow. 1 (jeden)

II liga
12. Blackburn — Newcastle 

wylosow. x (remis)
13. Stoke — Orient wylosow. 

x (remis)

DUŻY LOTEK
I losowanie: 3 — 9 — -26 — 

28 — 35 — 42 — dodat. 43
II losowanie: 11 — 14 — 15 — 

30 — 40 — 44
Końcówka bandero!': 3584.
Nagrody specjalne po 1.000.000 

z zakładów Express Lotka z 
dnia 3 10.1.79. przypadły na ku­
pony: nr banderoli 487258 serii 
DR z kol. 3/381 w Oddziale Ka­
towice. nr banderoli 2821734 
serii BC z koi. 7/20 w Oddziale 
Bydgoszcz, nr banderoli 2326176 
serii BC z kol. 7/110 w Od­
dziale Bydgoszcz.

DUŻA SYRENKA
12-16-25-31------ 32

Końcówka banderoli: nr

MAŁA SYRENKA
I losowanie

9 — 11 — 12 — 19 — 22 — 26
II losowanie

5 _ 7 _ H _ 15 - 18 - 25

247

wali architekci z Zarządu Pro­
jektowania Eksperymentalnego 
Rejo-nu Mieszkalnego.

Wejście do Ośrodka znajdu­
je się od strony Prospektu 
Bałakławskiego. Architekci za­
projektowali tu plac defilad z 
fontannami i rzeźbami, które 
— jak na razie — oglądać moż­
na jedynie na makiecie. Na 
prawo od tego miejsca specja­
liści Moskiewskiego Zjednocze­
nia „Stalkonstrukcja” montują 
już krytą ujażdżalnię, gdzie za­
wody będą się mogły odbywać 
również zimą i w czasie desz­
czu.

Baza hippiczna to pełny kom­
pleks urządzeń dla imprez i 
treningów. Dzieli się na trzy 
strefy: sportowo-pokazową,
treningową i gospodarczą. Ta 
ostatnia oddana została do u- 
żytku już pod koniec ub. roku.

Pięć stajni na 250 koni łą­
czy się między sobą i z lecz­
nicą weterynaryjną systemem 
ocieplanych przejść. Cieka­
wostką jest fakt, że na okres 
Olimpiady-80 wybuduje się 
drugie tyle stajni sezonowych 
ze składanych elementów. Se­
zonowa będzie również część 
trybun odkrytej ujeżdżalni. 
Współzawodnictwo jeźdźców bę­
dzie mogło oglądać jednorazo­
wo 5 tys. widzów’.

Z krytej ujeżdżalni prowa­
dzi specjalne przejście do po­
mieszczenia przeznaczonego na 
losowania koni przed zawoda­
mi 5-boistów. Stąd widać po 
lewej stronie ogromny dach 
głównego stadionu ośrodka. 
Trwa tu właśnie montaż try­
bun, które pomieszczą 12 tys. 
osób oraz wybieg. Pod trybu­
nami instaluje się pomieszcze­
nia dla służb technicznych, ka­
wiarnię, centrum prasowe.

Na trasie biegów z prze­
szkodami (steeplechase) zasia­
no trawę jeszcze w 1977 r. 
Międzynarodowe wymagania 
każą obsiewać pole trawą co 
najmniej przez dwa sezony, 
aby otrzymać właściwy, pełno­
wartościowy kobierzec. Wzdłuż 
trasy jazdy z przeszkodami 
zrobiono dróżkę dla pieszych. 
Tędy pobiegnie daleko w las 
zamknięta 32-kidometrowa tra­
sa jazdy terenowej.

Na skraju leśnego parku sta­
nął hotel dla sportowców i sę­
dziów. Obeouie kończy się w 
nim urządzanie kawiarni, bu. 
dowę basenu i sali sportowej 
dla treningów pięcioboistów. 
Rozooczęto też prace wykończe­
niowe w mieszkalnej części ho­
telu, w którym okna 
kich pokoi wychodzą w stronę 
lasu. 1-1---- .. ' .
staje (jest już prawie gotowy) 
narking na 590 samochodów 1 
drugi — dla 80 autobusów.

wsayst-

Równolegle z baza pow-

Hokeiści Legii zremisowali z IKS

ków jest bardzo prawdopodob­
ne. Nasi siatkarze z europejski, 
mi zespołami (oprócz ZSRR) 
przeważnie wygrywają. We 
Francji wystąpi 12 drużyn po­
dzielonych na 
pierwszej 
i Węgry, 
Bułgaria.
i Francja. , ___ „
losowane zostaną po dwa ze­
społy po zakończeniu gier eli­
minacyjnych. Wśród dolosowa- 
nych będą m.in. CSRS. NRD i 
wicemistrzowie świata — Włosi, 
a ' ’

trzy grupy. W 
grupie są już ZSRR 
w drugiej Polska i 
w trzeciej Rumunia 
Do każdej grupy do-

1. Hutnik 10:1 32-13
2. Płomień 9:2 30—15
3. Gwardia 8:3 27-14
4. Resovia 7:4 tli—20
5. AZS Ol. 5:6 22—22
a. Legia 5:5 19—19
7. Stal. M. 4:7 16—24
8. Beskid 3:8 19-24
9. Lechia 3:7 16—25

10. Stoczniowiec 0:11 6-33

Solomon 
— Raul 
Ramirez 
3:6, 6:3, 

______ — Eddie 
Dibbs 6:3, 6:3, John McEnroe — 
Harold Solomon 6:3, 6:2, Arthur 
Ashe — Jim Connors — walko­
wer dla Ashe’a.

Kolejność w grupie „niebie­
skiej”: 1. McEnroe — 3 zw. 2. 
Ashe — 2 zw., 3. Connors — 1 
zw., 4. Solomon — 0 zw. Grupa 
„czerwona": 1. Gottfried — ? 
z w., 2. Dibbs - 
rez — 1 zw., 
0 zw.

W półfinale McEnroe pokonał 
Eddie Dibbsa * ", - - -
finalistą został / . 
zwyciężył Gottfrieda 
6:3.

(P) W naszej hokejowej eks­
traklasie wszystko jest możli­
we, czego najlepszym przykła­
dem była piątkowa seria spot­
kań. Zajmująca ostatnie miej­
sce w tabeli warszawska Legia 
omal nie wygrała z wiceliderem 
ŁKS (w Łodzi), Podhale Nowy 
Targ bez walki oddało punkty 
Naprzodowi, a dramatyczne 
ostatnie sekundy meczów w 
Gdańsku i Katowicach zadecy­
dowały (jednak) o zwycięstwach 
faworytów. Kibiców taka sy- 

bowiem 
szkole-

tuacja cieszy, emocji 
nie brakuje — ale czy 
niowców również?

Legioniści we wtorek 
grali, ze Stoczniowcem

fatalnie 
(1:6 na

3
- 2 zw., 3. Rami-
4. Barazzutti —

6:1, 6:4, drugim 
Ashe, który 
la 7:5, 3:6,

Puchar Polski dla pifkarek Ruchu
(P) W zakończonym w Tar­

nowie finałowym turnieju pił­
ki ręcznej kobiet o Puchar Pol­
ski, zwyciężył Ruch Chorzów. 
W ostatnim dniu Ruch pokonał 
AZS Wrocław 14:11 (6:7), po 
dobrym i zaciętym meczu. 
Dziewięciokrotny mistrz Polski 
— Ruch, po raz pierwszy w 
swej historii zdobył puchar. Na 
drugim miejscu uplasowała się 
drużyna Unii Tarnów, która w 
niedzielę pokonała AKS Cho­
rzów 22:19 (16:10).

Torwarze). W piątek skutecznie 
stawili czoła ŁKS, a najlep­
szym zawodnikiem rywali był... 
bramkarz Kosyl. Warto chyba 
dodać, że wojskowi prowadzili 
do 59 min. 2:1. Mecz zakończył 
się jednak remisem 2:2.

15 bramek padło w Katowi­
cach, gdzie GKS grał z Zagłę­
biem Sosnowiec. W pierwszych 
dwóch tercjach gole zdobywali 
gospodarze (prowadzili już 6:1), 
w ostatniej strzelecki popis bra­
ci Tokarzów przesądził o zwy­
cięstwie Zagłębia 8:7.

Stoczniowiec na półtorej mi­
nuty przed końcem meczu z 
Baildonem (przy stanie 5:5) 
miał kapitalną szansę zdobycia 
prowadzenia. Niecelnie strzelił 
M. Csorich, kontratak w wyko­
naniu K. Zurka był skuteczny.

Słabo zaprezentowało się w 
Janowie Podhale. Naprzód przez 
cały niemal mecz miał inicja­
tywę i zasłużenie pokonał wie­
lokrotnego mistrza Polski 7:3.

1. Zagłębie 31 103— 57
2. ŁKS 29 92— 63
3. Podhale 26 92— 56
4. Naprzód 24 86— 63
5. Baildon 19 72—77
6. Katowice 13 58— 82
7. Stoczniowiec 9 57—108
8. Legia 9 49-103

więc drużyny bardzo mocne.
(J.Z.)

Zwycięstwo Legii 
nad Lechią Tomaszów

(P) Występy polskich drużyn 
w europejskich pucharach zde­
zorganizowały rozgrywki I li­
gi. W ekstraklasie mężczyzn ro­
zegrano w niedzielę tylko je­
den mecz. Warszawska Legia 
pokonała we własnej sali Le- 
chię Tomaszów 3:1 (15:8, 10:15, 
15:5. 15:6). Po raz pierwszy po 
długiej przerwie spowodowanej 
kontuzją w drużynie warszaw­
skiej zagrał Tomasz Wojtowicz. 
Zrozumiałe, że nie był on je­
szcze tak skuteczny, jak w u- 
biegłym sezonie podczas wy­
stępów W lidze i reprezentacji. 
Lechia nie jest jednak drużyną 
tak dobrą, aby mogła walczyć 
o zwycięstwo w warszawskim 
meczu. I egioniści, chociaż grali 
bez lekko kontuzjowanego — 
jak powiedział trener Wagner 
” Stefańskiego, wygrali pierw­
szego- seta wysoko, przez cały 
czas zdecydowanie prowadząc. 
Kiedy również w drugim secie 
objęli prowadzenie 7:3. uwie­
rzyli chyba, że bez trudu od­
niosą zwycięstwo. Po serii błę­
dów w ataku (kilka kolejnych 
zbić w aut) wynik zmienił się 
na 8:9. Tomaszowianie zdobyli 
się teraz na kilka dobrych za­
grań i wygrali 15:10. W trzecim 
secie gra nie była tak jedno­
stronna, jak wskazywałby jego 
rezultat. Przy stanie 5:2 dla 
Legii toczyła iff zacięta walka 
o każdą piłkę, później war­
szawianie powiększyli przewa­
gę i zakończyli seta zwycięsko. 
W ostatniej partii szybko ob­
jęli prowadzenie 7:0 i nie poz­
wolili gościom zmniejszyć róż­
nicy. W zwycięskiej drużynie 
dobrze grill Drzyzga, ponadto

Szansę na zakwalifikowanie 
się do grona czterech najlep­
szych drużyn I ligi mają na­
dal siatkarki warszawskiego 
AZS. W czwartek przegrały one 
wprawdzie z liderem. Stalą 
Bielsko 1:3. ale w piątek wy­
grały z Wisłą 3:2 (15:11, 16:! 1, 
4:15, 12:15. 15:11). W jedynym 
meczu niedzielnym Snójnia 
Gdańsk pokonała Gedanię 3:0 
(15:6, 15:7, 15:13),

1. Stal
2. Czarni
3. Płomień
41 Start
5. A7<S W-wa
6. Spójnia
7. Polonia
8. Wisła
9. Kolejarz

10. Gedania

:3 
:5
:5
:9 
:12

★
polskie zespoły

• •• - •____ .-___ mecze
europejskich pucharów. Siatka­
rze Płomienia Sosnowiec, ubieg­
łoroczni zdobywcy Pucharu Eu­
ropy, pokonali w Stambule ze­
spól Eczacibasi 3:1 (15:13, 15:9, 
12:15, 15:10).

Lider męskiej ekstraklasy.
Hutnik, przegrał w Krakowie 
mecz Pucharu Zdobywców Pu­
charów z Dinamem Bukareszt 
1:3 (13:15, 15:13, 9:15, 7:15). Wie­
lokrotni mistrzowie Rumunii 
przewyższali krakowian pcd 
każdym względem, a zwłaszcza 
silą i skutecznością ataku. Tak. 
że w defensywie Rumuni byli 
bardziej skuteczni: a umiejęt­
ność wykorzystania błędów 
przeciwnika to również cecha 
bukareszteńskiego zespołu. Tyl­
ko w dwóch pierwszych setach 
walka była w miarę wyrównana. 
Jedynym zawodnikiem Hutnika, 
który dorównywa! 
siatkarzom gości 
Karbarz. Pozostali 
rywalom wyraźnie.
kim zespole najlepsi byli: Au- 
rel Tutovan, Marin Paulescu i 
Comel Oroś.

(P) Czołowe . 
rozgrywąjy półfinałowe

najlepszym 
byl Marek 

ustępowali 
W zwycięs-

Jarmark sportowych bredni
STEFAN SIENIARSKI

(P) Ucieszyłem się niezmier- 
nie, gdy 'dotarło do mnie 
wydawnictwo Stołecznej Fe­
deracji Sportowej, zatytu­
łowane „Mały słownik bio­
graficzny Warszawskich Olim­
pijczyków”. Wydano to dzie­
ło w nakładzie zaledwie 300 
(trzysta) egzemplarzy, co oczy­
wiście nie oznacza, że skrzyw­
dzono autorów. Tym płaci się 
za tzw. nakład podstawowy, a 
więc uhonorowani zastali tak, 
jakby wydano 10.000 (dziesięć 
tysięcy) egzemplarzy. Akcentu­
ję powyższe jednak nie ze 
względu na autorów, ale od­
biorców. Każdy z właścicieli 
dziełka może czuć się posiada­
czem „białego kruka", którego 
wartość w momencie ukazania 
się była 33.333 razy większa 
od bezćennej nominalnie publi­
kacji.

Rzuciłem się na ten rarytas 
z pasją właściwą człowiekowi, 
który ma słabość do historii. 
Nie tylko do tej wielkiej, ogól­
noświatowej i naszego narodu, 
ale i do dziejów sportu, w któ­
rym tkwię więcej niż pół wie­
ku. Coś w tym czasie widzia­
łem, coś tam zrobiłem na sta­
dionach i przy zielonym stoli­
ku, a wreszcie to już ponad 40 
lat minęło ód chwili, gdy pi- 
szę o sporcie. O różnych histo­
riach się pisało, a więc dzieł­
ko wydane pod firmą Stołecz­
nej Federacji Sportu stanowiło 
również’ konfrontację tego, co 
pamiętam lub mam w swych 
dość bogatych zbiorach z urzę­
dową interpretacją.

Resztki włosów stanęły mi 
dęba podczas czytania wstępu, 
do szału doprowadziło mr.ie

zgłębianie słownika biograficz­
nego. Proszę sdę też nie dziwić 
tytułowi felietonu. Takiego 
zbioru bzdur jak w „Małym 
słowniku biograficznym War­
szawskich Olimpijczyków” nie 
znajdziecie nie tylko ze świe­
cą, ale gdybyście szukali za 
pomocą reflektorów o sile pa­
ru tysięcy luxów. Poniżej przed­
stawiam dowody. Dodam, że 
tylko skromny ich wybór, bo 
gdyby uwzględnić wszystkie 
sprostowania, trzeba by było 
chyba wydać pracę równą ob­
jętościowo „Małemu słowniko­
wi biograficznemu Warszaw­
skich Olimpijczyków”!

W 1965 roku obchodziła 50- 
lecie swego istnienia Polonia. 
Rachunek jest chyba prosty — 
Polonia powstała w 1915 roku. 
W dziełku firmowanym przez 
Stół. Federację Sportu podano 
rok 1917. Dodać tu wypada, że 
nazwa Polonii ukazała się na 
łamach warszawskiej prasy je- 
sienią 1911 roku, jest rejental- 
ny akt jej działania od 1912 
roku, w lutym 1913 założyli po­
loniści czarne koszulki, a 8 
października 1915 zaczął działać 
oficjalny zarząd z prezesem 
(Tadeusz Gebethner) na czele. 
I tę dopiero datę obchodzi Po­
lonia jako dzień swojego zało­
żenia. Tak jak to uznały wła­
dze naszego sportu, b. liberal­
nie traktujące narodziny in­
nych warszawskich klubów czy 
towarzystw (z WTW na czele!).

W książce wydanej z okaaj: 
50-lecia BKS Skra czytamy na 
wstępie: „jesteśmy najstarszym 
robotniczym klubem sporto­
wym Warszawy". Tymczasem

1 maniackim uporem podaje 
się, że rodowód RKS Marymont 
sięga 1911 roku (Skra powstała 
w 1921). Opisywałem już tę hi­
storię na lamach „Życia” z o- 
kazji wydawnictwa „Skry”. Do­
dam więc tylko, że wśród re­
daktorów wydawnictwa „Skry” 
jest ta sama osoba, której m. 
ia. zawdzięczamy konsekwent­
ne postarzenie Marymontu o... 
12 lat. Bo RKS Marymont dzia­
ła od 1923 roku, o czym moż­
na poczytać w międzywojennej 
prasie („Przegląd Sportowy” — 
rok 1929).

W roku 1966 obchodziła 50-le- 
cie działalności warszawska 
Legia. Wydano z tej okazji po­
nad 1000-stronicową księgę. 
Tymczasem w dziełku firmo­
wanym przez St.FS czytamy: 
„W oparciu o. stacjonujące w 
Warszawie jednostki I Bryga­
dy Legionów’ powstało również 
Wojskowe Koło Sportowe". O 
Legii ani słowa.

Fałszywymi stwierdzeniami, 
dotyczącymi finansowania ru­
chu sportowego i dalekimi od 
prawdy danymi dotyczącymi 
obiektów itp. nie będę się tu 
zajmował, przechodzę do zesta­
wień. Wśród międzywojennych 
warszawskich medalistów są 
wymienione m.in. Maria Kwaś­
niewska, Stanisława Walasie- 
wiczówna, nie ma natomiast 
Edwarda Kobylińskiego, do dziś 
wiernego Warszawskiemu To­
warzystwu Wioślarskiemu. Ma­
ria Kwaśniewska w 1936 roku 
reprezentowała... Łódzki Klub 
Sportowy, a Łódź to chyba nie 
Warszawa. Walasiewiczówna w 
roku 1932 biegała w klubie 
„Sokół-Grażyna”, dopiero w 
1936 roku w Warszawiance, do 
której przypisano ją w oma­
wianym ■wydawnictwie już w 
1932 r.

Kolejnym zestawieniem jest 
listą poległych 
ny światowej 
warszawskich, 
znalazłem tu 
na Adamczaka. Legendarny ten 
tyczkarz w roku olimpijskim 
1924 bronił barw poznańskiego 
Pentatlonu. Do 
szawskiego trafił później, gdy 
AZS zlikwidował wszystkie 
sekcje lekkoatletyczne w kra­
ju, gromadząc asów w stolicy, 
by w ten sposób walczyć śmie­
lej o nagrodę prof. Edwarda 
Wittiga („Łucznik”) ze stołecz­
ną Polonią. Warszawskim olim­
pijczykiem Stefan Adamczak 
na pewno'więc nie był!

podczas II woj- 
olimpijczyków 

Ze zdziwieniem 
nazwisko Stefa-

AZS war-

Wg omawianego dzieła War­
szawę reprezentowali w pierw­
szych po II wojnie Igrzyskach 
Olimpijskich Zygmunt Fokt 
(Legia), Witold Gerutto (tak się 
pisie wg przedśmiertnego ży­
czenia znakomitego lekkoatlety 
i działacza) z Warszawianki, 
Antoni Kolczyński z Legii, Ire­
na Nawrocka z Warszawianki 
i Franciszek Szymura z Gwar, 
dii. Warszawianka w tamtym 
okresie to na pewno nie istnia­
ła, Gerutto startował w 1948 
roku w barwach Syreny, Kol­
czyński ani ratu w swym ży­
ciu nie występował jako legio­
nista, po wojnie walczył w 
MKS Grochów-, z którego pow­
stała w 1948 Gwardia.

Przechodzę do kolejnego ze­
stawienia zdobywców medali 
olimpijskich dla Warszawy, w 
latach powojennych. 
Duńska-Krzesińska 
wianka z urodzenia) 
startowała na pewno 
wach Gdańska, a nie 
wy. Zdzisław Krzyszkowiak 
zdobył złoty medal w Rzymie 
41960), biegając w bydgoskim 
Zawiszy, a Kazimierz Paździor 
(miatrz olimpijski z Rzymu) 
boksował w Legii wtedy, gdy 
zdobywał tytuł mistrza Euro­
py. W 1960 w Legii już go nie

Elżbieta 
(warsza- 
w 1956 
w bar- 
Warsza-

było. Mistrz olimpijski we flo­
recie — Egon Franke (1964 r.) 
był w Legii, ale w 1956 roku.

Srebrny medal Wiesława 
Maniaka (sztafeta 4x100 m w 
1964) przypisano Legii. Maniak 
— legionista w 1963, wystę­
pował później w warszawskiej 
Skrze, ale w okresie igrzysk 
w Tokio był zawodnikiem 
szczecińskiej Pogoni. Nie dla 
Warszawy zdobywał też meda­
le Zbigniew Pietrzykowski (w 
roku 1960 srebrny, w 1964 brą­
zowy). Ten znakomity bokser 
był w Legii w roku 1956 (brą­
zowy medal). Wojciech Zabło­
cki w 1956 roku bronił barw 
Krakowa, do Warszawy spro­
wadził się dopiero przed rzym­
ską ■ • •• ”
Rut 
ny, 
ski 
1960. Jan Werner w 1376 roku 
(srebro w sztafecie 4x400 m) 
był zawodnikiem Gwardii, a 
nie AZS...

batalią olimpijską. Tadeusz 
(Legia) zdobył nie srebr- 

a brązowy medal ólimpij- 
i nie w roku 1972, ale

Tyle mam proszę państwa u- 
wag po przeczytaniu kilkuna­
stu stron „Małego słownika 
biograficznego 
Olimpijczyków”, 
wienia reszty 
(dzieło liczy 143 
nuję z wymienionych wyżej 
względów. Trzeba by na spro­
stowanie poświęcić tyleż samo 
miejsca, ile zajmuje ten osob­
liwy „Jarmark sportowych 
bredni” wydany z okazji 100- 
łecia warszawsiciego_ sportu _na 
zlecenie Wydziału 
tycznej Urzędu 
Miasta Warszawy i Stołecznej 
Federacji Sportu, bv ..STAĆ 
SIE CZĘŚCIĄ MATERIAŁU 
DO OPRACOWAŃ DZIEJÓW 
POSZCZEGÓLNYCH DYSCYP. 
LIN SPORTOWYCH I KLU­
BÓW WARSZAWSKICH” — 
jak to napisali we wstępie au­
torzy: Aleksander Falba i Hen­
ryka Młodzianowska.

Ładna historia, prawda?

Warszawskich 
Z przedsta- 

spostrzeżeń 
strony) rezyg-

Kultury Ti. 
Stołecznego
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ORBIS
rok

WŁOCHY

3.EGIPT

KUBA

JUGOSŁAWIA

7

NRD — WRL — CSRS

wkwh

Mechani- 
Czarlin,

Wczasy 55 
najęcia w

A-668265-0
SE (1972 r.,

Ford Fiesta 
43-06-31.
Fiata ’ 126p” 
26-57-31.

Fiat 131 nowy

Trabanta 1971 
prawy NSU 
na skrzynia 
wica W-wa, 
18—20.

Trasa: Kair — Abu Simbel — Asuan — Luksor — Kair.
Wyjazd: 5.03. powrót 15.03.79 r.
Cena : 32.800 zł

Nagroda za wskazanie miej­
sca postoju skradzionego 
Fiata 126d kolor zielony 
Nr rej WAE 2555 W-wa, 
tcl. 42-73-04. A-747074-1

sprzedam 
A-747418-1 

74, tele-
Łada 1500 

46-40-66.
Mercedes 220D 

fon 23-24-14.

Trasa: Hawana — Vinales — Cienfuegos — Trinidad — Yaradero 
Hawana.

Wyjazdy: od lutego do marca
Cena: 36.500 zł

Trasa: Bangko-k — 
Terminy: od lutego
Cena: 24.300 zł + 170 Doi.

13-dniowy wypoczynek w renomowanym uzdrowisku Herceg Novi
Zakwaterowanie w hotelu „Baka” 
Wycieczka autokarowa do Dubrovnika.
Wyjazd: 3.03. powrót 17.03.79 r.
Cena: 14.780 zł (zniżki dla dzieci)

Trasa: Kair — Asuan — Luksor — Kair.
Wyjazd: od 19.02.—1.03.79 r.
Cena: 28.800 zl

TAJLANDIA (indywidualnie)
Pattaya
do kwietnia

Sprzedam Żuka __ ____
nlę na nowego Tarpana. 
Grzegorz Szwedbwski, Ra­
domsko Okrzei 93.

A-668270-1 
odbiór natychmiast 

z ceną ..668032” 
Ogłoszeń, Warsza-

Trasa: Rzym — Monte Cassino 
Florencja — Rzym.

Wyjazdy: w marcu
Cena: 19.500 zł

Dla studentki. poszukuje 
pokoju — Górny Moko­
tów, telefon 25-76-92.

Cz-731325

A-746773-0
Peugeot 304 parking pod­

ziemny W-wa, Konstan- 
cińska *

Z Polskim biurem Podróży

REJSY STATKIEM TS/S „STEFAN BATORY”
Trasa: Warszawa — Genua — Palermo — La Valetta — Pireus — 

Stambuł — Batumi — Warna — Warszawa
Rejs: od 4.03 do 20.03.79 r.
Ceny: 28.000 zł — 30.000 zł
Trasa: Warszawa — Warna — Noworosyjsk — Pireus (Delfy) — Iz- 

mir (Efez) — Aleksandria — Heraklion — Wenecja"— War­
szawa.

Rejs: od 20.03. do 5.04.79 r.
Ceny: 28.000 zł —30.000 zł

Pompeja — Neapol — Capri —

Praga — Drezno (samolot — pociąg)
Ceny: 4.430 zł do 4.870 zł
Berlin — Praga — Budapeszt (pociąg)
Ceny: 6.190 zł do 6.270 zł
Praga — Budapeszt (pociąg)
Ceny: 5.250 zł do 5.400 zł
Budapeszt (pociąg)
Ceny: 3260 zł do 3430 zł
Wyjazdy: od marca do kwietnia

WYCIECZKI LECZNICZE DO TRENCZYNSKICH CIEPLIC
Zakwaterowanie w luksuso-wym hotelu „Jałta”
Profil leczenia: choroby reumatyczne, rehabilitacja narządów ruchu, 

choroby nerwowe (zapalenia korzonków nerwowych). 
Wyjazdy: od marca do kwietnia 
Cena: 14.980 zł K

ZSRR
Trasy półnothe obejmujące: Moskwę — Jarosław — Lwów — Le­

ningrad — Rygę — Tallin — Mińsk — Kalinin — Nowogorod.
Trasy południowe obejmujące: Kijów — Odessę — Lwów — Kiszy- 

niów — Wołgograd ’— Charków — Połtawę — Donieck — Soczi 
— Dornbaj

Wyjazdy: od lutego do marca
Ceny: od 3.360 zł do 12.310 zł

ZIMOWY WYPOCZYNEK W SOCZI + 3 DNI W TBILISI
Wyjazdy: od lutego do kwietnia
Cena: 10.810 zl

Ilość, miejsc ograniczona. Zapisy przyjmujemy w kolejności zgło­
szeń. Szczegółowych informacji udzielają oraz przyjmują zgłoszenia 
Oddziały „ORBIS” na terenie całego kraju.

£3

Mawkw
„Aeskulap” — wizyty do­

mowe lekarzy specjali­
stów konsultacje docen­
tów,
Dzwonić godz 
28-35-35 1 28-92-92
Ska Spółdzielnia 
Oddział „Zdrowie”

elektrokardiogram
8-20, tel. 

Lekar- 
Pracy

KA-1-0
Aby uzyskać- wizytę

wą -lekarzy specjalistów 
dzwoń w godz. 8—20 tel. 
25r79-57 i 25-81-79 — Od­
dział „Zdrowie” Lekar­
skiej Spółdzielni Pracy

KA-2-0

domo-

„ALFA” — Ginekolodzy — 
zabiegi, próby ciążowe 
cytolodzy, seksuolodzy, 
EKG, proktolodzy (choro­
by odbytu) — endokry­
nolog tarczycy oraz wszy­
scy inni specjaliści. Za­
biegi ginekologiczne. Te­
lefon 26-45-02. 26-34-97
Ordynacka 15.

W-734846-0
Ginekologiczne zabiegi, po­

rady onkologiczno-gineko- 
1-ogiczne, leczenie chorób 
nerek przez nefrologa w 
lecznicy Lekarskiej Spół­
dzielni Pracy Oddział 
„Zdrowie” ul. Broniew­
skiego 7 tel. 33-44-19.

KA-4-0
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ROKSOL - MZS

Nadodrzańskie

ORGANIKA - ROKITA’
w Brzegu 

OFERUJĄ DO
Dolnym 
SPRZEDAŻY

ROKSOL MZS
PŁYN DO MYCIA SZYB SAMOCHODOWYCH

® umożliwia mycie szyb samochodowych w czasu 
jazdy za pomocq spryskiwaczy mechanicznych v 
temperaturze do - 30° C

D płyn można rozcieńczać z wodq w stosunku z,ależ 
nym od temperatury otoczenia

© opakowanie polietylenowe 0,5 I cena 35 zł
• do nabycia w stacjach CPN, sklepach Polmozbyt 

Społem i Gminnych Spółdzielni.

Auta krajowe zagraniczne 
sprzedasz, kupisz — szyb­
ko, solidnie Biuro Usług 
Jan Grzebałkowski, tel.: 
21-19-82. A-742504

Ciężarowy Jelcz lub zamie­
nię na Stara 28 Kordul- 
ski Zbigniew Ku czyn woj. 
Łomża. A-747005-1

Forda Capri 1700 GT, rok 
f972, Opla Rekorda, 1967 
oba po wypadku sprze­
dam. Warsztat 
ki Pojazdowej, 
gmina Tczew.

KA-6485-1 
1978 tel. 
A-747674 

odbiór tel. 
TA-747522-1 

tel. 17-85-28.
A-732974-0 

rok 1975, w 
nr

A-732997-1
Fiat 132 GLS __

idealnym stanie, tel. nr I 
41-85-03. A-732997-1 |

Fiat 125p — 1974 z nowym
silnikiem 1300 teł. 33-08-07 1 

A-668261-1 j 
Fiata 125p, 1300, rok 1971, |

blacha i lakier nowe, sil­
nik do remontu. Dzwonić i 
w dniu ogłoszenia i na-1 
stępnym' Tel.: 52-62-49.- . s

Mercedesa 280
przebieg $5.000) sprzedam. 
Zabrze, tel. 71-45-76.

KA-6508-1 
Mercedesa 200D z dodatko­

wym silnikiem telefon nr 
33-43-67. A-747016-0

Okazyjnie „Warszawa 204”, 
tel. 28-21-09.

Polonez
Oferty 
Biuro 
wa. Poznańska 38.

A-66S032-1 
Polonez fabrycznie nowy 

lub Mercedes- 200. Telefon 
18-10-62. A-733493-1

Polonez nowy, biały. Oferty 
z ceną „746346”, Biuro O- 
głoszeń, Marszałkowska
3/5. A-716346-0

Skoda 1000M3 i Fiat 126p. 
po wypadku. 11-72-00.

A-73332O-0 
no wypad- 
do wymia- 
Październi- 
5 po IG.

A-7465G4-1 
lub zamie-

:ia 104 r. 70 
, karoseria 

ny Al. Rew. 
kowej 95 —

[ODDZIAŁ WARSZAWSKI 
STOWARZYSZENIA STENOGRAFÓW 

I MASZYNISTEK W POLSCE, 
ul. Koszykowa 49

INFORMUJE. ŻE OD 15.01.1979 r. 
PRZYJMOWANE SĄ ZAPISY ;

NA PÓŁROCZNE KURSY
PISANIA NA MASZYNIE I

Zapisy i informacje codziennie (prócz sobót)! 
w następujących Ośrodkach Kursowych:
— Białostocka 10/18 Szk. Podst. tel. 19-58-89 . 

w gcd'z. 17.00—19.00 ;
— SŁCzęśliwioka 42/48 Zesp. SzOę. Ek-oin. tel. ; 

23-14-36 w godz. 9.00—14.00, 17.00—19.00 ;
— Chłodna 36/46 Techn- Ekon. tel. 20-93-44 w ; 

godz. 8.00—15.00 oraz we wtorki i piątki J 
w godz. 8.00—18.00

_  Karmelicka 13 Szk. Podst. tel. 31-03-38 w > 
godz. 9.00—15.00 oraz w poniedz. i- piątki . 
w godz. 17.00—19.00. ;

Ponadto informacji udziela Biuro Oddziału > 
Warszawskiego Stowarzyszenia Stenografów;
i Maszynistek ul. Koszykowa 49, tel. 28-40-09 5 
w godz- 9.00—16.00. KA-17-0 J

Sprzedam osobie z upraw­
nieniami działkę położo­
ną w odległości 25 km od 
W-wy (rejon Piaseczna), 
blisko szosy, z prawem 
zabudowy i nadającą się 
nod szklarnię. Oferty 
750196 Biuro Ogłoszeń 
Marszałkowska 3,5.

A-750196-0
Sprzedam pół willi Między­

lesie. oiętro, ogródek tel. 
12-73-38. A-667GOO-1/P-1262

Sprzedam działkę budow­
lana 12G0 m w Radości. 
Oferty „746796”, Biuro O- 
głoszeń. Marszałkowska
3/5. A-746796-0

Włochy piętro domu wol­
ne mieszkanie 3-pokojowe 
74 m ogródek duże piw­
nice, strych., telefpn *— 
sprzedam 25-59-48.

A-744850-1/P-1264
Willę nową 110 m 20 km od 

W-wy sprzedam telefon: 
45-01-13. A-746460-1

Kożuszki włoskie, beżowe 
czyszczone amerykańską 
metodą „Kirka” są jak 
nowe. Specjalny zakład 
czyszczenia Kożuchów — 
..Opus” Warszawa, ul. Ho­
żą 41. A-665515-0

Trio dołączy do solisty po­
siadającego kontrakt na 
pracę za granicą. Posia­
damy instrumenty, apara­
turę, repertuar, paszpor­
ty, samochód. Gdynia tel. 
22-09-56. KA-6476-0

Nowo otwarty sklep bran­
ży motoryzacyjnej w Ka­
towicach, * 1 “*
poszukuje

ul. Mariacka 20, 
dostawców.

KA-6505-1 
miejsc do wy- 

______ Ustrzykach Dol­
nych. Ustrzyki Dolne tel. 
357.____________ A-667841-0

Współpracowników, ucz­
niów dr Rudolfa Tauben- 
szlaga proszę o skontakto­
wanie. Szczęsny Tomczyk 
Łódź. Thalmanna 7 m 36.

U-2374 
silnik do na- 

1000 używa- 
biegów i g^o- 
Saska 48—4 

A-7-'>£31-l 
Wartburga tel. 53-42-03.

A-746867-1 
_ 73 metalic. Tel. 

17-66-33. A-745334-0
VW 1603 combi — 63. tel.: 

31-43-84 po 17.
A-747C62-1 

Volkswagen 411 EL 1972 r. 
tel. 18-05-09.

W dniu 22 stycznia 1979 r. (poniedziałek) o godz. 15.00 
na Wydziale Geografii i Studiów Regionalnych UNIWER­
SYTETU WARSZAWSKIEGO Krakowskie Przedmieście 
39 w sali im. W. Nałkowskiego (nr 102) odbędzie się pu­
bliczna obrona rozprawy doktorskiej
Ob. HUMBERTO YAŃEZ FEITO r4. . Evoluc»6n y desar- 
rollo rcgional de la red de tranporte en Cuba: el fer- 
rocarril azucarero en el desarrollo económico-social de 
Cuba”.

Promotor: prof. dr Bogodar Winid.
Praca do wglądu w Bibliotece Wydziału.

B i wartburg częjci 
sprzedam. Tel. 28-70-56 g. 
11—17. A-746172-0

Błotniki z tworzyw — W. 
Siejka — 35-C0-82.

Części VW-1200 (również 
karoseryjne, szyby, lam­
py) oraz 
VW 1303 
Warszawa

— LR3GO’.VA, telefon
36-79-97. A-743010-0

POtMOC DROGOWA, karo­
serie. 337-337.

A-733345-0
Remonty blacharskie i la- 

kiernictwo F125p.v WUSP 
Jeziorna, Świetlicowa 10, 
tel. 56-48-80.

Błbiiotecz
tele, krzesła, lustro, ser- 
wantkę, zegar, żyrandol, 
obraz — kupię, Biuro 

• Ogłoszeń, Marszałkowska 
| 3'5. A-746689-K
Dogi, pełnorodowodowe, 

' sprzedam Buczkowski, 
i 80-642 Gdańsk, Refektar- 
I ska Ul. KA-6358-0
; Fortepian bardzo dobrej 

marki i stanu, powojen- 
i ny, tel. 41-69-66. A-745811-0 
Garaże metalowe składane 

sprzedam Tel. 55-57-80.
A-667984-0 

1 Jacht roku „Pegaz” — sko- 
l rupa, przyczepa N 126 mo­

torower „Jawa” sprzedam 
! 21-15-09. A-746437-1
l Kuplę nowy Shure 565 SD 
i z kablem, Michał Wieczo-1 
I rek 64-331 Dakowy Mokre 

83. A-746570-1-P-1280
Kupię bilard elektryczny 

Władysław Buczek, Wro­
cław, ul. Wieczysta 137/33, 
tel. 313-16. KA-6502-1

Kupię praskę introligator­
ską do napisów na gorą­
co. Oferty 668045, Biuro 
Ogłoszeń, Poznańska 38. 
Warszawa. A-663045-0

Kupię (maszynę) magiel 
elektryczny prasujący.
Wiadomość: Henryk Ra- 
dziwonka, 08-110 Siedlce, 
ul. Warszawska 79. U-2373 

Kalkulatory z taśmą kon­
trolną sprzedam. Szczecin, 
tel. 23-22-42. KA-5147-0

Pierścionek z brylantem 
sprzedam. Oferty pisem­
ne Biuro Ogłoszeń, Rze­
szów. KA-6512-1

Prasę hydrauliczną c^o 6,3 t, 
nową, kupię. Sopot tel. 
51-66-28. po 20. KA-6486-1 

Prasy ręczne trybowo-prze- 
gubowe 60 i 100 ton sprze­
dam tel 12-43-38r

Pilnie sprzedam aparaturę 
stereofoniczną wysokiej 
klasy oraz Sony Color. 
Tel. 39-40-99. A-747431-1

Psy cocker - spaniele — 
sprzedam. Konin telefon 
244-10. U-2378

Poszukuję dostawców guzi­
ków, zamków błyskawicz­
nych, haków różnej wiel­
kości, zamków 
wych, garnków, 
tów ozdobnych 
nych oraz innych atrak­
cyjnych wyrobów do skle­
pu 1001 drobiazgów (ar­
tykułów gospodarstwa do­
mowego). Oferty 18215. 
Biuio Ogłoszeń. 80-958 
Gdańsk. KA-6499-1

Sprzedam rozsadę super­
nowoczesnych pomidorów 
odmiany „Lucy” i ,.Ve- 
mone” w terminach oko­
ło 20 stycznia i 10 marca. 
Zamówienia tel. 42-85-66.

A-745742-0
Sprzedam lampę błyskową 

profesjonalną Rollei 36 RE. 
Oferty 50-950 Wrocław 2, 
skrytka pocztowa 170.

KA-6501-1 
Sprzedam pierścionek z bry­

lantem ok. 1 karata i bran­
soletkę złotą 24 g II p. 
Oferty „7...............
głoszeń, 
3/5. Tel.

I

i

Choroby alergiczne leczymy 
tel. 28-86-92 Przychodnia 
Oddziału „Zdrowie” Le­
karskiej Spółdzielni Pra­
cy, ul. Żurawia 24a.

KA-3-0 
Grupy krwi z wpisem do 

dowodu osobistego, ozna­
czanie przeciwciał anty 
Rh ,,D” wykonuje Labo­
ratorium Analityczne Le­
karskiej Spółdzielni Pracy 
Oddział „Zdrowie” tel. 
28-48-96 ul. Żurawia 24a.

KA-5-0

ntaca

lampa — tył 
Sprzedam, tel. 
36-13-01.

A-668048-1
stan idealny — 

Ustroń, koło

A-747334-0 TKA-96-1

Fiata Xl/9, 
sprzedam. 
Cieszyna tel. 23-00.

KA-6031-0 
F-126p fabrycznie nowy lub 

. roczną Ładę — sprzedam. 
Kupię bony. Oferty 746857 
Biuro Ogłoszeń, Marszał­
kowska 3/5. A-746857-0

Fiat 126 — kupię — telefon 
21-19-82. ...............

Karoseria 
przednia 
Spider .. .
Biuro Ogłoszeń, Marszał­
kowska 3/5.

A-743194-1
Fiat 126p. Szyba 
Fiat 850 Sport, 

Oferta „746842”,

Szybę przednią oryginalną 
Mercedes 190 .
Tel. 402-04 Poznań po 16. 

KA-6262-1
Tłumiki, wyłącznie do Sko­

dy zakłada Stacja Obsłu­
gi Samochodów 03-902 W- 
wa. ul. Jakubowska 10 
tel. 17-43-02.

Usługowy zakład 
niki Pojazdowej 
swoje usługi w ______
naprawy silników Merce­
des 190—200—200D oraz sil­
ników Ford z części wła­
snych i powierzonych — 
Świder, ul. Majowa 94, 
tel. 79-37-43.

sprzedam,

Mecha- 
poleca 

zakresie

Volkswagen 
na 1953 r..

' A-746873-1, 
1500S limuzy- 
tel. 15-45-05.

A-732993-1 
Camping 1971 
Oferty 5843 z 
Ogłoszeń, Rże-

KA-6511-1 
LS, 1971. do-

: SZKOŁA GŁOWNA JI
: GOSPODARSTWA WIEJSKIEGO I
I AKADEMIA ROLNICZA I
; w Warszawie

PODAJE DO WIADOMOŚCI, 
ŻE REKRUTACJA

! NA ZAWODOWE STUDIA ZAOCZNE ;! 
i WYDZIAŁU LEŚNEGO ■;
1 na rok akademicki 1979/80 jl
2 ROZPOCZNIE SIĘ 15 STYCZNIA 5

i trwać będzie do 15 marca 1979 roku. !;
; Informacji udziela Dziekanat Wydziału ! 
; Leśnego SGGW-AR w Warszawie, ul. Rako- ; 

I; wiecka 26/30, pawilon III, pokój 217, w go- 
I; dżinach od,12—14 codziennie prócz sobót, o- ;! 
I; sobiście lub telefonicznie, nr tel. 49-11-79. ;l 
I; KA-88-1 !l
fyVWVVW>VVWVVVV\VVYV,«VrtWiV<YVVWVVY¥VVVVVVVYVWS

00-624 Warszawa, ul. Mar­
szałkowska 3 5. telefony: 
Centrala 25-40-41 do 7. ‘Re­
daktor naczelny 25-28-29.

Z-cy red. naczelnego Z5-27-2G, 23-9.-S5. Sekretare redakcji 
25-28-39. Działy państwa i prawa 25-37-17, ekonomiczny 
25-37-07, historyczny 25-37-17. reporterów 23-37-17. nauki 
— „Życie i Nowoczesność:: 25-99-52 społeczny 25-88-78, 
stołeczne 25-27-31, sportowy 25-23-34. listów 25-02-05. za-

ZYCIE WARSZAWY

A-746842-1 
Kupię kabriolet przedwo­
jenny lub limuzynę o du­
żym silniku typu Merce­
des. Horch itp. Oferty nr 
„732924”, Biuro Ogłoszeń, 
Al. Jerozolimskie 125.

Naprawa przedniego zawie­
szenia i układu kierowni­
czego Fiat 127, 128, 128
Sport. Mirafiori, Ford, E- 
scort, 
V-wagen i Zastawa 1100 — 
Mechanika pojazdowa W- 
wa, Śniadeckich 1.

A-744Q9fl-n
POMOC DROGOWA, trans­

port karoserii 17-81-23.
A-732819-0

POMOC DROGOWA. Karo­
serie 33-22-65.

• A-738728-0
POMOC DROGOWA 17-68-68.

A-744051-0 
DROGOWA 19-52-93 

A-744906 
DROGOWA 15-39-85

A-733984-0 
DROGOWA karo- 

33-22-65.
A-745978-0

Capri oraz Łada,

POMOC
POMOC
POMOC 

serię,

A-667643-1

\jfWiedam jaftuntuki
Aktualnie samochody róż­

nych marek można ko­
rzystnie sprzedać — ku­
pić w firmie Aleksander 
Piotrowski 10-45-49.

Atrakcyjne samochody kra­
jowe zagraniczne poleca 
Biuro Pośrednictwa Ksa­
wery Frank tel. 43-06-31.

Alfa Romeo Giulia 1300TI 
przebieg 103.000. stan do­
skonały, powód wyjazd. 
Oglądać środa — sobota 
po 16, niedziela, Warsza­
wa — Okęcie, Pilchowi- 
cka 21, obok 17 stycznia.

A-668047-1
Auto najkorzystniej sprze­

dasz. ktinisz tylko przez 
„Pekazet”. Tel. 17-59-54. 
ul. Walecznych 3. Firma 
egzystuje od 1956 r.

A-733064-0
BMW Sahara sprzedam — 

Kraków, ul. Krowoder­
skich Zuchów 23/87.

KA-6510-1

metale- I 
elerhen- 
kuchen-

Volkswagen 
sprzedam, 
ceną Biuro 
szów.

VVV 1302 — ___
datkowe wyposażenie 
stan idealny, 
(17—19).

VW 1200, 1968 
53-71-26.

Zastawa llOOp 
26-59-25.

Zastawa llOOp. 
34-85-74 (15—20).

tel. 12-05-30
A-668024-1 

r. Tel. nr:
A-732981-0 

odbiór. Tel.
A-732964-0 

1976 r., tel.
A-7'6586-0

Aktualnie, wille, mieszka­
nia własnościowe, war­
szawskie — podmiejskie, 
kupno — sprzedaż. Bip- 
ro Krzemińskiej. Prosta 
2 14 m 6. Tel. 24-01-76. 
Godziny: dziesiąta — sie­
demnasta. A-747128-1

Kupno — sprzedaż nieru­
chomości i lokali poleca 
Wróblewski, 
16A m 13 (10—17)
17-23-86. ‘ '

Sprzedam komfortowe M-3 
— 42 m Warszawa Telefon 
33-08-30. A-750066-1

Sprzedam dom w stanie 
surowym 10 km od cen­
trum Wrocławia. Projekt 
indywidualny. Oferty nr 
..51392” Wrocław, Prasa, 
Podwale 62.

Brazylijska
■ teł.:

A-746098-0

KA-6471-0
Sprzedam działkę 1*00 m 

kw. z budynkiem Milanó­
wek. warszawska 1. Kie­
liszek. A-746738-1

W dniu 27 stycznia 1979 r. poczynając od godz. 9.00 w 
Wydziale Historycznym UNIWERSYTETU WARSZAW­
SKIEGO, ul. Krakowskie Przedmieście 2628 w sali im. 
Rektora Prof. dr J. Brudzińskiego, Pałac Kazimierzow­
ski, parte?, odboda sie obrony roznraw doktorskich:
— mgr BARBARY BRZEZIŃSKIEJ — n.t.: „Repertuar 
polskich tabulatur organowych w I poł. XVI w.”

Promotor: doc. dr Mirosław Perz
— mgra STANISŁAWA ŻYCIŃSKIEGO — n.t. „Krakow­
skie Przedmieście w Warszawie do roku

Promotor: prof. dr Andrzej Zahorski.
Prace są do wglądu w czytelni instytutu 

go Uniwersytetu Warszawskiego.
Historyczne-

KA-95-1
W dniu 25 stycznia 1979 r. (czwartek) o godz. 11.00 w 
Instytucie Podstawowych Problemów Techniki POL­
SKIEJ AKADEMII NAUK, Warszawa, ul. Świętokrzyska 
21, sala 100 — odbędzie się publiczna obrona rozprawy 
doktorskiej
mgr MAŁGORZATY SEREDYŃSKIEJ nt.: „Drgania nie­
liniowe ciał afinicznie sztywnych”.

Promotor: doc. dr hab. Jan Sławlanowski
Z pracą i recenzjami zapoznać się można w Bibliotece 

IPPT-PAN pok. 114. KA-69-1
Dnia 25 stycznia 1979 r. (czwartek) o godzinie 10.15 w 
Wydziale Mechanicznym Energetyki i Lotnictwa POLI­
TECHNIKI WARSZAWSKIEJ w sali Nr 105 gmachu ITC 
w Warszawie przy ulicy Nowowiejskiej 25 odbędzie się 
publiczna obrona rozprawy doktorskiej
inź. KAZIMIERZA GUTKOWSKIEGO na temat: „Opty­
malizacja chłodnic powietrza dla zamraźalni z parowni­
kami o rozwiniętej powierzchni”.

Promotor: prof. dr hab. inż. Bogumił Staniszewski
Praca do wglądu w Bibliotece Głównej Politechniki 

Warszawskiej. KA-68-1
Rada Wydziału Handlu Zagranicznego SZKOŁY GŁÓW­
NEJ PLANOWANIA I STATYSTYKI w Warszawie, Al. 
Niepodległości 162 podaje do wiadomości, że w dniu 
24.0i.1979 r. o godz. 15.00 w Sali Konferencyjnej (p. 147) 
odbędzie się publiczna dyskusja nad rozprawą doktor­
ską
mgr KRZYSZTOFA KIELBRATOWSKIEGO pt.: „Znacze­
nie marki towarów konsumpcyjnych”.

Promotor: prof. dr hab. Klemens Białecki
Z pracą i opiniami recenzentów zapoznać się można 

w Bibliotece Szkoły Głównej Planowania i Statystyki.
Wstęp na rozprawę wolny. KA-103-1

Aktualnie zatrudnię pra­
cownicę domową na sta­
łe. Warunki bardzo do­
bre. Krzemińska. War­
szawa ul. Prosta 2/14 m 
6 (przy rondzie Święto­
krzyska — Marchlewskie­
go). AT-747130-1

Fiioiog, tłumacz dyplomo­
wany podejmle pracę ja­
ko tłumacz tekstowy ka­
binowy — język rosyjski, 
Oferty „667848”, Biuro O- 
głoszeń, Poznańska 38.

Potrzebny czeladnik lut? u- 
czeń do pracowni obuwia 
może być z prowincji. 
Mińska 4/6 tel. 18-93-39.

A-746356-0
Solidne, bez nałogów mał­

żeństwo bezdzietne lat 36, 
33 poszukuje pracy od lu­
tego lub marca, chętnie w 
pieczarkarni lub inne pro­
pozycje. Warunek miesz­
kanie. Szczegółowe oferty 
„746270” Biuro Ogłoszeń, 
Marszałkowska 3/5.

A-746270-P-1283
Zduna zatrudnię na stałe 

na dobrych warunkach — 
Zakład Zduński Piasecz­
no, Sienkiewicza tel. nr 
43-16-67. A-746154-0

•44084” Biuro O- 
Ma rszałkows ka 

34-38-78.
A-744084-1-P-1265 
maszynę 
Yeritas.

METODA LABORATORYJNA
DLA POCZĄTKUJĄCYCH I ZAAWANSOWNYCH

dzie- 
Ostró-

kun w -

lingwista Oświata JJ

Krajowa Spółdzielnia Prac) I
W dniu 25.01.1979 r. o godz. 9.00 w INSTYTUCIE BIO­
LOGII DOŚWIADCZALNEJ IM. M. NENCKIEGO PAN 
(Warszawa, ul. Pasteura 3) odbędzie się publiczna obro­
na rozprawy doktorskiej
mgr MARIOLI MOCZON’ pt.: „Współzależności różnych 
składowych skurczu oraz przepływu protoplazmy " w 
krótkich odcinkach żyl plazmodium Physarum polyce- 
phaińrn”.

Promotor: doc. dr hab. Andrzej Grębeeki.
Z pracą i recenzjami zapoznać się można w Bibliotece 

Instytutu. y
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graniczny 25-77-45. kulturalny 25-81-90, oświaty i spraw j 
młodzieży 25-68-20. Red nocna 25-98-76 i od godz. 19.30 
25-40-46. Portiernia nocna 25-42 10. Red. wydania nie-1 
snieckiego 25-37-57? Biuro Ogłoszeń 25-37-87 Kasa 25-90-36. • 
Kierownik administracji 25-37-67. Archiwum 25-94-00. 
Telex 81-45-07. Za treść i terminowy druk ogłoszeń re- I 
dakcja nie odpowiada Nie zamówionych rękopisów 
nie zwracamy. Informacji o warunkach prenumeraty! 
udzielają wszystkie placówki RSW „Prasa-Książka- ■ 
Ruch” i poczty. Wydawca: Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch” 02-01) Warsza-1 
wa. AL Jerozolimskie 125/127, tel. 28-89-49. Druk: Praso­
we Zakłady Graficzne on-624 Warszawa, ul. Marszał' ( 
kowska 3/5. Nr indeksu 35048.

Automatyczną strzykawkę 
do insuliny — sprzedam 
Ferenc, Lublin, Langiewi­
cza 8. KA-6497-1

Atrakcja! Okazja! ścinki 
sztucznego futra francu­
skiego na zabawki, czap­
ki, modne papachy, pięk­
ne narzuty, pokrowce sa­
mochodowe, tel. 33-71-61, 
wtorki, czwartki, soboty.

A-728243-0 
Charty rosyjskie sprzedam 

Warszawa Międzynarodo­
wa 51. AT-747119-1

Charty arabskie — pierw­
sze w Polsce szczenięta — 
sprzedam. Lublin, telefon 
223-68. KA-6496-1

Charty rosyjskie rodowodo- 
i we
I tel. 
Dogi

i ne
w.

Sprzedam 
wiarską 
wek. Kolejowa 79 dojazd 
z dw. Wileńskiego.

A-746868-1 
Sprzedam automat do lo­

dów (niemiecki). Wiado­
mość: Koszalin tel 326-77.

KA-6483-1 
Sprzedam szczeniaka (sucz­

kę) charta afgańskiego 
Warszawa Tel. 36-01-15 po 
siedemnastej. A-746920-1 

Sprzedam suczkę 3-mlesię- 
czna rasy silki-terier no 
złotych medalistach. Elż­
bieta Celka. ul. W. Gruny 
55 kl. EŻ6 81-181 Gdynia 6.

U-2370 
Szlifierkę do kamieni jubi­

lerskich (nową), surowiec, 
karoserię ..Skody” S400 
po wypadku sprzedam 
Dziedziński. Iława, Boh. 
Stalingradu 19. KA-6236-1 

Skórki norki sprzedam 
tel. 29-61-55 godz. 10—18.

W-745415-0
Teatr Ziemi Pomorskiej w 

Grudziądzu zakupi stylo­
we meble. Telefon sekre­
tariatu teatru: 234-76.

K A-6493-1

uirltmfMtcifjnt
sprzedam. Warszawa. 
12-71-68. A-733297-0
arlekiny, białe błękit- 
sprzedam. Tel. 19-60-71 
153. A-746179-0

■

Aktualnie star 200 nowv ku­
pię 10-45-49. A-747416-1

Autopogotowie 23-33-38.
A-732637-0

zapisy uzupełniające na KURSY PRZYSPIESZONE dla zaawansowanych 
Adresy ośrodków 
Śródmieście
Hoża 11/15
Karmelicka 13
Konopczyńskiego 4
Królewska 19iZi
Polna 7
Sm ol ha 30
Wilcza 53

— Szk. Podst. nr 40
— Szk. Podst. nr 210
— Techn. Mech nr 4
— Lic. im. M. Reja
— Szk. Podst. Nr 18
— Lic. Im.. J. Zamojskiego 

’ nr 1— Szk. Podst.

— kursy przyspieszone
— kursy przyspieszone
— kursy
— kursy
— kursy
— kursy
— kursy

laboratoryjne 
laborat. i przysp. 
przyspieszone 
laborat. i przysp. 
przyspieszone

Wola
Ogrodowa 41
Bema 76
Złota 72
Ochota

' — Szk. 
- Lic.
— Szk.

Podst. 
im. M. 
Podst.

nr 221 
Kopernika 
nr 239

— kursy
— kursy
— kursy

Laboratoryjne 
laboratoryjne 
przyspieszone

— ośrodek własny — kursy laboratoryjne

— Lic. im. Z. Modzelewskiego— kursy
— Szk. Podst. nr 121 — kursy

laboratoryjne 
przyspieszone

— Lic. im. A. Mickiewicza 
nr— Szk. Podst. 141

— kursy
— kursy

laborat. i przysp. 
laboratoryjne

— Szk. Podst.

Podst

nr

nr

275

133— Szk._______ _
— Zespół Szkół Elektron.
— Liceum DWL

PODRĘCZNIKI

— kursy

— kursy
— kursy
— kursy

laboratoryjne

Laboratoryjne 
laborat. i przysp. 

laborat.

Filtrowa ?5
Mokotów
Joliot-Curie 14
Różana 22/24
Praga Południe
Saska 59
Szaserów 117
Praga Północ — Bródno
Hieronima 2
Żoliborz, Bielany
Fontany 3
Gen. Zajączka 7
Lindego 20
W RAMACH OPŁAT

CYKL NAUCZANIA ZAKOŃCZONY EGZAMINEM PAŃSTWOWYM
Zapisy przyjmują w/w Ośrodki codziennie z wyjątkiem sobót 1 niedziel w godz. 
16—18, a w Ośrodku przy ul. Filtrowej 75 w godz. 8—13.

INFORMACJE: Biuro Spółdzielni, ul. Marszałkowska 83, tel. 19-09-88, 21-49-57 
w godz. 9—15.
Ośrodek przy ul. Filtrowej 75, tel. 23-17-61 w godz. 8—18.

KA-52-1 I

ZESPóL OotcAiuA PTTK Warsza­
wa, ul. Krakowskie Przedmieście 46 OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż samochodu 
wczego marki Zuk-Furgon rok produkcji 1970, nr rej. 
3393 TŁ

Cena wywoławcza zł 42.500,—
Przetarg odbędzie się w dniu 29.1.1979 r. na terenie 

ZOT PT1K o godz. 11.
Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić do 

kasy ZOT PTTK wadium w wysokości 10° 0 ceny wj^wo- 
ławczej najpóźniej w przeddzień przetargu.

Samochód można oglądać na 7 dni przed przetargiem 
w godz. 8.00—12.06 w miejscu przetargu.

W przypadku niesprzedania samochodu w pierwszym 
przetargu, drugi odbędzie się tego samego dnia o godz. 
13.W po cenie wywoławczej obniżonej o 50%.

ZOT-PTTK zastrzega sobie prawo unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn oraz nie odpowiada za wa­
dy ukryte samochodu. KA-6320-1
HOTEL „ORBIS-FORUM” Warszawa, ul. Nowogrodzka 
24/26 OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
sprzedaż samochodów

— samochód osobowy marki „Wołga” typ 24, rok pro­
dukcji 1973. Nr podwozia 0148425, Nr silnika 0219072. 
cena wywoławcza 31.000,— zł, *

— samochód marki „Nysa” T-521, rok produkcji 1973 
Nr podwozia 11346, Nr silnika 357539, cena wywoław­
cza 67.500,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 30 stycznia 1979 r. o 
godz. 12.00 w pokoju Nr 22, piętro I.

W. w pojazdy można oglądać w' dniach 26. 27 i 29.1.79 
r. w godz. 10—14.00 na terenie Hotelu. „Fo-rum” (zgłaszać 
się do pokcj-u Nr 22, p. I).

Wadium w wysokości 10° o ceny wywoławczej wpłacać 
do kasy Hotelu „Orbis-Forum” w godz. 12—13.00, naj­
później do dnia 29.1.1979 r. KA-6538-1
PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU PRODUKTAMI NAFTO­
WYMI „CPN” Warszawa, ul. Flory 3 OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie czyszczenia i 
lltrazowania zbiorników po produktach naftowych w ilo­
ści 180 sztuk zainstalowanych w stacjach benzynowych 
i w Zakładach Gospodarki produktami Naftowymi.

Termin zakończenia prac 30.09 1 981 r.
Składanie ofert oraz Informacji w Dziale Utrzymania 

Ruchu adres jw. telefon 49-92-97.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­

stwo w es spółdzielcze oraz sektor nieuspołeczniony.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi po upływie 14 dni od 

daty ukazania się ogłoszenia w prasie.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru ofe­

renta i unieważnienie przetargu bez podania przyczyny.
KA-6419-0
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Ogłoszenia drobnePrzed rocznicą wyzwolenia Warszawy

Efekty wspólnego działania
Rozmawiamy z przewodniczącym DRN, I sekretarzem 

KD PZPR Żoliborz, KAZIMIERZEM ŁOSIEM
Powojenna pożoga nie omi­

nęła i Żoliborza. Hitlerowcy 
zniszczyli tu prawie dwie trze­
cie domów, spalili fabryki, zruj­
nowali sieć wodociągową i ka­
nalizacyjną. Wkrótce po wy­
zwoleniu zaczęły tu jednak wy­
rastać nowe osiedla — przez 
wiele lat Żoliborz był jednym 
z największych w stolicy pla­
ców budowy. Dziś w tej piątej 
co do wielkości dzielnicy, na 
terenach wykraczających zna­
cznie poza granice przedwojen­
nego Żoliborza, mieszka 205 tys. 
osób (3,5 razy więcej niż przed 
40 laty), a pracuje 50 tys. I choć 
żoliiborski przemysł dostarcza 
wyroby stanowiące tylko 5 proc, 
produkcji stołecznego wojewódz­
twa. to jednak tu znajdują się 
ważne dla gospodarki zakłady, 
jak huta stali szlachetnych 
„Warszawa” czy inne współ­
pracujące z nia wytwórnie, 
działa 13 placówek zaplecza 
naukowo-technicznego.

W latach, które minęły od 
dnia wyzwolenia — dzielnica 
rzeczywiście uległa poważnym 
przemianom — mówi przewod­
niczący DRN. I sekretarz KD 
PZPR Żoliborz, Kazimierz Łoś. 
Ta dawna przysłowiowa „sy­
pialnia” Warszawy to dzielnica, 
która ma dziś liczące sie za­
kłady przemysłowe. przv jedno­
czesnym jednak zachowaniu 
charakteru mieszkalnego. Sta­
nęły tu. nierozerwalnie już 
związane z najnowsza historią 
miasta, osiedla: Sady Żolibor- 
skie. Piaski. Rudawka. Brze­
ziny. Trwa jeszcze budowa o- 
statnich w tei dzielnicy dużych 
zespołów mieszkaniowych — 
Wawrzyszewa. Chomiczówki i 
Marymontu Dolnego.

Tak więc fakt, że jest to 
dzielnica mieszkaniowa, a przy 
tym pięknie położona, wśród

Paliwo, oleje 
w ciągłej sprzedaży

Wszystkie 66 stacji benzyno­
wych stołecznego Przedsiębior­
stwa Obrotu Produktami Naf­
towymi CPN pracuje obecnie 
normalnie. Nie powinny wystę­
pować żadne' braki w ich zao­
patrzeniu, poza płynem nieza­
marzającym „borygo”. Jest go 
za mało w stosunku do potrzeb, 
musi więc być zapewnipny 
głównie dla pojazdów komuni­
kacji zbiorowej. Natomiast 
wprowadzony zakaz sprzedaży 
paliwa do kanistrów indywi­
dualnym klientom tna charak­
ter tymczasowy, zmierza do o- 
graniczenia nie uzasadnionych 
zapasów.

Stacje CPN czynne były rów­
nież podezas ostatnich, trud­
nych zimowych dni, Z rzadka 
tylko występowały braki w zao­
patrzeniu w paliwo, spowodo­
wane trudnościami w jego do­
wozie. Dużą pomoc okazało w 
tej sytuacji wojsko — produk­
ty naftowe woziło pięć wojsko­
wych autocystern.

Warszawska CPN zaopatruje 
w paliwo również bazy trans­
portowe. Mimo kłopotów zwią­
zanych głównie z przewozem, 
zapewnione były jednak stałe 
dostawy oleju napędowego IZ- 
35 (o temperaturze krzepnięcia, 
minus 35 st. C), przede wszyst­
kim dla potrzeb PKS, MZK i 
innych służb miejskich. Sprze­
dawana była także nafta oświe­
tleniowa. bardzo pomocna przy 
uruchamianiu silnika. Do tej 
pory czynna jest także dodat­
kowa, ruchoma stacja paliwowa 
dla elektrociepłowni Siekierki.

Trudno tu — mówi dyr. Ro­
man Sławiński — wymienić na­
zwiska wszystkich pracowni­
ków. którzy pełnili całodobowe 
dyżury, wykazali ofiarność i 
zrozumienie potrzeb w trudnej 
sytuacji. Podkreślić należy 
przede wszystkim wysiłek pra­
cujących na mrozie ajentów 
stacji benzynowych, kierowców, 
pracowników służb utrzymania 
ruchu i 'zakładów gospodarki 
produktami naftowymi.

Dzięki dobremu przygotowa­
niu do zimy nie występowały 
większe zakłócenia w dosta­
wach paliwa. Warunki pracy 
stacji nie są już tek trudne, jak 
przed kilkoma dniami. Warto 
także przypomnieć, żc stacje 
benzynowe czynne są w wolne 
soboty normalnie, a wiec two­
rzące się w piątki po południu 
kolejki są zupełnie niepotrzeb­
ne. (mi)

ŚNIEG Z DACHÓW

Na dachach wielu domów «Q 
jeszcze olbrzymie śnieżne „cza­
py", wciąż zresztą się powięk­
szające. bo sypie przecież każ­
dego dnia. Śnieg, a także lodo­
we sople, trzeba jednak jak 
najszybciej usunąć, nie tylko z 
dachów, a'e również z balko­
nów i tarasów, które pod tym 

lasów i ogrodów, w sąsiedztwie 
Kampinoskiego Parku Narodo­
wego (zieleń zajmuje tu ponad 
jedną czwarta obszaru) decy­
duje o tym. że przywiązujemy 
szczególną wagę do rozwoju 
rekreacyjno-sportowych funk­
cji Żoliborza. Zgodnie zresztą z 
tradycją — Bielany od lat były 
przecież ulubionym miejscem 
niedzielnego wypoczynku war­
szawiaków. W czerwcu ub. ro­
ku DRN poświeciła tym spra­
wom swoją sesję. Opracowa­
liśmy plan dalszego rozwoju 
ośrodków rekreacyjnych dla 
wszystkich: dla dzieci, doros­
łych. z zainteresowaniami spor­
towymi.

Zgodnie z jego założeniami 
— w każdym z naszych osiedli 
zorganizujemy tereny zabaw dla 
dzieci. Np. taki jaki maja 
Piaski. Dla dorosłych żolibo- 
rzan. a przede wszystkim dla 
pracowników Huty Warszawa, 
w tym roku przekazany zosta­
nie ośrodek wypoczynkowo- 
-sportowy na terenach Lasku 
Bielańskiego. Jego budowę roz­
poczęła, w czynie, załoga huty, 
ale później przyłączyli sie do 
niej i pracownicy innych przed­
siębiorstw. a także mieszkań­
cy. W ośrodku tym będą boi­
ska. pływalnie, korty, ścieżki 
zdrowia itp. Podejmiemy także 
dalsze prace na Kępie Potoc­
kiej i rta terenie klubu „Spój­
nia” po to. aby obiekty te le­
piej służyły mieszkańcom.

Nie zapominamy też o naj­
starszych obywatelach dzielni­
cy. o seniorach Kontynuowane 
i organizowane w szerszym za­
kresie będą więc wczasy na 

.terenach ogródków działkowych. 
Warto pamiętać, że ta forma 
pomocy dla ludzi starszych 
wzięła swój początek jeszcze 
przed wojna właśnie na Sa­
dach Żoliborskich, w osiedlach 
WSM. Organizowane będą 
także inne imprezy w ramach 
letniej akcji. To jednak nie wy­
starcza. Dzielnicowa rada pod­
jęła wiec decyzję o zaadapto­
waniu dwóch budynków na do­
my dziennego pobytu dla ludzi 
starszych. Pierwszy, przy ulicy 
Stołecznej zostanie urucho­
miony już w tym roku, a nieco 
później urządzoną w nim bę­
dzie stołówka i gabinety lekar­
skie.

Trzeba podkreślić, że wszyst­
kie te wspomniane, a także 
wiele innych obiektów powsta­
łe głównie w czynie społecz­
nym, inspirowanym 
współdziałające ze sobą w dziel­
nicy samorządy robotnicze za­
kładów i samorząd mieszkań­
ców. Znatnienne jest zresztą, że 
•właśnie sami żoliborzanie dba­
ją o zachowanie dotychczaso­
wego charakteru dzielnicy, o

przez

Coraz więcej w ruchu 
tramwajów i autobusów

W komunikacji miejskiej naj­
lepiej jest z tramwajami. Oczy­
szczono wszystkie torowiska, 
każdej nocy jeżdżą po nich płu­
gi usuwające śnieg, przy oczy­
szczaniu zwrotnic pracuje ok. 
130 osób z Zakładu Torowo-Bu- 
dowlanego MZK. W ostatnich 
dniach na trasy wyjeżdżało na­
wet więcej wozów niż zwykle, 
w środę. 10 bm. — 802.

Gorzej natomiast jest wciąż 
z autobusami, w których poza­
marzały i popękały układy pa­
liwowe i pneumatyczne, poroz­
bijały się miski olejowe, popękały 
resory. Przy naprawie wozów 
załodze zaplecza MZK pomagały 
liczne warszawskie zakłady: 
m.in. FSO, „Polmozbyt”, ZWAR. 
„Ursus”, a także ekipy ze Sta­
rachowic, które swymi samo­
chodami ściągają zepsute auto­
busy i z WSK Mielec, napra­
wiające silniki.

Po mieście kursuje więc ok. 
88 proc, autobusów, wczoraj na 
trasy wyjechało ich 1340. W 
tej sytuacji trzeba niestety dłu­
żej czekać na przystankach. Abv 
złagodzić nieco trudności, wła­
dze miasta podjęły decyzję, by 
autobusy pospieszne zatrzymy­
wały sie na wszystkich przy­
stankach. Jak przypomniano 
nam w dyrekcji MZK, w wo­

dzach tych obowiązuje opłata 3 
zł. (ab) 

titżarem mogą stę zawalić. A 
gdy nadejdzie odwilż, woda za­
leje mieszkania.

Do oczyszczania dachów przy­
stąpiono już w wielu punktach 
miasta, akcję tę trzeba jednak 
przyspieszyć. (ab)

Fot. Zbigniew Furman 

utrzymanie jei piękna, natural­
nego środowiska. Sami miesz­
kańcy. zorganizowani w samo­
rządach osiedlowych, troszczą 
się o. zieleń, wiele czasu po­
święcają na jej pielęgnowanie, 
sadzenie drzew, zakładanie tra­
wników. Ich działalność wykra­
cza zresztą poza administracyj­
ne granice dzielnicy — pracują / 
społecznie również przy po-' 
rządkowaniu, zagospodarowy­
waniu Kampinoskiego Parku 
Narodowego.

Na zaangażowanie, pomoc ze 
strony pracowników zakładów 
i mieszkańców można zresztą 
liczyć w każdej sytuacji. Do­
wodem tego była i jest choćby 
ich. godna odnotowania, ma­
sowa pomoc przy likwidowaniu 
skutków śnieżycy i mrozów.

Jak najlepsze zorganizowanie, 
zapewnienie warunków do wy­
poczynku mieszkańcom i zało­
gom, to jeden z ważnych, ale 
oczywiście nie jedyny problem, 
który w swojej działalności roz­
wiązywać będą » władze dziel­
nicy, przy aktywnym współ­
działaniu samorządu.' W pro­
gramie pracy, wytyczonym przez 
ostatnią dzielnicowa konferen­
cję partyjną, ważne miejsce 
zajmują m. in. zagadnienia 
związane z rozwojem handlu, 
usług i gastronomii. Są to bo­
wiem te dziedziny gospodarki, 
od sprawnego funkcjonowania 
których w znacznej mierze za­
leżą również warunki życia 
mieszkańców. A ich dalsza po­
prawa — to główny cel wspól­
nego działania dzielnicowej in­
stancji partyjnej, urzędu, rad­
nych i samorządu mieszkańców.

Notowała ANNA SIELANKO

PRZEDSIĘBIORSTWA PODLEGŁE 
ZJEDNOCZENIU BUDOWNICTWA

„WARSZAWA”

© MURARZY — TYNKARZY,
© CIEŚLI i STOLARZY BUDOWLANYCH,
© MONTAŻYSTÓW ELEMENTÓW ŻELBETOWYCH
© BLACHARZY-DEKARZY
© MALARZY,
© MONTERÓW ZEWNĘTRZNYCH SIECI KOMUNAL­

NYCH,
© MONTERÓW INSTALACJI SANITARNYCH
@ BETONIARZY I ZBROJARZ!',
© POSADZKARZY,
@ LASTRYKARZY I GLAZURNIKÓW,
© ELEKTROMECHANIKÓW,
© ELETROMONTERÓW BUDOWLANYCH
© OPERATORÓW CIĘŻKICH MASZYN BUDOWLANYCH 

(Z UPRAWNIENIAMI),
© MECHANIKÓW MASZYN BUDOWLANYCH
© MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH,
© KIEROWCÓW Z KAT. C + E LUB D,

ORAZ
© ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH.

Robotnicy niewykwalifikowani w wieku 18—30 lat. ma­
jący ukończoną szkołę podstawową mogą być przyuczeni 
do określonych robót.
Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy w Bu­
downictwie.
Zamiejscowym gwarantujemy zakwaterowanie w hotelach 
robotniczych.
Zgłaszać się:
— kierowcy — w PTSB „Transbud” — Warszawa, ul. Czer­

niakowska 81/83.
— poz-stali — w Przedsiębiorstwie Usług Socjalnych Bu­

downictwa Warszawa, ul. E. Ciołka 12 w go­
dzinach 8,00—13,00 z wyjątkiem sobót. Te­
lefon 36-02-41 do 5 (centralna recepcja).

R-4-0

do

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
CHEMICZNO-WYTWÓRCZA 

„SPOIWO" 
ZAKŁAD NR 5

Radom, Klejowa 24, tel. 402-16
W SKRÓCONYM TERMINIE DO 1 TYGODNIA

WYKONUJE USŁUGI

BIEŻNIKOWANIE OPON
wszystkich samochodów osobowych na urządzeniach 

włoskiej firmy MARANGONI
Stosowana technologia zapewnia długą żywotność naszych 
bieżników, komfort i bezpieczeństwo jazdy. Posiadane wzo­
ry bieżników zwiększają przyczepność do jezdni przy bar­
dzo dobrych właściwościach trakcyjnych.
Klienci zamiejscowi posiadają możliwość korzystania z na­
szych usług za pośrednictwem poczty.
WYWAŻANIE KÓŁ na wyważarce firmy HOFFMAN. 
DEMONTAŻ KÓŁ na urządzeniu firmy GROSSKORBETA 
odbywa się szybko bez uszikodzeń stopki opony. Polecamy 
się szczególnie posiadaczom opon pneumatycznych.

R-6-1

Na podstawie zarządzenia nr 820 Or Ministra Budownictwa 
i Przemyślu Materiałów Budowlanych z dnia 11 grudnia 
1978 r. z dniem 1 stycznia 1979

ZOSTAJE ZNIESIONE
RADOMSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

BUDOWY PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH 
w Radomiu

PRZEZ POŁĄCZENIE
Z LUBELSKIM PRZEDSIĘBIORSTWEM 
BUDOWY PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH 

w Lublinie
Z tym dniem agendy Radomskiego Przedsiębiorstwa Bu­

dowy Pieców Przemysłowych przejmuje
LUBELSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

BUDOWY PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH 
w Lublinie, uL Bursaki nr 7, tel. 715-00, kod 20-150, 

nr telexu 0642525
R-7-0

spółdzielcze
Radom, ul.

Cieszyn — zamienię
M-4 na równorzędne lub mniejsze 
w Radomiu. Wiad.: J
Sadkowska 15 m 21 po 16.
Korepetycje z angielskiego. Tel.:
225-53 wieczorem. R-730455-1

Kierowcę „taxi”. który zabrai pa­
sażera 30 grudnia 1978 roku wie; 
czarem z ul. Kieleckiej przy cmen­
tarzu na Ustronie z braku pienię­
dzy dal swą obrączkę, proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem na 
adres: Sandomierska 16 m. 246.

Pokój do wynajęcia — może być 
małżeństwo z dzieckiem, ul. Pawia 
6 m. 52. R-730462-1
Sprzedam dom murowany parter.
Radom, Topiel 57. R-730463-1
Sprzedam kożuch dafnski. Radom, 
ul. Bohaterów Stalingradu 25 m. 27
Sprzedam działkę budowlaną w 
Raj cu z rozpoczętą budową i zgro­
madzonym materiałem. Oferty 
„Zycie Radomskie" nr 730453.
Sprzedam fabrycznie nowego Fia­
ta 126p. Oferty z ceną „Zycie Ra­
domskie" nr 730456. R-730456-1
Uszczelnianie okien, cyklinowanie, 
wstrzeliwanie kOlków. Tei.: 250-68. 
Udzielam korepetycji z matematy­
ki, przygotowuję do egzaminów na 
studia. Oferty „Zycie Radomskie” 
nr 730460. R-730460-1
Zamienię kawalerkę i pokój z ku­
chnią na dwupokojowe. Oferty 
..Zycie Radomskie” nr 730457.
Zamienię fabrycznie nową Syrenę 
105 na nowego Fiata 126p Radom, 
Waryńskiego 16/18 m. 49.________
Sprzedam mieszkanie własnościo­
we 26 m na osiedlu XV-lecia. Tel.: 
414-38.________________ R-730449-1
Sprzedam Wartburga 1000. W. 
Mróz, Radom, ul. Traugutta 31 33 
m. 2 po godz. 16.______ R-730464-1
Sprzedam Syrenę 105 po wypad­
ku. Tel.: 263-67._______ R-730465-1
Zamienię 2 pokoje z kuchnią (71 
m kw.) w starym budownictwie 
na pokój z kuchnią w nowym 
budownictwie. Warunek — praca 
w Zakładach Metalowych. Tei.: 
269-94 lub 237-16 po 16.__________
Zamienię fabrycznie nową Syrenę 
105 na nowego Fiata 126 p. Ra­
dom. Waryńskiego 16 IR m. 49.
Zatrudnię panią do gotowania i 
prac domowych, Wiesława Pacio­
rek. 05-620 Błędów, Skowronki, 
k/Grójca. R-6G8643-1

co
TEATR

Teatr Powszechny im. Jana Ko­
chanowskiego — nieczynny.

KINA
Bałtyk — „Gdzie jest generał”, 

pixxl. poi. komedia, bjo, godz. 9. 
„O jeden most za daleko”, prod. 
ang. lat 15, godz. 14 i 16.

przyjaźń — „Klatka”, prod. 
franc. lat 15, godz. 15.30. „Rywal­
ka”, prod. franc. lat 15, godz. 17.30 
i 19.30.

Pokolenie — „Colargol zdobywcą 
kosmosu”, prod. poi b o, godz. 9 
11 i 13.15. „Miłość kapitana Bran­
do”, prod. hiszp. lat 15, godz. 17 
i 19.

Odeon — „Trzy dni Kondora”, 
prod. wł.-USA, lat 18, godz. 15.15,
17.30 i 19.45.

Hel — „Trzęsienie ziemi”, prod. 
USA, lat 15, godz. 9, 11.15 i 13.30. 
„Próba ognia, próba wody”, prod. 
poi. lat 15, godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

Walter — kino nieczynne.
WYSTAWY

Muzeum przy ul. Nowotki 12
— Wystawa pn. „Droga do nie­
podległości” z okazji 60 rocznicy 
odzyskania przez Polskę niepod­
ległości.

Witryny Plastyczne — „ART” — 
malarstwo Grupy M-5.

Dom Sztuki: Dom Gąski 1 Dom 
Esterki: Galeria „E” — wystawa 
portretów Marii Anto z Warsza­
wy, galeria BWA — wystawa 
młodej plastyki niemieckiej z 
okręgu Magdeburg.

Klub „Empik” — wystawa x 
okazji 30-lecia KMPiK.

DYŻURY APTEK:
Apteka nr 15 przy pl. Kon­

stytucji 5 i nr. 10 przy pl. Zwy­
cięstwa 7.

Doraźna pomoc internistyczna
— ambulatorium pogotowia ra­
tunkowego przy ul. Tochterma- 
na. Pogotowie dentystyczne czyn­
ne codziennie w godz. 23—7 rano 
przy pogotowiu ratunkowym. 
Informacja ' służby zdrowia tel. 
406-77.

TELEFONY:
Pogotowie ratunkowe 999, straż 

pożarna 998, posterunek MO 997, 
Komenda MO 291-91, pogotowie 
kanalizacyjne 400-64. pogotowie 
gazowe w godz. 7—23 (517-17),
godz. 23—7 (224-30), w niedziele
i święta 400-97, postoje taksówek 
przy pl.- Konstytucji 228-52, przy 
Żwirki i Wigury 418-10, przy 
dworcu PKP 268-88, informacja 
PKP 299-50, PKS 267-76, infor­
macja usługowa 267-85.

BIAŁOBRZEGI
Kino „Pilica” — „Liii — kochaj 

mnie”, prod. franc. lat 15, godz. 
16 i 18.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999 straż pożarna 998. posterunek 
MO 997 pogotowie energetyczne 
530 postój taksówek 725 zajazd 
myśliwski 411, sklep ..Dacia” 742
DRZEWICA

Kino „Śnieżka” — „Wesela nie 
będzie”, prod. poi. lat 15, godz. 18.

Telefony: apteka 25, ośrodek 
zdrowia 26, postój taksówek 53, 
posterunek MO 07 restauracja 
„Zamkowa” 77, dworzec kolejowy 
47, przedszkole 19.
GRÓJEC

Kino „Odra” — „Azyl”, prod. 
poi., L 15, godz. 15, ,17 i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997, biblioteka 23-56. dom kul­
tury 24-97. ośrodek zdrowia 22-45. 
postój taksówek 23-11, przychodnia 
rejonowa 22-88, CPN 26-52, apteka 
21-05, dworzec PKS $4-61.
GARBATKA

Kino „Las” — „Zakręt”, prod. 
poi. lat 15, godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 26. dworzec 
PKP 47, posterunek MO 07. ośro­
dek zdrowia 76, postój taksówek 
53, urząd gminy 194, straż nożama 
8. gospoda 34, kino 141. przychod­
nia rejonowa 56.
IŁŻA

Kino „Zamek” — „Nie wychylać 
Się”, prod. jug., lat 18, godz. 19.

Telefony: apteka 91, biblioteka 
1 266, pogotowie energetyczne 31, 

dom kultury 108 dworzec PKP 
271, straż pożarna 215 kawiarnia 
269. komenda MO 7, pogotowie ra­
tunkowe 9.

JEDLIŃSK
Telefony kierunków 101 apte­

ka 29. posterunek MO 77. ośrodek 
zdrowia 17, straż pożarna 88. za­
kład energetyczny 60, restauracja 
„Turysta” 14 urząd gminy — na­
czelnik 89.
JEDLN1A LETNISKO

Telefony: apteka 43. izba poro­
dowa 38. posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia 23, restauracja „Leś­
na” 110, straż pożarna 8.
KOZIENICE

Kino „Znicz” — „Koziorożec I”, 
prod. USA, lat 15, godz. 17 i 19.15.

Telefony • pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998. posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
23-41 kino 23-54, muzeum regio­
nalne 33-72. urząd miasta 1 gmi­
ny 21-23 przychodnia rejonowa 
22-94, apteka 23-22, biblioteka 21-56.

4LIPSKO

Kino „Szarotka” — „Zaułek 
dziewic”, prod. meksyk., lat 18, 
godz. 17 1 19.

Telefony: apteka 62. dom kultu­
ry’ 131, kawiarnia 95. kino 194, 
posterunek MO 07, pogotowie ra­
tunkowe 09, przychodnia rejonowa 
194, straż pożarna 169, szpital 09 
postój taksówek 136.
NOWE MIASTO

Kino „Pilica” — „Nie zaznasz 
spokoju”, prod. poi. lat 18, godz. 
17 i 19.

Telefony: apteka 46, dworzec
PKS 297, posterunek MO 7, szpital 
55, urząd miasta 1 gminy 266. straż 
pożarna 8, gminna spółdzielnia 29. 
gospoda 48, Kawiarnia 150.
MOGIELNICA

Kino „Zwycięstwo” — „Trzy 
kobiety”, prod. USA, lat 18, godz. 
19.

Telefony: apteka 10. gminna 
spółdzielnia 8. kino 44, ośrodek 
zdrowia 11, posterunek MO 7,

ŻYCIE RADOMSKIE
„Zycie Radomskie” 26.60U, Ra­
dom. ul. Żeromskiego 51. Tele­
fony: 211-45. 234-50. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 8.30— 
15J0. Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warsraw.kle Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Praaa” Al. Je­
rozolimskie 125/127. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Kslążka-Rurh” Warszawa, ul. 
Marszałkowska 3/5.

/ GDZIE
stacja PKP 50, straż pożarna 80, 
naczelnik. IM, księgarnia U.
PIONKI

Kino „Chemik” — „Wodzirej”, 
prod. poi. lat 18, godz. 17 i 19 „Ka­
skader” prod. ZSRR lat 12, godz.
17.

Telefony: pogotowie MO 307, straż 
pożarna 308. pogotowie ratunkowe 
309, księgarnia 511, pogotowie ener­
getyczne 306, przychodnia rejono­
wa 323, restauracja ,,Adria" 552, 
izba porodowa 548, kierunkowy 12, 
posterunek energetyczny 306, postój 
taksówek 268.
PJIZYTYK

Telefony: apteka 24, posterunek 
MO 77, ośrodek zdrowia 69, straż 
pożarna 98, gminna spółdzielnia 92, 
przedszkole 66.
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta” — „Musisz żyć”, 
prod. NRD, lat 15, godz. 17.30 1
19.30.

Telefony: posterunek MO 07, po­
gotowie ratunkowe 09, straż pożar­
na 08. apteka 229, dom kultury 
473 urząd miasta i gminy 427, o- 
środek zdrowia 313, izba porodo­
wa 317.
SKARYSZEW

Telefony: apteka 1S. posterunek 
MO 77, straż pożarna 29, ośrodek 
zdrowia 11. urząd miasta i gminy 
89, przedszkole *9.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Rycerz i los”, 
cz. I 1 II, prod. ZSRR, lat 12, godz. 
16. .'.Tajemniczy upiór”, prod. węg. 
lat 12, godz. 18 1 20.

Telefony: apteka 55, dom kultu­
ry 246, posterunek MO 7, straż 
pożarna 08, pogotowie ratunkowe 
9, przychodnia rejonowa 353, sta­
cja CPN 186, PKP 56.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów' Muzycznych — „Polskie Instru­
menty Muzyczne i wnętrza zam­
kowe’ czynne codzienne od 10—19 
w soboty od 9—15.30. Poniedział­
ki 1 dni poświąteczne — nieczyn­
ne.
WIERZBICA

Kino „Venus” — „Dziewczyna z 
reklamy”, prod. USA, lat 15, godz.
18.

Telefony: apteka 1, izba porodo­
wa 11, posterunek MO 7. ośrodek 
zdrowia 19, restauracja „Niespo­
dzianka” 34, urząd gminy — na­
czelnik 15, żłobek 2, przedszkole 
85
WARKA

Kino „Przyjaźń” — „Kiąg Kong”, 
prod. USA, lat 12, godz 16 1 18.30.
' Telefony: apteka 33. Izba poro­

dowa 133, posterunek MO 7, pogo­
towie ratunkowe 9, przychodnia 
rejonowa 279. ośrodek zdrowia 21. 
stacja CPN 120, PKS 69, stanica 
wodna PTTK 143. Muzeum im. Fu- 
taskiego 267.

Muzeum lm. Pułaskiego czynne 
codziennie oprócz poniedziałków 
I dni pośwtątecznych w godz 9—
15.30. Ekspozycja stała — Kazi­
mierz Pułaski t udział Polaków w 
życiu politycznym, kulturalnym 1 
społecznym Stanów Zjednoczonych.
ZWOLEŃ

Kino „Świt” — ..Trzy dni Kon­
dora”, proch wł.-USA, lat 18, godz. 
17 i 19. A

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998. posterunek 
MO 997. apteka 2'i-20, postój tak­
sówek 27-08, szpital 20-37.

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego w Czarnolesie — ekspozy­
cja stała: „2ycle i twórczość Jana 
Kochanowskiego”. Punkt wysta­
wowy w Zwoleniu — wystawa pn. 
„Broń biała 1 palna w zbiorach 
Muzeum Okręgowego w Radomiu”.

RADIO
Program I

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00

5.05—6.00 Zielone Studio 6.00—8.55 
Zielone Studio 6.00—8.55 Sygnały 
dnia 8.55 Huta Katowice ma głos 
9.05—11.40 Cztery pory roku 12.05 
Z kraju i ze świata 12.25 Mel.
12.45 Rolniczy kwadrans 13.00 Ko­
munikat energetyczny 13.01 Rytmy 
młodych 13.20 Z nagrań zespołu 
J. Muniaka 13.40 Kącik melomana: 
Haendel: I Koncert organowy 
g-moll op. 4 14.00 Studio „Gama”
14.20 Studio Relaks 15.05 Korespon­
dencja z zagranicy 15.10 Studio 
„Gama” c.d. 16.00—18.25 Tu Jedyn­
ka 17.30—18.00 Radiokurler 18.00 Tu 
Jedynka c.d. 18.25 Nie tylko dla 
kierowców 18.33 Konc. życzeń 19.00 
Dziennik Wieczorny 19.15 Gwiazdy 
naszych estrad 19.40 Śpiewa 
„Śląsk” 20.05 Siadem naszych in­
terwencji 20.10 Muz. popularna 20.35
20.35 Mel. lat 70-ych 21.05 Kronika 
sportowa 21.15 Przeboje trzech po­
koleń 22.00 Z kraju 1 ze świata
22.20 Tu Radio Kierowców 22.23 
Muz. 23.00 Wita W^as Polska 23.40 
Konc. życzeń od Polonii dla ro­
dzin w kraju.

Program nocny
0.00 Początek programu 
0.07 Kalendarz
Wiad. 1 lnf. dla kierowców 0.01 

2.00 3.00
Wiad.: 1.00 5.00
0.12 1.06 2.06 3.06 — Noc z me­

lodią i piosenką z Rozgł. PR w 
Koszalinie

4.00 Sygnały dnia — pierwszej 
zmianie

Program II
Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30

13.30 18.30 21.30 23.30
4.35 Poradnik Domowy 5.00 Muz.

5.36 Postawy — aud. P. Stando 
5.46 Muz. wycinanki 6.00 Zespół 
Al. Maliszewskiego 6.10 Kalendarz
6.15 Mel. 6.35 Glmn. 6.45 Mistrzo­
wie miniatury instrumentalnej 
7.05 Śpiewa — Partita 7.15 Kochaj­
my Orkiestry Wojskowe 7.35 Konc 
8.01 Dialogi i zbliżenia 9.30 My 79 
— audycja Studia Młodych 9.40 Tu 
Radio Moskwa 10.00 Zabytki War­
szawy „Pałac Blanka” 10.30 Mi­
strzowie ragtime’u — The Jazz 
Fiddler 10.40 Sprawy codzienne 
11.00 Cesar Franek Sonata A-dur 
na skrzypce i fortepian 11.35 Po­
stęp, dom, nowoczesność 11.45 
Muz, 12.05 A. Szeluto: Cyrano de 
Bergerac *• poemat symf 12.25 
„Zurych. Budapeszt. Chartot- 
tenburg” — opow. 12.45 Tań­
ce kompozytorów polskich 12.55 
Samba dla ciebie 13.00 Dobre, 
ale mało 13.10 Uwertury R. Schu­
manna 13.36 Ze wsi i o wsi 13.51 
Poznański chór Chłopięcy i Męski
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej
14.25 Muz. Mozarta 15 20 Popołud­
nie dziewcząt 1 chłopców 16.00 
600 sekund w rytmie tanga 16.10 
Muz. polska ubiegłego stulecia
10.40 Adolphe Adam — Scena, 
pieśń pocztyliona, tercet oraz fi­
nał I aktu z opery „Pocztylion 
z Lonjumeau” 17.00 Blaski 1 cie­
nie muzyki jazz-rock 17.20 Notat­
nik kulturalny 17.30 Portret pisa­
rza — K. Makuszyński 18.00 75 aud. 
z cyklu Polacy laureatami między­
narodowych konkursów muzycz­
nych 18.25 Plebiscyt Studia ..Ga­
ma” 18.30 Echa dnia 18.40 Postawy 
19.00 Recital z nagrań Artura Ru­
binsteina 19.40 Dźwiękowy Plakat 
Reklamowy 19.55 Przezorny zawsze 
ubezpieczony 20.00 Postawy 20.30 
„Kontrapunkty” 21.30 lnf. sport.
21.40 Claudio Monteverdi — Gloria 
(wyd. 1640) 12.00 „Jak zostać żur­

nalistą radiowym" — mag. lit 
23.00 „Gościniec Warszawski" — 
mag. lit. 23.35 Co słychać w świt- 
cle 23.40 Muz.

Program III
Wiad.: 6.15 6.30 7.00 8.00 10.30 12.00 

15.00 17.00 19.30 22.00 0.50
6.00 Między snem a dniem 6.30 

Polityka dla wszystkich 8.05 Za 
kierownicą 8.40 Co kto lubi 9.00 
„Kat c?eka niecierpliwie” — ode. 
(powt.) 9.10 Gilbert O’Sullivan bez 
słów 9.30 Kwadrans akademicki
9.45 Kwintety klarnetowe: Max 
Reger — Kwintet A-dur op. 146 
10.35 Kiermasz płyt 11.00 Dzień jak 
co dzień 11.30 Mistrzowie aranża­
cji — Gil Evans 12.05 W tonacji 
Trójki 13.00 Powtórka z rozrywki
13.50 „Małpa” — ode. opowieści 
Karen Blixen 14.00 Inspiracje lite­
rackie w muzyce XIX w. 15.05 
„Opisywanie mieszkania” 15.20 W 
kręgu jazzu 15.40 Polskie brązy lia­
na 16.00 Niepotrzebni 16.20 Muzy- 
kobranie 16.45 Nasz rok 79-ty 17.05 
Muz. 17.40 Odkurzone przeboje
18.10 Polityka dla wszystkich 18.25 
Czas relaksu 19.00 „Nagrody 1 od­
znaczenia” — ode. 19.35 Opera ty­
godnia Józef Haydn „La Vera 
Costanza” 19.50 „Kat czeka nie­
cierpliwie” — ode. 20.00 60 minut 
na godzinę 21.00 Galeria starych 
mistrzów 22.00 Fakty dnia 22.08 
Alibabki 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu — aktualności 23.00 Nowe to­
miki poetyckie — J. Rymkiewicz 
23.05 Między dniem a snem.

Program IV
Wiad.: 6.40 6.50 12.00 15.00 16.0t

18.10 22.55
6.10 „Przed pierwszym dzwon­

kiem” 6.30 Rytm i piosenka 6.45— 
—7.10 WORT 7.40 Radio dedykuje 
— Żołnierski koncert życzeń 8.00 
Gra zespół Adama Skorupki 8.10 
Ziemia jakiej nie znamy — Tu 
gdzie dziś kopalnia 8.25 Claude 
Debussy I Rapsodia na klarnet 
i fort. w aut transkrypcji 8.35
Ginące zawody — ,.U kowala” 8.50 
Graj kapelo 9.00 Dla kl. I—II (jęz. 
polski) 9.25 Utwory kameralne W. 
Mozarta 10.00 Dla kl. V (Jęz. pol­
ski) 10.30 Estrada przyjaźni 11.00 
Dla kl. I—II (lic. wych. obywatel­
skie) 11.30 Śpiewa Hanna Rumow- 
ska 12.05—12.25 WORT 12.25 Giełda 
płyt 13.00 Jęz. francuski 13.20 Dla 
kl. I—II (jęz. polski) 13.45 Tu Stu­
dio Stereo 14.00 Technikum Rol­
nicze 14.15 Tu Studio Stereo 14.45 
Tańce z ziemi sądeckiej 15.05. „W 
Jezioranach” — ode. 977 powieści 
radiowej 15.40 „Listy z podróży 
do Ameryki” — fragm. 16.05 
„Przed pierwszym dzwonkiem”
16.25 Jęz. niemiecki 16.40—18.20 
WORT 18.25 Kalejdoskop nauki 
19.00 Ekonomia na co dzień 19.15 
Jęz. rosyjski 19.30 Jam session
20.15 Konc. Litewskiej Orkiestry 
Kameralnej 21.35 Benedetto Mar­
cello: Introdukcje, aria i presto
21.45 Motywy ludowe w twórczo­
ści kompozytorów polskich 22.15 
Nauka i świat współczesny — Por­
nografia, prawno-społeczna ocena 
tego zjawiska 22.35 TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących Język 
polski semestr III 22»50 Preludia 
Claude Debussy’ego (I).

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygod­
nik „Radio i Telewizja”.

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
Program I

11.45 Dla szkół: geografia kl I
..Polskie osadnictwo w Brazylii”

12.15 Dla szkół: geografia kl. T
„Gospodarni Holendrzy”

12.45 Nasze spotkania
13.15 NURT matematyka — koło

i okrhg: kula i sfera
16.50 Dziennik (kolor)
17.00 Obiektyw — program sto­

łecznego województwa warszaw­
skiego

17.10 Dla dzieci: Zwierzyniec (ko­
lor)

17.30 ..Być kobietą” — „Z tamtej 
strony tęczy” film prod. polskiej 
reż. Andrzej J. Piotrowski — w 
roli głównej: Aleksandra Zawie- 
ruszanka

19.00 Dobranoc dla najmłodszych 
(kolor)

19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 Teatr Telewizji ..Po tamtej 

stronie świec” Stanisław Gro- 
chowiak. reż. Ryszard Bugajski, 
wyk.: Stanisław Frąckowiak, 
Szymon Pawlicki. Ewa Wawrzoń 
i inni (kolor)

21.30 Śledztwo zostało wznowione
— program publicystyczny o 
zbrodniczych oodnaleniach we 
wsi Kletnia (kolor).

Program II
STUDIO BIS

17.00 Rozpoczęcie programu — pio­
senka z karnawałowej dyskoteki 

17.05 Teleturniej dla dzieci — pt.
„Jak w bajce”

17.30 Zapisane ósemką — o walce 
polskich lekarzy z epidemią ty­
fusu

17.50 Karnawałowa dyskoteka —w 
niej przeboje roku 1978

18.15 Gość Studia Bis
18.20 Teleturniej z cyklu Kolekcjo­

nerzy pt. Kolekcjonerzy białej 
broni

18.35 Zapisane ósemka — Dalsze 
losy lekarzy walczących z epi­
demia tyfusu

18.55 Gość Studia Bis
19.00 Karnawałowa dyskoteka — 

przeboje roku 1978
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem
20.15 Studio Bis — piosenki a 

karnawałowej dyskoteki
20.20 Finał Pucharu Studia 8 — na 

najlepszego kierowcę-amatora 
roku 1978

20.45 Krystyna Janda przedstawia 
show — piosenki kabaretowe 
do muzyki Marka Grechuty z u- 
działem jego zespołu muzyczne­
go

31.05 Sportowe upadki roku 1978
— program T. Hopfera

21.15 24 godziny
21.25 Kalina Jędrusik w programie 

Magdy Umer.

Plenum KD PZPR 
na Żoliborzu

Na terenie Żoliborza zloka­
lizowane sa dwie wyższe uczel­
nie Akademia Wychowania Fi­
zycznego i Wyższa Oficerska 
Szkoła Pożarnicza, a także kil­
kanaście liceów i techników. 
Pracy ideowo-wychowawczej 
wśród młodzieży szkół średnic* 
i uczelni poświecone było wczo­
rajsze plenum Komitetu Dziel­
nicowego PZPR, któremu prze­
wodniczył I sekretarz KD Ka­
zimierz Łoś. W obradach ucze­
stniczył sekretarz KW PZPR 
Krzysztof Kruszewski.

W związku z przejściem do 
pracy w St Komitecie FJN T. 
Prokopiuka — plenum zwolniło 
go z pełnionej funkcji sekre­
tarza KD PZPR. Sekretarzem 
KD PZPR na Żoliborzu został 
Zdzisław Korzeniowski.
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Stare domy jak nowe

Zabieg modernizacyjny za 54 min zl
Uroczysty capstrzyk • Spotkania z kombatantami
34 rocznica Wyzwolenia Radomia

Rok 1978 w krótkiej historii 
Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Gospodarki Mieszkanio- ’ 
wej zaliczony zostanie do po­
myślnych pod względem wy- ‘ 
ników osiągniętych dla rato­
wania starych zasobów miesz­
kalnych Ęadomia.

Ponad 54 min zł w planie 
remontów starych domów' w 
1978 r. to środki po raz pierw­
szy pozwalające na moderni­
zację. wielu krzepkich jeszcze 
domów.

Po dwuletnim wysiłku, dzię­
ki któremu uratowano wiele 
starych zabytkowych kamie­
niczek, WPGM obecnie kon­
centruje swe prace przede 
wszystkim na przebudowie 
domów śródmieścia.

W ciągu 4 lub 5 najbliż­
szych lat niemal wszystkie z 
nich otrzymają takie same lub 
zbliżone do budownictwa no­
wego wyposażenie — wodę, 
łazienki, gaz a w niektórych 
przypadkach centralne ogrze­
wanie.

Ambicje WPGM
Ambicją młodych inżynie­

rów z WPGM jest, aby za lat 
kilka efekty tych prac mo­
dernizacyjnych były jeszcze 
bardziej widoczne i odczuwal­
ne. Oznacza to, że wiele sta­
łych domów w Radomiu — 
nie przeznaczonych do rozbiór­
ki — otrzyma nie tylko nowo­
czesny standard wyposażenia, 
ale w niektórych z nich 
zwiększy się ilość kondygna­
cji, przybędzie nowych miesz­
kań. Np. trzypiętrowe domy 
w wyniku przebudowy stro­
pów i podłóg zmienione zosta­
ną w czteropiętrowe budynki, 
dawne bardzo wysokie — jak 
to często jeszcze zdarza się w 
starym budownictwie — miesz­
kania, zostaną nieco obniżone 
do średniej wysokości miesz­
kań w nowym budownictwie.

— Tego rodzaju zabiegi mo­
dernizacyjne z powodzeniem 
wykonuje się już gdzie in­
dziej, o czym mogliśmy się 
naocznie przekonać — wspo­
mina swój łódzki rekonesans 
inż. Tadeusz Karolak z-ca 
dyrektora WPGM — To, na­
turalnie, wiąże się z nabyciem 
doświadczeń i lepszym wypo­
sażeniem technicanym. Jed­
nak przebieg remontów mo­
dernizacyjnych tego roku w 
budynkach Radomia wykazu­
je, że nasze załogi remonto­
we są na najlepszej drodze 
do celu”.

Plan minimum — 
pełna modernizacja

Dobra droga do celu, na któ­
rą wstąpiło WPGM wyraża

Pierwsze kontrole i pierwsze kary

Decyzja ministra energety­
ki i energii atomowej oraz 
głównego inspektora gospo­
darki energetycznej z 20 gru­
dnia 1978 roku wzmożone zo­
stały od 2 stycznia 1979 r. 
kontrole poboru mocy i zu­
życia energii elektrycznej. O 
tej decyzji poinformowani zo­
stali również wszyscy odbior­
cy prądu w województwie ra­
domskim, którzy zostali ob­
jęci uchwałą nr 135 Rady Mi­
nistrów w sprawie oszczęd­
nego użytkowania energii e- 
lektrycznej.

Pierwsza w tym roku za­
ostrzona kontrola inspektorów 
OIGP-E w zakładach prze­
mysłowych i placówkach 
handlowych naszego wojewó­
dztwa zakończyła się wykry­
ciem poważnych nieprawidło­
wości, marnotrawstwa prądu, 
nieprzestrzegania surowych 
zaleceń zawartych w komu­
nikatach radiowych Państwo­
wej Dyspozycji Mocy.

Kary za lekceważenie obo­
wiązujących przepisów tym 
razem obciążają nie fundusz 
zakładowy ale kieszeń osób 
odpowiedzialnych za ten od­
cinek gospodarki w zakładzie. 
Kary te są niemałe — in­
spektorzy . wyznaczają je w 
zależności od przewinienia od 
1 tys. zł do 10 tys. zł.

Stwierdzono np., że kierow­
nicy sklepów nagminnie ła­
mią przepisy dotyczące tzw. 
ogrzewania akumulacyjnego. 
Jak wiadomo ta skuteczna a 
jednocześne bardzo oszczęd­
na metoda grzania polega na 
tym, że piecyki wykładane 
szamotem i innymi materia­
łami magazynującymi na 
dłuższy czas ciepło, pobiera­
ją prąd w godzinach wieczor­
nych i nocnych poza szczy­
tem poboru mocy. W tym ce­
lu montuje się przy piecykach 
akumulacyjnych automaty re­
gulujące pobór energii poza 
szczytem. Ale i na automaty 
niektórzy znaleźli sposób, 
zrywając plomby i przełącza­
jąc je na godziny poboru w 
szczycie. O tym, że są to za­
biegi ryzykowne przekonali 
się kierownicy radomskich 
sklepów: WPHW nr 27 przy

się m.in. w następujących 
faktach: roczny plan remon­
tów kapitalnych i bieżących 
(drobniejszych) wykonany zo­
stał po 10 miesiącach ub.r. w 
83 proc.

Wykonane zostaną również 
remonty gruntowne — daw­
niej zwane kapitalnymi — Za 
sumę 27 min zł. Zakres tych 
kapitalnych remontów w po­
równaniu z ubiegłymi laty 
jest znacznie szerszy. Uzysku­
je się z nich więcej zmoder­
nizowanych mieszkań — dla 
przykładu takich, jakie już po 
remoncie oglądaliśmy w bu­
dynkach przy ul. Żeromskie­
go 2 i ul. Reja 16: z insta­
lacją gazową, domowymi 
bikacjami i łazienkami.

U-

Przebudowa na jakość

Niektóre z tych zmodernizo­
wanych mieszkań prawie że 
nie różnią się od mieszkań 
w nowym budownictwie. In­
nowacją przy tych remontach 
a właściwie przebudowach jest 
kompleksowe wykonanie za­
dań. Oznacza to, że ekipa re­
montowa, której przydzielono 
do „przeróbki” stary dom, 
wykonuje prace w całym bu­
dynku, nie jak dawniej kon­
centrując swe wysiłki w kil­
ku mieszkaniach.

Dobra jest jakość tych ro­
bót. Uzyskuje się ją dzięki 
temu, że remontowcy zatrud­
nieni w WPGM zawierają z 
przedsiębiorstwem umowę o 
wykonanie zadania. Kiedy 
remont wykona się dobrze i 
przed terminem — można 
więcej zarobić. Dobrze pojęli 
to remontowcy, którzy w ub.r. 
odnotowali największy przy­
rost zarobków spośród pozo­
stałych służb WPGM.

Nowe domy rotacyjne

Jest jednak w tym pomyśl­
nym zjawisku jeden poważny 
szkopuł. Remonty wykonuje 
się ze znaczną dolegliwością 
dla lokatorów i w warunkach, 
utrudniających pracę remon- 
towcom, bez wyprowadzania 
lokatorów z remontowanych 
mieszkań. Przebudowa i 'wy­
miana pieców, podłóg, ram 
okiennych, drzwi — wszystko 
to wykonuje się w obecności 
lokatorów. Nie potrzeba dużej 
wyobraźni, by uzmysłowić so­
bie np. jak w listopadzie, przy 
dżdżystej pogodzie czują się 
ludzie w takich rozgrzebanych 
mieszkaniach. Bo mieszkań ro­
tacyjnych jest zaledwie... 19.

. W latach następnych znacz­
nie więcej będzie remontów 
kapitalnych — informują kie­
rownicy WPGM — potrzebne 
będą następne mieszkania ro- 

ul. Marchlewskiego 10, 
WPHW nr 203 przy ul. Sło­
wackiego 4, WSS nr 418 przy 
ul. 1 Maja 42 i in.

Podczas kontroli stwierdzo­
no również, że Spółdzielnia 
Chemiczna w Jedlni-Letnis- 
ko nie przestrzega zaleceń 
Państwowej Dyspozycji Mocy 
w sprawie ograniczonego po­
boru energii, a Zakłady Ta- 
picerki Samochodowej w 
Grójcu przekroczyły podczas 
kontroli o 100 proc, normy 
poboru mocy. Najgorzej pod 
tym względem jest w Zakła­
dzie Przemysłu Owocowo- 
Warzywnego w Skrzyńsku, 
który w okresie szczytu po­
boru mocy pobrał jej trzy­
krotnie więcej.

Kontrolę właściwego pobo­
ru mocy inspektorzy OIGP-E 
przeprowadzać będą systema­
tycznie do końca marca br., 
Oszczędna gospodarka ener­
gią obowiązuje wszystkich.

(Be-de) 

1442 sołectwa współzawodniczą w konkursie 
„Wieś radomska gospodarna i kulturalna*

1442 sołectwa województwa 
radomskiego, odpowiadając na 
apel WK FJN i wojewódy ra­
domskiego, przystępują w’ br. 
do konkursu pn. „Wieś radom­
ska gospodarna i kulturalna”. 
Współorganizatorami tego 
współzawodnictwa są również 
WZSR, WZKR oraz ZW ZSMP. 
Inicjatywa w tej sprawie zro­
dziła się pod koniec ub. roku 
podczas zebrań wiejskich. Rol­
nicy zgłaszali wówczas propo­
zycje i wnioski służące popra­
wie gospodarności i warunków 
kulturalnych na wsi radom­
skiej widząc w nich możliwo­
ści rozszerzenia dotychczaso­
wego współzawodnictwa „Gmi­
na — mistrz gospodarności” na 
poszczególne wsie.

Nie przerywając uczestnic­
twa w tradycyjnym już kon­
kursie ogólnokrajowym „Gmi­
na — mistrz gospodarności” 
sołectwa województwa radom­
skiego uważają, że nowy kon­
kurs będzie dodatkowym bódź-

cem dla wykorzystania wszyst­
kich rezerw społecznych i go­
spodarczych inicjatyw dla upa­
miętnienia XXXV rocznicy 
PRL, a ponadto, pozwoli spra­
wiedliwiej i trafniej ocenić 
wysiłki gmin 1 sołectw.

Konkurs o tytuł przodującej 
w gospodarności i aktywności 
kulturalnej wsi, trwać będzie 
przez cały rok 1979, a jego or­
ganizatorzy preferują w regu­
laminie najważniejsze inicja­
tywy i realizacje, jak: czyny 
społeczne w przeliczeniu na 
statystycznego mieszkańca wsi, 
dostawy płodów rolnych, este­
tykę zabudowań, rozwój kul­
tury masowej i sportu oraz 
wyniki w zbiórce na NFOZ.

Dla zwycięzców przewidzia­
no wysokie nagrody ufundo­
wane przez wojewodę: I —■ 
w wysokości 100 tys. zł, II — 
70 tys. zł i III — 50 tys. zł, po­
nadto 5 wyróżnień każde w 
wysokości 30 tys. zł. be-de

tacyjne. W innym przypadku 
remonty te będą się przecią­
gać, koszty ich będą wysokie 
a narzekania lokatorów na 
trudne warunki w okresie re­
montów będą się mnożyć.

Wyjście jest jedno — Ra­
dom musi mieć więcej takich 
mieszkań rotacyjnych. Będzie 
je niedługo miał. Przy ul. 
Wałowej 24 wyburzono starą 
ruderę i ku zdziwieniu prze­
chodniów wznosi się obecnie 
nowe fundamenty. To zjawi­
sko wyjątkowe w naszym 
mieście, gdy natychmiast po 
wyburzeniu buduje się nowy 
dom. Ten przy Wałowej bę­
dzie miał 24 mieszkania ro­
tacyjne. Jest on zapowiedzią 
budowy kilku następnych po­
dobnych, nad dokumentacją 
których pracuje się już w 
„Miastoprojekcie”.

be-de

Dobra organizacja i dyscyplina

ZNTK w nowym rytmie produkcyjnym
W radomskich Zakładach 

Naprawy Taboru Kolejowego, 
po pierwszej bardzo trudnej 
dekadzie stycznia br., po usu­
nięciu awarii^ załoga włączyła 
się już w nowy rytm produk­
cyjny narzucony zwiększonymi 
potrzebami kolejnictwa.

Pełna mobilizacja

Radomskie ZNTK specjali­
zują się, jako jedyne spośród 
22 zakładów naprawczych ko­
lejnictwa w kraju, w produkcji 
armatury grzewczej kolejowej 
trakcji parowej i elektrycznej. 
Ta specjalizacja w sytuacji 
podyktowanej tegoroczną zi­
mą stawia przed ZNTK trudne 
zadania.

Więcej nowalijek
w radomskich sklepach

W radomskich sklepach owo­
cowo-warzywnych znajduje się 
w sprzedaży coraz więcej no­
walijek szklarniowych. Jak po­
informowano nas w radoms­
kim zakładzie WSO, dwa ra­
zy tygodniowo z kombinatu 
ogrodniczego w Ryczywole 
nadchodzą dostawy 3 tys. głó­
wek sałaty, T,2 tys. pęczków 
rzodkiewki oraz około tysiąca 
pęczków koperku. Uzupełnia 
je skup prowadzony przez 
WSO, z którego otrzymujemy 
dodatkowo* tysiąc główek sa­
łaty oraz podobne ilości natki 
pietruszki i młodego Szczy­
piorku.

Po zakończeniu dostaw po-, 
midorów szklarniowych z tzw. 
jesiennych nasadzeń, obecnie 
do radomskich sklepów trafia 
pierwsza partia 3 t. pomido­
rów 7. Egiptu w cenie 80 zł za 
kg. W niejbliższym czasie na­
stąpią dalsze dostawcy pomido­
rów’ znad Nilu, (mz)

Dzień Radomia
W KLUBIE „PAX”. Dziś, 15 

bm. w Klubie Stowarzyszenia 
„Pax” przy ul. Traugutta 40 
red. Wojciech Janicki wygłosi 
odczyt pt.: „Konsekwencje 
przyjęcia chrześcijaństwa dla 
historii i kultury narodu pol­
skiego”. Początek spotkania o 
godz. 18,30.

MLEKO DLA DZIECI. Za­
kłócenia w produkcji i dosta­
wach mleka w proszku dla 
niemowląt spowodowały, że w 
radomskich sklepach zajmują­
cych się sprzedażą tego arty­
kułu wprowadzono na okres 
przejściowy pewne ogranicze­
nia. W trosce o najmłodszych 
konsumentów, mleko w pro­
szku sprzedaje się tylko za 
okazaniem aktualnej „Ksią­
żeczki zdrowia dziecka”.

ZAMKNIĘTA ŁAŹNIA. Ze 
względu na prowadzone robo­
ty hydrauliczno-instalacyjne 
łaźnia miejska w Radomiu zo­
stała zamknięta aż do odwoła­
nia. (bw, mz)

W dzielnicowych i zakłado­
wych domach kultury, świetli­
cach, w szczepach i drużynach 
harcerskich odbywa się wiele 
imprez związanych z 34 rocz­
nicą wyzwolenia Radómia. W 
spotkaniach z młodzieżą ucze­
stniczą kombatanci, którzy 
opowiadają własne przeżycia 
z czasów walk w II wojnie 
światowej, dzielą się wspom­
nieniami.

Dziś 15 bm. na placu Zwy­
cięstwa zapłoną znicze, odbę­
dzie się uroczysty capstrzyk. 
Przedstawiciele władz partyj­
nych i administracyjnych wo­
jewództwa i miasta, załóg ra­
domskich zakładów pracy, or­
ganizacji młodzieżowych złożą 
wieńce i wiązanki kwiatów, 
oddadzą hołd poległym o wy­
zwolenie miasta.

W godzinach popołudnio­
wych w Zakładowym Domu 
Kultury „Waltera” odbędzie 
się uroczysty koncert. Wystą­
pią: Radomska Orkiestra Sym­
foniczna, soliści i aktorzy Te­
atru Powszechnego im. Jana 
Kochanowskiego.

Zakłady nie mogły przerwać 
nawet na kilka godzin pro­
dukcji na potrzeby PKP. Trze­
ba było sięgnąć do nadzwy­
czajnych środków, gdyż w 
dniach 2 i 3 stycznia stanęła 

’ lokalna kotłownia, dostarcza­
jąca ciepło i parę produkcyjną. 
Część załogi mieszkająca poza 
Radomiem z braku komuni­
kacji kolejowej i autobusowej 
— saniami i samochodami do­
stawczymi dojeżdżała do Ra­
domia i podejmowała pracę na 
wszystkich 3 zmianach. Wśród 
1000-osobowej załogi nie bra­
kowało w pracy niemal nikogo.

Gdy zabrakło pary ogrzew­
czej i technologicznej sprowa­
dzono z Dęblina parowóz. Wia­
domo — to też kocioł grzew­
czy, tyle że na szynach. Obsłu­
giwali go zakładowi palacze.

Hydraulicy Jan Hałasa i 
Marian Swiąder wykonywali 
naprawy przewodów grzew­
czych przez 72 godziny. Mogli 
odpocząć na krótko, dopiero 
gdy była czynna kuźnia i inne 
wydziały.

Rzetelna informacja

W tym zakładzie potrzeby 
kolejnictwa dobrze są znane 
ślusarzom, monterom, mecha­
nikom. Pracują w jednym re­
sorcie, są zapleczem PKP.

Usprawnieniu organizacji 
pracy, dobrej dyscyplinie słu­
żyła codzienna informacja na 
zebraniach wydziałowych. In­
formowano więc załogę o tym, 
że założenia produkcyjne na 
rok 1979 wzrastają w każdym 
miesiącu z 24 min zł do 27 min 
zł. Pracownicy ZNTK wiedzą, 
że wzrosło zapotrzebowanie 
kolejnictwa na natychmiasto­
we dostawy uszkodzonych pół- 
sprzęgieł ogrzewczych i wobec 
tego w styczniu 1979 roku trze­
ba ich dostarczyć kolejnictwu 
o 20 proc, więcej niż założono 
to w planie, że eksport w br. 
wzrasta o 30 proc.

Po pierwszych bardzo trud­
nych, awaryjnych dniach pra­
cy na wyziębionych wydzia­
łach już 10 stycznia br. osiąg­
nięto zadania produkcyjne wy­
tyczone nie tylko planem no­
wego roku ale również dodat­
kowymi zamówieniami kolej­
nictwa na dostawę półsprzęgiel 
1 części wymiennych do arma­
tury grzewczej.

Dobra organizacja i dyscy­
plina, pomysłowość i zarad­
ność w najtrudniejszych sytua­
cjach. ambicje produkcyjne za­
łogi. która dwukrotnie w 1976 
i 1977 roku zdobyła w ogólno­
krajowym współzawodnictwie 
pracy sztandar ministra komu­
nikacji — tak w skrócie oce­
nić można stan i sytuację w 
radomskich ZNTK na początku 
1979 roku, be-de

Akcja „Zima” 
szczepu „Grunwald*

Bogaty i atrakcyjny program 
spędzenia wolnego czasu zimą 
nakreślili harcerze ze szczepu 
„Grunwald”, działającego przy 
Szkole Podstawowej nr 1. 
Szczep ten składa się z czte­
rech drużyn harcerskich i 
czterech zuchowych i zrzesza 
160 uczniów. Młodzież uczest­
niczyła już w wycieczce do 
Łodzi, gdzie m.in. zwiedziła 
teren byłego hitlerowskie­
go obozu pracy dla dzieci. 
W harcówce podsumowano u- 
biegły rok pracy, odbył się 
wieczór muzyki elektronicznej.

Dużą pomoc okazuje harce­
rzom dyrekcja szkoły. Dla 
młodzieży zakupiono 15 par 
nart, tak więc można organi­
zować narciarskie wycieczki w 
okolice Radomia. Ten sprzęt 
przyda się również na zimo­
wisku, które szczep organizuje 
w Międzygórzu dla najaktyw­
niejszych harcerzy instrukto­
rów.

W czasie ferii czynne będą 
harcówki, gdzie wszyscy chęt­
ni, także uczniowie nie zrze­
szeni w ZHP mogą uczestni­
czyć w różnych imprezach, 
wspólnych zabawach itp. Przy 
szkole zorganizowano też lo­
dowisko. (bw)

Z okazji 34 rocznicy wyzwo­
lenia Radomia zorganizowano 
również wiele imprez arty­
stycznych. Przez cztery dni 
(15—18 bm.) w kinie „Bałtyk” 
laureaci Festiwalu Piosenki 
Żołnierskiej prezentować będą 
przeboje Kołobrzegu. Wystąpią 
m.in. Anna German, Krzysztof 
Cwynar z zespołem, Elżbieta 
Poniatowska, Andrzej Szajew- 
ski. Mieczysław Święcicki, 
Wiktor Zatwarski i Kwartet 
Warszawski.

Także dziś 15 bm. w Spół­
dzielczym Klubie Kultury „Re­
laks” aktorka Teatru Rozmai­
tości w Warszawie — Małgo­
rzata Włodarska zaprezentuje 
monodram A. Achmatowej 
„Nie 'zostanę twoją żoną”, na­
tomiast jutro 16 bm. w Dziel­
nicowym Domu Kultury Idalin 
odbędzie się wieczornica dla 
młodzieży ZSMP. w której 
weźmie udział płk. Tadeusz 
Hankiewicz. (bw)

Zabawa dla dzieci 
w ZDK „Rada skór"

Wesołą imprezą — zabawą, 
spotkaniem przy herbatce i 
ciastkach zainaugurowano w 
Zakładowym Domu Kultury 
„Radoskór” Międzynarodowy 
Rok Dziecka. W imprezie 
wzięło -udział blisko 100 
dziewcząt i chłopców — dzieci 
pracowników „Radoskóru” i 
uczniów Szkoły Podstawowej 
nr 13, z którą to placówką 
kombinat utrzymuje ścisły 
kontakt.

Program wypleniły liczne 
konkursy, pląsy, nie zabrakło 
także krótkiej prelekcji zwią­
zanej z 34 rocznicą wyzwole­
nia Radomia. Dzieci bardzo 
chętnie uczestniczyły w kon­
kursach a zwycięzcy otrzymali 
nagrody. W konkursie „Co 
wiesz o moim mieście” naj­
lepsza była Edyta Kęska, w 
konkursie tanecznym — Alina 
Bartel, a śpiewu — Ewa Gna- 
ciuk.

Podobne imprezy dla dzieci 
będą częściej organizowane.

(bw)

TKKF proponuje: 
gimnastykę dla pań 
i zajęcia karate

Dużym zainteresowaniem 
ze strony pań cieszą się or­
ganizowane przez ognisko 
TKKF „Ustronie” zajęcia gi­
mnastyki rekreacyjnej. 17 bm. 
po przerwie świątecznej zaję­
cia te zostaną wznowione. 
Początek o godz. 19 w sali 
SP nr 2 przy ul. Gagarina 16.

★
Młodych entuzjastów sztuki 

japońskiej samoobrony, czyli 
popularnego karate zaprasza 
Zarząd Wojewódzki TKKF do 
trzech szkół na terenie Ra­
domia: LO im. J. Kochanow’- 
skiego (wtorek, środa, czwar­
tek, piątek godz. 18---20, Szko­
ły Podstawowej nr 32 (czwar­
tek godz. 17-^20 i sobota 
godz. 18—20) oraz Szkoły Pod­
stawowej nr 1 (poniedziałek, 
wtorek, środa, czwartek, pią­
tek godz. 18—20).

Zapisy nowych adeptów 
sztuki karate prowadzą in­
struktorzy bezpośrednio przed 
zajęciami. Można również 
zgłaszać się telefonicznie, nr 
20-553 (mgr Adolf Łukasik).

(am)

RAA zamiast C B
Tablice rejestracyjne
ze spółdzielni „Praca”

Blisko 83 tys. samochodo­
wych i 13 tys. motocyklowych 
tablic rejestracyjnych nowego 
typu dostarczyła w ciągu ostat­
nich dwóch lat na potrzeby 
woj. radomskiego załoga Spół­
dzielni Inwalidów „Praca” w 
Radomiu, jedyny zarazem pro­
ducent tych wyrobów dla kilku 
sąsiadujących z nami woje­
wództw.

Stosunkęwo najwięcej gdyż 
około 14 tys. samochodowych i 
zaledwie 500 motocyklowych 
tablic rejestracyjnych otrzy­
mały władze komunikacyjne w 
Radomiu. Poza tym radomscy 
spółdzielcy dostarczyli tablice 
rejestracyjne na potrzeby zmo­
toryzowanych mieszkańców 
Pionek, Grójca, Białobrzegów, 
Iłży, Kozienic, Lipska, Mogiel­
nicy, Nowego Miasta, Przysu­
chy, Szydłowca. Warki, Zwole­
nia oraz obsługiwanych przez 
nie gmin.

Jak poinformowano nas w 
Wydziale Komunikacji Urzędu 
Wojewódzkiego w Radomiu w 
ciągu najbliższych kilku mie­
sięcy wymiana tablic rejestra­
cyjnych ze starych na nowe 
obejmie ponad 21 tys. poja­
zdów należących do zakładów 
pracy i instytucji a następnie 
77 tys. samochodów osobo­
wych, należących do osób pry­
watnych.

Jak wiadomo, akcja wymia­
ny tablic rejestracyjnych sta­
rego typu na nowe została 
przedłużona i ma trwać do 
końca 1980 r. Na jej potrzeby 
w woj. radomskim załoga SI 
„Praca” dostarczy w br. około 
60 tys. kompletów nowych ta­
blic. (mz) .

Dokarmianie zwierzyny 
w Puszczy Kozienickiej

Blisko półmetrowa pokrywa 
śniegu w Puszczy Kozienic­
kiej stworzyła trudne warun­
ki dla zwierzyny leśnej. Ma­
tecznik w leśnictwie Karpów- 
ka znajduje się w samym 
środku wielkiego kompleksu, 
gdzie zimowy pejzaż jest wy­
jątkowo piękny.

Codziennie leśniczy Józef 
Warchoł ze swoją służbą ob­
jeżdża zaprzęgiem konnym 
swój rejon obejmujący obszar 
tysiąca hektarów. Tutaj w 
mateczniku znajduje się wie­
le zwierzyny — jelenie, sar­
ny, dziki. Z myślą o niej 

założono liczne paśniki, do 
których służba leśna dowozi 
paszę — siano, ziemniaki i 
owies. Opieką otoczono rów­
nież ptactwo. Na gałęziach 
drzew zawiesza się karmniki 
podając tam łój z oleistymi 
nasionami.

Służba leśna w ostępach 
puszczańskich pracuje teraz 
w trudnych warunkach. Ale 
pokonywanie tego zimowego- 
trudu pozwoli płowej zwie­
rzynie na przetrwanie okresu 
ostrych mrozów i wielkich 
śniegów, (bd)
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